
Gazeta Jarocińska
TYGODNIK ZIEMI JAROCIŃSKIEJ

NUMER 7 (177) V Jarocin, 18 lutego 1994 r. CENA 4000 zł

Wygrali 
judocy

W czasie  tra d y cy jn eg o  b a lu  „G a ­
zety  Ja ro c iń sk ie j” ogłoszone zosta ły  
w y n ik i p le b iscy tu  n a  najlep szego  
spo rtow ca  i tre n e ra . Z w yciężyli 
w  n im  judocy : zaw odn ik  - Robert 
Kaś i t r e n e r  - Jacek Tomczak. N a­
g rody  red a k to ro w i n ac ze ln e m u  P io ­
trow i P io trow iczow i p o m ag a ła  w rę ­
czać M ag d a len a  G alew ska, la u re a t­
k a  k o n k u rs u  n a  D ziew czynę R oku . 
R elację  z b a lu  i og łoszen ie w yn ików  
p leb iscy tu  o raz  rozm ow y  z je g o  zw y­
cięzcam i zam ieszczam y n a  s tr . 12-13.

Od wtorku, 15 lutego o 10 proc. 
Podrożały energia i gaz dla ludno­
ści. Wzrosły również ceny zaopat­
rzeniowe energii elektrycznej
o 8 proc., natomiast gazu o 10 proc.

N ow a c e n a  en e rg ii e lek try cz n e j 
d la g o sp o d ars tw  d om ow ych  o k re ś ­
lona zosta ła  p rzez  M in is te rstw o  F i­
n ansów  n a  k w o tę  1118 zł za 1 kW h

Podrożały energia i gaz
(do tychczas w ynosiła  o n a  1016 zł). 
G az m a  k o sztow ać obecn ie  3257 za
1 m  sześć, (do tychczas - 2961 zł).

O d 1 m a rc a  w zro sn ą  m iesięczne, 
s ta łe  o p ła ty  „za  liczn ik ” . O p ła ta  s ta ­
ła  za en e rg ię  e le k tr . będz ie  w ięc

Jaraczewo w górach górą
W d n ia ch  od 10.01.94 do 13.01.94 

w  R ajczy  (woj. B ie lsko  - B ia ła) od ­
by w ał się  X X V I O gó lnopo lsk i i  II  
M iędzynarodow y  R ajd  C hłopsk i. 
B ra ło  w  n im  udz ia ł p o n a d  ty s iąc  
U czestn ików  z 17 w o jew ództw  o raz 
gm iny  słow ack ie . S ta r to w a ło  110 
d ru ży n  p ięcioosobow ych  z 43 gm in . 
W u ro czy s ty m  o tw a rc iu  i zakończe-

P o  u ro czy s ty m  o tw arc iu  n a s tą p ił 
p rze m a rsz  d ru ż y n  ra jd o w y ch  w y p o ­
sażonych  w  ko lo ro w e tra n sp a re n ty  
p rz e d  try b u n ą  hon o ro w ą. N as tęp n ie  
p rzy s tą p io n o  do ro zeg ra n ia  k o n k u ­
ren c ji sp raw nośc iow ych , a  b y ły  n i­
mi: b ieg  n a rc ia rs k i n a  3 k m , rz u ty  do 
ce lu , san eczk o w y  to r  p rzeszk ó d  oraz  
te s t  z w iedzy  o gó rach . W g odz inach  
p o p o łu d n io w y ch  w  sa li w idow isko-

B yla ■premier Hanna Suchocka w ręcza  dyplom  Teodorowi Grobelnemu.

hiu  ra jd u  u czestn iczy li m . in.: szef 
URM -u M ichał S trą k , H an n a  S u ch o ­
cka, były  m in is te r  o b ro n y  n a ro d o ­
wej J a n u s z  O nyszk iew icz , p rzew o d ­
niczący  R ady  G łów nej LZS W acław  
H urko , sen a to ro w ie  i posłow ie Z ie­
mi B esk idzk ie j o raz  w ładze  loka lne .

w ej odby ła  się  p reze n ta c ja  a r ty s ty ­
czna  ek ip  w o jew ódzk ich . W ojew ó­
dztw o  k a lisk ie  rep re z e n to w a ła  m ło­
dzież ze S zko ły  P odstaw ow e j w  J a ­
raczew ie  o raz cz łonkow ie LZS J a r a ­
czew o.

D okończenie n a  str. 3

w y n o siła  6865 zł (do tąd  - 6240 zł), a  za 
gaz  9100 zł (do tąd  - 8250 zł).

R ząd  zapow iedzia ł, że w  ty m  ro k u  
c z ek a ją  n as  je szcze  dw ie  podw yżk i 
cen  en e rg ii e lek try cz n e j i gazu . 
W cz erw c u  en e rg ia  m a  zdrożeć  o 10 
p roc . a  gaz  o 12 p roc . W e w rześn iu  
z a ró w n o  gaz  ja k  i en e rg ia  e le k try c z ­
n a  p od roże ją  o 10 p roc .

W su m ie  ce n y  de ta liczn e  en e rg ii 
e lek try cz n e j m a ją  w zro sn ąć  w  1994 
r . o  37 p roc , a  g az u  o 35 proc.

(rz.ibu.)

Dolary 
z sieci

A m w ay  rob i w  Ja ro c in ie  fu ro rę . 
D zia ła  j a k  n a rk o ty k . S p ró b u je sz  raz  
i  n ie  m ożesz  skończyć. P rz e z  ca ły  
czas m yślisz , kogo  je szcze  w ciągnąć  
do  sieci. N a n ie j o p a r ty  je s t  cały 
m e ch an iz m  d z ia łan ia  tego  b iznesu . 
W ysta rczy  p raco w ać  k ilk a  lu b  k il­
k an aśc ie  godzin  tygodn iow o p rzez  
dw a  do p ięc iu  la t, by  m ieć  do  k o ń ca  
życia 5 ty s . d o la rów  m iesięczn ie .

P rzed s ta w ic ie le  Z e p te ra  ob iecu ją  
co n a jm n ie j 360 d o la ró w  m iesięcz ­
n ie , id e a ln e  w a ru n k i p racy , m ożli­
w ość szybk iego  aw an su . P o z a  ty m  
Z e p te r  tw o rzy  w  ty m  ro k u  2 ty s iące  
m iejsc  s ta łe j p racy . W ysta rczy  ty lk o  
m ieć  te lefon , sam ochód  i  tro c h ę  w o l­
n ego  czasu . N iep o trzeb n e  je s t  w y ­
ksz ta łcen ie . P rzech o d z isz  k ró tk i 
k u rs , szybko  zda jesz  egzam in  i do ­
s ta je sz  w alizkę , k tó re j zaw arto ść  
o k re ś la  s ię  n a  25 ty s ię cy  do la rów .

O ty m  ja k  m o żn a  za ro b ić  p ie n ią ­
d ze  w  siec i c z y ta j n a  str. 5.

Żerków

Podatek nie wzrośnie
Najprawdopodobniej podatek 

rolny na I półrocze tego roku bę­
dzie wynosił w gminie Żerków
190.4 tys. zł z hektara przeliczenio­
wego.

J a k o  p ie rw szy  ro z p a try w a ł te n  te ­
m a t za rz ąd  m ias ta  i gm iny  n a  po­
c z ą tk u  lu tego . N a p o sied zen iu  o m a­
w ian o  dw ie  w ysokości p o d a tk u :
190.4 tys. zł (w arto ść  ub ieg ło roczna) 
o raz  214,7 tys. zł (na jw yższa  d o p u sz­
cz a ln a  s ta w k a  n a  I pó łrocze). O bie 
p ro p o zy c je  postan o w io n o  p rz e d s ta ­
w ić rad n y m .

Za wodę i ścieki 
drożej

Od p oczątku  lu tego  w  Ja ro c in ie  
obow iązu ją  now e ceny  za w odę o raz 
za z rzu t ścieków  do k an a liza c ji. Za
m etr sześcienny wody płacim y te raz
5 tys. zł, a  za m 3 ścieków  - 3 tys. Dla 
w szystkich opłaty zostały więc u jed­
nolicone. Więcej zapłacą odbiorcy in ­
dyw idualni, natom iast insty tucje  b u ­
dżetow e i zakłady  p rodukcyjne mniej.

Na str. 8 inform ujem y szerzej o sy tu ­
acji zaopatrzenia w  wodę Jarocina 
i okolic.

9 lu teg o  odby ły  się  posiedzen ia  
k o m isji rad y , n a  k tó ry c h  ra d n i opo­
w iedz ie li się za obn iżen iem  p o d a tk u  
do  s taw k i ub ieg ło roczne j.

W szystko  w sk a zu je  n a  to , że  p o d ­
czas sesji, k tó ra  odbędz ie  się  pod  
k o n ie c  lu teg o  ra d n i u ch w a lą  p ie rw ­
szą  ra tę  p o d a tk u  ro lnego  w  w y so k o ­
ści 190,4 tys. zł z h e k ta ra  p rze licze ­
n iow ego. (E. A., jk)

Jarocin

Sesja
Rady Miejskiej

N a 22 lu tego zw ołana została sesja 
R ady M iejskiej w Jarocinie. Porządek  
obrad przew iduje, m iędzy innym i, 
podjęcie uchw ały w  spraw ie podw yż­
szenia cen  biletów  kom unikacji m iejs­
kiej. Radni przyjąć m ają także sp raw o­
zdania z działalności M iejsko-G m inne­
go O środka Pom ocy Społecznej oraz 
S traży  Miejskiej.

P ro jek t budże tu  na rok 1994 zostanie 
rozpatrzony w m arcu . Nie w iadom o 
czy przed tem  radn i zdążą zająć się 
sp raw ą absolutorium  dla Zarządu 
M iejskiego za m iniony rok.
(ib.)
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Bez pracy
11 lu teg o  w  ja ro c iń sk im  u rzędz ie  

p racy  z a re je s tro w an y c h  by ło  5956 
b ez ro b o tn y ch . W ciągu  ty g o d n ia  za ­
re je s tro w a ło  się  50 osób. S p ośród  31 
w y re je s tro w an y c h  28 pod ję ło  p racę . 
N ajp raw dopodobn ie j je szcze  w  ty m  
ty g o d n iu  lu b  n a  p o cz ą tk u  n a s tę p ­
nego  liczba  b ez ro b o tn y ch  re je s tro ­
w an y ch  w  R ejonow ym  U rzędzie 
P ra c y  w  Ja ro c in ie  p rzek ro c zy  6000.

U rząd  d y sp o n u je  po jedynczym i 
o fe rtam i p racy  d la  b la ch a rzy  sam o ­
chodow ych , d z iew iarek  m aszy n o ­
w ych , k ie row ców  - m ech an ik ó w , 
m u ra rz y  i p ie k arzy . ( i t )

Dyżury aptek
Do 20 lutego d y ż u r  n o cn y  pe łn i 

a p te k a  ’’A sp iry n k a ” (Ja roc in , u l. 
H a lle ra  14, te l. 24-34). Od 21 lutego 
d y żu ro w ać  będz ie  w  n ocy  a p te k a  
”C o n v a lla ria”  (Ja ro c in , u l. W olności
7, te ł. 25-63). (rr)

Zapraszamy do 
Hali Odzieży Używanej 

przy ul. Wrocławskiej 46 
w Jarocinie

(magazyn „Prodexu” w podwórzu) 

Codziennie świeża dostawa towaru 
Czynne od poniedziałku 
do piątku 9.00 - 17.00, 

soboty 9.00 - 14.00. 
Bezpośredni importer

(f 3 0 5 /R / 94)

Urodzenia
J u s ty n a  P ię tk a  
A r tu r  K ie łbow sk i 
K a ro l N ago rzyck i 
A gn ieszk a  B eg ier 
L id ia  R oszyk 
J u s ty n a  F igaj 
A g a ta  G ęściak  
D o ro ta  P ila rczy k  
M agdalena  P ep e l

Śluby
19 lutego
H e n ry k  P ila rczy k  (W ilkow yja) - E lż ­
b ie ta  P ia sec k a  (N ow e M iasto)

Zgony
Lech Jak sa  1. 81 (Żółków)
A ndrzej Roszak 1. 84 (Łobzowiec) 
S tanisław  Ł ukaszyk 1.

72 (Witaszyce) 
H alina N owak 1. 71 (Jarocin) 
K rystyna B aranek  1. 59 (Łowęcice) 
M aria W asylina 1. 86 (Jarocin) 
M arianna K m ieciak 1.82 (Roszków) 
Leon Borow ski 1. 87 (Jarocin) 
M aria Idziaszek 1. 81 (Jarocin)
Ew a M ikołajczyk 1. 74 (Bielejewo) 
Ja n  K aczor 1. 88 (Chocicza)
Leon N aw rot 1. 64 (Wolica P usta) 
H alina B racka 1. 74 (Żerków)

Rodzinom  zm arły ch  sk ład a m y  w y ra ­
zy w spółczucia

Z targowiska
( ceny w tys. zt z 11 lutego )

S P O Ż Y W C Z E

mąka tortowa 6 do 7.5

wrocławska 5,5 do 6,5

Grodziec 6

mączka ziemniaczana 10 do 11

kasza jęczmienna 6 do 7

ryż 9 do 11,5

cukier 8.5 do 9

olej kujawski 25

olej z importu 26 do 30

majonez 11 do 12

makaron (5()0g) 8.5 do 15,5

kakao polskie 4.5 do 7

kakao z  importu 18 do 21

czekolada Alpejska 8

kawa Astra 11 do 12

Super 6.5 do 7,5

Orient 7

Prima 7 do 7,5

Tchibo (250g) 36 do 40

Wiener (250g) 20

jajka 25 do 28

Ś R O D K I  C Z Y S T O S C I
Pollena 15 do 15.5

Pollena TAED 21 do 21.5

Vizir 22.5 do 23

Ariel 29.5 do 29.8

Lanza ! 28 do 29.5

OMO 29.5

Bryza Extra 21.5 do 22

E 9 do 21

Tornado 18.5

Perla 18

W A R ZY W A

marchew 1 do 2

pietruszka 4 do 6

seler 4 do 5

buraki 1 do 2

cebula 2 do 4

kapusta 1.5 do 2
pomidory 31 do 33

pieczarki 30
ziemniaki 1

P A P I E R O S Y
Marlboro 21 do 22

Golden American 22 1
Mars 7.8 do 11

Mocne 5,8 do 6 .2  \

Caro 7,5 do 8,2 !

Carmen 7,7

Klubowe 5,5

O W O C E
pomarańcze 14 do 16

cytryny 18 do 20

banany 26 do 27

jabłka 1 do 6

mandarynki 25 do 26

K W I A T Y
goździki 3 do 5

gerbery 8 do 10

fiolki 3

frezje 3 do 5

kalie 20

Z B O Z A

żyto 100

pszenica 130
pszenżyto 100
jęczmień 130
owies 115
mieszanka 100

Zmarła profesor Maria Wasylina
W sobotę, 12 lutego, odbył się 

pogrzeb profesor Marii Wasyliny. 
Na jarocińskim cmentarzu żegnali 
ją wychowankowie i profesorowie 
liceum, młodzież i nauczyciele.

M aria  W asy lina p raco w a ła  w  J a ro ­
cin ie  od k w ie tn ia  1945 ro k u . B yła 
ab so lw en tk ą  W ydziału  M atem aty cz­
n o  - P rzy ro d n iczeg o  U n iw ersy te tu  
J a n a  K az im ierza  w e L w ow ie, gdzie 
uzy sk a ła  dyp lo m  m a g is tra  filozofii

w  za k re sie  m a te m a ty k i. W czasie 
w ojny , po  p seu d o n im em  ’’J u s t a ” , 
n au c za ła  m a te m a ty k i n a  ta jn y ch  
k o m p le ta ch . W  ja ro c iń sk im  liceum  
uczy ła  do  1968 r., a  p o te m  je szcze  
p rzez  sześć la t w  n ie p e łn y m  w y m ia ­
rze  godzin . W p am ięc i uczn iów  
i w sp ó łp raco w n ik ó w  p o zostan ie  
w zo rem  cz łow ieka  p raw eg o  i rz e te l­
nego , z se rcem  zaw sze o tw a rty m  d la  
d ru g ieg o  cz łow ieka.

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  p o m o c ,  z a m ó w i l i  

m s z e  ś w . ,  z ł o ż y l i  k w i a t y  o r a z  u c z e s t n i c z y l i  

w  p o g r z e b i e

Ś - f  P -

A n d r z e j a  R o s z a k a

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  

s k ł a d a  ż o n a  z  r o d z i n ą

Kronika 
policyjna

j ę  W sob o tę  (5 .n ) w  sa li O S P  
w  G olin ie  zo sta ł po b ity  podczas d y s ­
k o te k i T om asz  R . z G oliny . S p raw cą  
pob ic ia  o k az a ł s ię  C zesław  D ., 22-le- 
tn i  m ieszk an iec  w ioski, d o tychczas  
n ie  k a ran y .

i t  S iódm ego  lu teg o  w  ja ro c iń s ­
k im  oddzia le  W BK za trzy m a n o  do 
ek sp e r ty zy  b a n k n o t o n o m in a le  100 
ty s . z ł w p łaco n y  p rzez  je d e n  ze sk le ­
p ów  S H P  ’’Z goda” .

N ocą 7 /8  lu teg o  w  P o ta rz y cy  
n ie zn an i sp raw cy  w łam ali s ię  do 
s k le p u  spożyw czo-przem ysłow ego , 
n a leżącego  do G S -u  Ja ro c in , z  k tó re ­
go sk ra d li a r ty k u ły  chem iczne i sp o ­
żyw cze o raz  p ap ie ro sy , k o sm e ty k i 
i odzież na  łączn ą  su m ę  ok . 30 m in  zł.

i c  Tej sam e j n ocy  w  S ied lem in ie  
n a  ul. P o ta rz y ck ie j d o k o n an o  w ła­
m a n ia  do b u d y n k u  gospodarczego . 
S k rad z io n o  ro w e r d am sk i k o lo ru  
czarn eg o  stan o w iący  w łasność  Wac- 
ła w y  R.

8 lu teg o  u s ta lo n y  zo s ta ł sp ra w ­
ca  pob ic ia  N o rb e rta  G ., k tó re  m iało  
m iejsce  podczas d y sk o tek i w  W ita- 
szycach  6 lu tego . N ap as tn ik iem  o k a­
za ł s ię  23-letn i m ieszk an iec  gm iny  
Ja ro c in , n ie  m a jący  do te j p o ry  s ty ­
czności z policją . To, że p o b ity  zosta ł 
a k u ra t  N o rb e rt G. by ło  dzie łem  
p rz y p ad k u . R ów n ie  d ob rze  m ógł to  
b y ć  k aż d y  in n y  u cz e s tn ik  dysko tek i. 
B ijący  sp ra w d z a ł sk u teczn o ść  p o s ia ­
d an e g o  k a s te tu .

^  W nocy  z 8 n a  9 lu teg o  w łam an o  
się  do s k le p u  spożyw czo  - m ono­
polow ego  ” U C y g an k a” n a  u l. P a d e ­
rew sk ieg o  w  Ja ro c in ie , na leżącego  
do  S P H  ”P ro d e x ” . S k rad z io n o  p a ­
p ie ro sy , alkoho l, s łodycze  i k aw ę. 
S tra ty  o szacow ane zosta ły  n a  4 m in  
zł.

'Ję P o m ięd zy  8 a  9 lu teg o  w  B acho- 
rzew ie  n ie zn an i sp raw cy  u szkodzili 
k o p a rk i s to jące  n a  te re n ie  k o p a ln i 
k ru szy w a , w y b ija jąc  w  n ic h  p rz e d ­
n ie  szyby  i lam p y . K o p a rk i n a leżą  do 
p o zn ań sk ie j sp ó łk i ’’K ru szg eo ” .

( ij)

Wycieczka 
emerytów

W cz w artek , 24 lu teg o  ja ro c iń sk i 
o ddzia ł P o lsk iego  Z w iązku  E m e ry ­
tów , R en c is tó w  i Inw alidów  o rg an i­
zu je  w ycieczkę  a u to k a ro w ą  do W ro­
cław ia. W p ro g ra m ie  im p rezy  p rz e ­
w idziano  zw iedzan ie  ze spo łu  k la sz ­
to rn e g o  w  T rzebn icy , w roc ław sk ie j 
s ta ró w k i, k o m p lek su  zabudow ań  
n a jsta rsze j częśc i m ia s ta  położonej 
n a  W yspie T u m sk ie j i P iaskow ej 
o raz  o g ląd an ie  P a n o ra m y  R ac ław ic­
k ie j.

W im p rez ie  m ogą b ra ć  udzia ł 
w szyscy  ch ę tn i (n ie  ty lk o  em ery c i 
i renciści), a  o  w yjeździe n a  w yciecz­
kę  d ecy d o w ać  będz ie  ko le jn o ść  zgło­
szeń . S zczegó łow ych  in fo rm acji 
ud z ie la  i zg łoszen ia p rzy jm u je  b iu ro  
oddzia łu  P Z E R iI w  Ja ro c in ie , (rz)
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B igos b y ł w s p a n ia ły . 
D z ię k u je m y . Redakcja
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Jaraczewo górą w górach
, p  Ciąg da lszy  ze str. 1
s _ £)° punk tacji ogólnej w liczano rów- 

łUeż udział w  II M iędzynarodowym  
Biegu N arciarskim  na dystansie 15 ki- 

e" lom etrów  (dla dzieci 3 km ) ze Skalite 
is (Słowacja) do Zw ardonia (Polska). Ho­

norow ym  s tarterem  biegu by ł były 
s_ mistrz olim pijski w  boksie Zbigniew 
lo H e trzykowski. W ażnym w ydarze- 

niem był sejm ik turystyczny wójtów 
gmin polskich i starostów  gm in słowa- 
ckich z udziałem  zaproszonych gości. 
G minę Jaraczew o reprezentow ał rad- 

:y ny Teodor G robelny z Cerekw icy 
[o * czł°n ek  prezydium  Rady Wojewódz- 

kiej LZS Rom an Skrzypczak  z Panien- 
ki.

'" W niedzielne południe ogłoszono 
)- wyniki końcow e. W kategorii drużyn 
ci LZS Jaraczew o o w dzięcznej nazwie 
j ..Tuptuś” zajął zaszczytne d rugie miej- 
e  sce za drużyną „O rzeł” Radocza (woj.

bielskie) w yprzedzając 108 innych dru- 
l_ zyn.

W skład  zespołu wchodzili: J an  Ra- 
u C2kiewicz, A ndrzej S tasiak, Wojciech 

Pawłowski, G rzegorz Raczkiewicz, 
A gnieszka W róblewska. W kategorii 
gmin Jaraczew o z dorobkiem  258 p un ­
któw zajęło w ysokie drugie miejsce 

0 w yprzedzając 41 gm in. Na te n  w ynik

złożył się dorobek punktow y drużyny 
LZS P an ienka o w dzięcznej nazwie 
„Rajcusie II” .

Reprezentacja gm iny Jaraczewo

W kategorii w ojew ództw  p unk ty  
zdobyte przez gm inę Jaraczew o i Lub- 
nica pozw oliły na zajęcie 5 miejsca na 
17 sklasyfikow anych drużyn.

Ekipa z Jaraczew a o trzym ała także 
nagrodę specjalną - p uchar ufundow a­
ny  przez przew odniczącego K om itetu 
O rganizacyjnego rajdu , przyznaną za 
największą ilość s tartu jących  drużyn.

(as)

; „Dziewczyna Roku”
| w telewizji

M inął już  ponad m iesiąc od w iel­
kiego finału „D ziewczyny R oku ’93” , 
ruszyła now a edycja konku rsu  „Dzie­
w czyna M iesiąca” , a w  zeszły p ią tek  
(11.02) m ogliśm y jeszcze raz przeżyć 
tam ten  n iezapom niany w ieczór - pro­
gram telewizji regionalnej z Pozna­
nia „Aktualności” nadal w bloku 
»Wiadomości z regionu” reportaż 
z koncertu finałowego pt. „Mała - 
wielka miss”. K to tylko zrezygnował 
z filmu z P au lem  N ew m anem  mógł 
znów podziwiać nasze kandydatk i, 
w ysłuchać w ypow iedzi organizatorów  
1 p rzekonać się, ja k  finał w yglądał „od 
kuchn i” , a zw łaszcza w  garderobie 
dziewczyn. Jednym  słow em  - k to  prze­
gapił, niech żałuje! (ik)

Solidarnościowcy w Warszawie
W środę (9.II) w  W arszawie pod 

U rzędem  Rady M inistrów  odbyła się 
m anifestacja zorganizow ana przez 
zw iązek zawodowy „Solidarność” , 
w  k tóre j w zięli też udział związkowcy 
z Jarocina i okolic. W śród n ich był 
także przew odniczący KZ „Solidarno­
ści” w  JAFO , Tadeusz Kryś, którego 
poprosiliśm y o k ró tką  wypowiedź.

- „Inicjatyw a udziału w manifestacji 
wyszła od M iędzyzakładowych Komi­
sji Zw iązkowych. Do W arszawy, spec­
ja lnym  autokarem , pojechały 43 oso­
by. W dem onstracji w zięli udział 
przedstaw iciele C ukrow ni „W itaszy­
ce” , JAFO , Jarom y, JFM , K om unika­
cji Miejskiej, OTL-u, PG R  Rusko, PGR 
Raszewy, POM -u, Zakrzew a. Koszty

przejazdu pokry ł zw iązek. Zebraliśm y 
się n a  P lacu  Zwycięstwa, skąd  przem a­
szerow aliśm y pod budynek  Sejm u 
i U rzędu Rady M inistrów . Korowód 
m anifestujących m iał długość ok. 
4 km , obiektyw nie uczestniczyło 
w  nim  60 - 70 tysięcy  osób. Pojechaliś­
m y tam  aby zaprotestow ać przeciw ko 
podw yżkom  cen energii, bezrobociu, 
spadkow i dochodów. Skoro na m anife­
stację przyjechało ty le  osób, to  św iad­
czy to o tym , że coś w  k ra ju  je st nie tak. 
O dczuw am y to n a  w łasnej skórze. 
Rząd m usi wziąć pod uw agę nasze 
roszczenia. Już  po dw óch dniach 
zm niejszono planow ane wcześniej 
podw yżki cen  gazu i energii. Zoba­
czym y jak ie  inne efekty  przyniesie ta  
m anifestacja.” (apaw)

Zaproszenie do dyskusji

Czytelnia 
pod Ratuszem ?

Po zamknięciu w grudniu księga­
rni „Pod Ratuszem” nie wiadomo 
jeszcze jaka instytucja lub firma 
uzyska zgodę władz miasta na wzię­
cie w najem prestiżowych pomiesz­
czeń.

Nieoficjalnie dow iedzieliśm y się, że 
Zarząd M iejski zam ierza rozpatrzyć 
jedynie ofertę M iejsko - G m innej Bib­
lioteki Publicznej, k tóre j dyrektor, pe­
łniący jednocześnie funkcję naczelni­
k a  Wydziału K u ltu ry  i Oświaty, propo­
nu je u tw orzenie czytelni nastaw ionej 
na udostępnianie prasy  oraz św iadcze­
nie usług kserograficznych. Pom ysł 
te n  zaakceptow ała w stępnie w iększoś­
cią głosów K omisja K ultury , k tó ra  na­
w et opow iedziała się za zw iększeniem  
dotacji d la  Biblioteki o kw otę 200 m in  
zł na urządzenie czytelni w  ratuszu . 
P ro jek tu je  się przeniesienie Cepelii do 
lokalu zwolnionego przez księgarnię. 
Pom ieszczenia zajm ow ane przez Ce­
pelię zajm ie natom iast przyszła czytel­
nia.

P roponujem y C zytelnikom  w ypo­
w iedzenie się n a  łam ach „G azety Ja ro ­
cińskiej” n a  tem at tego projektu. 
O czekujem y także na opinię dyrek to ra 
Wiesława Siecińskiego lub  Zarządu 
Miejskiego. Naszym zdaniem  pow inno 
dojść do swego rodzaju konku rsu  dla 
za interesow anych wzięciem  w  najem  
lokalu  po księgarni „Pod R atuszem ”. 
Łatw iej byłoby w tedy dokonać w ybo­
ru  osoby, firm y lub instytucji, k tó ra  ze 
w zględu na profil swojej działalności 
nąjlepiej pasow ałaby do Ratusza - sie­
dziby w ładz m iejskich. Liczymy na 
in teresującą w ym ianę poglądów i opi­
nii. N ajciekaw sze z n ich  prześlem y do 
wiadom ości burm istrzow i oraz p rze­
w odniczącem u Rady Miejskiej, (rib.)

Konkurs
Dzisiaj publikujemy siódmy ku­

pon w naszym konkursie. Do kolej­
nego losowania nagrody miliona 
złotych brakuje jeszcze tylko ku­
ponu A8, który ukaże się w następ­
nym numerze.

Zasady naszej zabaw y są  następu­
jące: W każdym  num erze „G azety  
Jarocińskiej” publikow any je s t ku ­

p o n  sk ład a jący  się  z dw óch  części: 
A i B , z ko le jn y m i n u m e ram i. A by 
w ziąć udz ia ł w  lo sow an iu  n ag ro d y  
w ysokości 1 m ilio n a  z ło tych  trz eb a  
odciąć  z opub lik o w an eg o  p rzez  n as  
k u p o n u  cz te ry  ko le jn e  części o zna­
czone li te rą  A  i ko le jn y m i cyfram i 
(za lu ty  A5 - A8) i p rzes łać  do  B iu ra  
O głoszeń  „G aze ty ” . T o  losow anie 
będz ie  odbyw ało  s ię  raz  w  m iesiącu , 
na jpó źn ie j w  10 d n i po  o p u b lik o w a­
n iu  cz te rec h  k o le jn y ch  k u p onów . 
P rze s ła n ie  dziesięciu  k u p o n ó w  
oznaczonych  li te rą  B  w y sta rczy  do 
ud z ia łu  w  lo sow an iu  p rem ii głów nej
- 3 m ilionów  zło tych . L osow an ie  n a ­
g ro d y  g łów nej będz ie  m iało  m iejsce 
ra z  w  k w arta le . T a k  w ięc odcięcie 
k u p o n u  z l i te rą  A  n ie  pozbaw ia  n ik o ­
go szan sy  w  lo sow an iu  n ag ro d y  g łó­
w n ej. W ysta rczy  p am ię tać  o tym , 
ab y  g rom adzić  k u p o n y  B. W szystkie 
k u p o n y , ta k  A, ja k  i B  (uw aga, k u p o ­
n y  B  ty lk o  n a  kon iec  k w a rta łu )  n a le ­
ży n ak le ić  n a  k a r tę  pocz tow ą i n a d e ­
s łać  lu b  p rzy n ieść  do  B iu ra  O głoszeń 
„ G aze ty ” . (red.)

Cukrownia i Rafineria »Witaszyce«
ul. Kolejowa 19, 63-230 Witaszyce

C PRZETARG NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU )  

Star Cysterna A-3-573, rok produkcji 1983 
Cena wywoławcza 20 min zł

Przetarg odbędzie się 21  lutego 1994 roku o  godz. 11 .00  w Cukrowni 

„Witaszyce”, ul. Kolejowa 19. W  przypadku nie dojścia do  skutku 

I przetargu w  tym samym dniu odbędzie się II przetarg. Przystępujący do  

przetargu winien wpłacić w adium  w  wysokości 10 % ceny wywoławczej 

w kasie Cukrowni najpóźniej na  godzinę przed przetargiem. Cukrownia 

„Witaszyce ’ nie daje rękojmi za sprawność eksploatacyjną pojazdu oraz 

zastrzega sobie praw o unieważnienia przetargu bez p odan ia  przyczyn.
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Zabawa 
leśników

T ra d y c y jn ie  j a k  co  r o ­
k u  N a d le śn ic tw o  J a ro c in  
z o rg a n iz o w a ło  z a b a w ę  
k a rn a w a ło w ą  d la  p ra c o ­
w n ik ó w . W  ty m  r o k u  o d ­
b y ła  s ię  o n a  n a  te r e n ie  
L e ś n ic tw a  R o z m a ry n ó w .
M o te l ”A g ra ”  w  R a s z e ­
w a c h  n ie  po  r a z  p ie rw s z y  
g o śc ił le śn ik ó w . B ile ty  
ro z e s z ły  s ię  w  k i lk a  d n i.
O p ra w ę  m u z y c z n ą  z a p e ­
w n ił z e sp ó ł ’’H u r a g a n ” z P ię c z -  
k o w a , k tó r y  p o tra f ił  n ie  ty lk o  z a ­
g ra ć  d o  ta ń c a ,  le c z  ró w n ie ż  p r z e ­
p ro w a d z ić  ró ż n e  z a b a w y  i k o n k u r ­
sy . W szyscy  b a w il i s ię  do  ra n a .

(kk)

Oldboye 
na balu

O ty m , ż e  z a b a w y  ta n e c z n e  o r ­
g a n iz o w a n e  w  D o m u  Ś w ie tl ic y  
W ie jsk ie j w  N o sk o w ie  są  u d a n e  
n ie  t r z e b a  c h y b a  p r z e k o n y w a ć . 
W szyscy , k tó rz y  m ie li  p rz y je m ­
n o ś ć  c h o ć  r a z  u c z e s tn ic z y ć  w  im ­
p re z ie  p ro w a d z o n e j p rz e z : A le k ­
s a n d rę  F ig a n  i  M a r ia n a  B ie g a ń s ­
k ie g o  z  p e w n o ś c ią  n ie  m o g ą  n a r z e ­
k a ć  n a  b r a k  o rg a n iz a c ji. W  s o b o tę  
5 lu te g o  d ru ż y n a  p i łk a r s k a  ’’Z a w i­
szy  N o sk ó w ” z o rg a n iz o w a ła  b a l  
o ld b o y ’ó w . F r e k w e n c ja  d o p is a ła  
i n a  p a r k ie c ie  b aw iło  s ię  ok o ło  
p ię ć d z ie s ię c iu  o sób . W śró d  z a p ro ­
s z o n y c h  g o śc i o b e c n i b y li: J a n  R a- 
c z k ie w ic z  - p r z e w o d n ic z ą c y  L u d o ­
w e g o  Z e sp o łu  S p o r to w e g o , o ra z  
J a n  T o m c z a k  d y r e k to r  G m in n e g o  
O ś ro d k a  K u l tu r y  w  J a ra c z e w ie .  
N a  b a lu  w y ło n io n a  z o s ta ła  ”Z ło ta  
J e d e n a s tk a  Z a w isz y  N o sk ó w ”  
w  s k ła d z ie :  R o m a n  D w o rz y ń sk i , 
M a re k  K a rd a c h ,  T o m a s z  B ą c z y k , 
J a n  F ig a n , Z b ig n ie w  B o ro w sk i, 
S ła w o m ir  K a rd a c h ,  B ro n is ła w  
S z y m e n d e ra , M ie c z y s ła w  S za lk o -  
w sk i, R y s z a rd  Ig n a s ia k , K rz y s z to f  
K a łu ż n y , J a n  T o m c z a k . W szy s t­
k im  w rę c z o n o  m a łe  p iłk i fu tb o lo ­
w e  z  a u to g ra fa m i z n a n e g o  p i łk a ­
r z a  G rz e g o rz a  L a ty  i l is ty  g r a tu la ­
c y jn e  od  w ó jta  J a r a c z e w a . A tr a k ­
c ji p rz y g o to w a n y c h  p rz e z  o rg a n i­
z a to ró w  b y ło  w ie le . N a  u w a g ę  z a ­
s łu g u je  w y s tę p  d r u ż y n y  L Z S -u  
im itu ją c y  z e sp ó ł la t  60 „ F il ip in k i” . 
N e rw o w ą  a tm o s fe rę  d a ło  s ię  o d ­
c z u ć  w  cz a s ie  lo te r ii  fa n to w e j . 
W śró d  w ie lu  n a g ró d  m o ż n a  b y ło  
w y lo so w a ć  n p . r o w e r  czy  te ż  z ło ty  
p ie rśc io n e k . W m in i w ie lo b o ju  s p o ­
r to w y m  z w y c ię sk a  p a r a  o tr z y m a ­
ła  w  n a g ro d ę  s ło d k i u p o m in e k  - 
d u ż y  to r t  b e ż o w y . P r z y  s u to  z a ­
s ta w io n y m  s to le  i d ź w ię k a c h  z e ­
s p o łu  ’’A m ig o s ”  p rz y b y l i  g o śc ie  
b a w il i  s ię  d o  b ia łe g o  r a n a .  (E P )

b a u ń li s ię  d o  r a n a

Przyjemne z pożytecznym
W  ostatnią sobotę stycznia 

gmach Szkoły Podstawowej w Żer­
kowie rozbrzmiewał dźwiękami 
muzyki.

P rzy czy n ą  tego  n ie ty p o w eg o  s ta ­
n u  rzeczy  b y ła  za b aw a k a rn a w a ło ­
w a  zo rg an izo w an a  p rzez  d y rek c ję  
szk o ły  i R ad ę  R odziców . W zięło 
w  nie j ud z ia ł p ra w ie  cz terdzieśc i 
p a r . D użo  m ie jsca  n a  park iec ie , sm a­
czne  je d z e n ie  i  m iła  obsłu g a  b ard zo  
d ob rze  w p ły w ały  n a  h u m o r u cz est­
n ik ó w  zabaw y . D u ży m  pow odze­
n ie m  cieszy ła s ię  lo te r ia  fan tow a,

k o ty lio n y  i b ardzo  za b aw n e  czap 
czk i p rzy g o to w an e  p rzez  ucznió 
U śm iech  zadow o len ia  n a  tw arzal 
gości, k tó rz y  o szóstej ra n o  w  ni 
dz ie lę  w raca li do d o m u  b y ł d la  ć 
g an iza to ró w  n a jlep szą  n ag rodą .

P o za  p rzy jem n ie  spędzony! 
chw ilam i b aw ią cy  się pozostaw ili] 
sobie ta k że  d a r  d la  szko ły  w  posti 
p ra w ie  ośm iu  m ilionów  zło tych . Pi 
n ią d ze  w  całości zo s tan ą  zagospod 
ro w an e  p rzez  szko łę . P rzy czy n ią  s 
do  p o p raw y  w aru n k ó w  n a u k i ż< 
k o w sk ich  dzieci.

(E. A

P r a w o  w  p i g u ł c e

Odsetki ustawowe
za opóźnienie świadczenia pieniężnego

O d k ilk u  la t w  p rak ty ce  sądow ej 
zw raca się baczną uw agę n a  zagad­
n ien ia  zw iązane z w ym agalnością 
o raz w ysokością n a leżnych  odsetek  
ustaw ow ych. O d 1989 r. zaczęły  się 
n aw e t pojaw iać sp raw y, w  k tó rych  
je d y n y m  lub  podstaw ow ym  roszcze­
n iem  je s t  roszczenie o odsetki.

Ju ż  n a  w stęp ie w yjaśnijm y, że 
p rzez  odsetk i rozum ie się w ynag ro ­
dzenie za k o rzystan ie  z pieniędzy , 
gdy  zosta je  ono obliczone w ed ług  pe ­
w nej s topy  procen tow ej czyli w  sto ­
s u n k u  do w artośc i sum y, od k tó re j są 
p ob ie rane  i w  s to su n k u  do czasu uży ­
cia te j sum y.

W edług art.481 § 1 K odeksu  Cyw il­
nego, jeżeli dłużnik opóźnia się ze 
spełnieniem świadczenia pieniężne­
go, to wierzyciel może żądać odse­
tek za czas opóźnienia, chociażby 
nie poniósł żadnej szkody i chociaż­
by opóźnienie było następstwem 
okoliczności, za które dłużnik od­
powiedzialności nie ponosi.

W św ietle  pow ołanego w yżej p rz e ­
pisu , żądan ie o dse tek  n ie  je s t  zależne 
od pon iesien ia  p rzez  w ierzyciela 
szkody ja k o  n as tęp stw a  opóźnienia. 
O dse tk i na leżą  się w ięc w ierzycielow i 
w każdym  p rzypadku , n ie jako  a u to ­
m atycznie. S ą  one specyficznym  ro­
dzajem  sankcji (finansow ej dolegli­
w ości) d la  d łużn ika , za sam  fak t n ie­
spe łn ien ia  św iadczenia w  term in ie.

O rzecznictw o S ądu  N ajw yższego 
pozw ala na sform ułow anie p rzy n a j­
m niej k ilk u  ogólnych zasad  k tó rym i 
m ożna się k ie row ać w nosząc pow ódz­
tw a w  k o n k re tn y ch  sp raw ach : 1) od­
se tk i na leżą  się za czas opóźnienia, 
poczynaj ac od dn ia w ym agalności 
d ługu ; 2) je że li d łużn ik  je s t  zobow ią­
zany  do zw ro tu  zagarn iętej sum y p ie­
n iężnej, to  odsetk i na leżą  się od daty  
w yrządzen ia  szkody; 3) odsetk i n a le ­
żą się od d a ty  czynu  w yrządzającego 
szkodę ty lko  w ów czas, gdy pow ód 
p rzed  w niesien iem  pozw u dom agał 
się zap ła ty  odszkodow ania; 4) jeże li 
w ierzyciel w ezw ał d łużn ika  do zap ła­
ty , to  d a ta  w ezw ania s tanow i począ­
te k  p ła tności odsetek; 5) w  w ypadku , 
p ła tności w  b ieżących ra tach , odsetk i 
b iegną od daty  p ła tności każdej za leg­
łej raty .

P am iętać  trzeba , że jeżeli stopa

odsetek za opóźnienie nie była z gó­
ry przez strony oznaczona, to wie­
rzycielowi należą się od dłużnika 
odsetki ustawowe.

W ysokość odsetek  ustaw ow ych  
o k reś lana  je s t w drodze rozporządzeń  
R ady M inistrów . Od 1989 r. s topa

O D S E T K I  U S T A W O W E

O kres obow iązyw ania sto p a  odsetek P o d staw a  p ra w n a
.

od 1964 r. 
do 21.03.1989 r.

8%
R.RM. z dnia 23.12.19641  
( Dz. U. Nr 47 poz. 204 ),

od 22.03.1989 r. 
do 14.07.1989 r.

55% R.RM. z  dnia 10.03.1989! 
( Dz. U. Nr 16 poz. 84 )

od 15.07.1989 r. 
do 30.11.1989 r. 99%

R.RM. z dnia 30.06.19891  
( Dz. U. Nr 41 poz. 225 )

Od 1.11.1989 r. 
do 31.12.1989 r.

120%
8% w walucie obcej

R RM. z dnia 25.10.19891  
( Dz. U. Nr 57 poz. 3 3 8 )

styczeń 1990 r. 60%* R.RM z dnia 30 12.19891 
' Dz U. Nr 1 poz. Iz  1990

luty 1990 r 40%* R.RM. z dnia 23 .01 .1990 1 
( Dz. U. Nr 4 poz. 25 )

marzec, kwiecień 1990 r. 18%* R.RM. z  dnia 20.02.19901  
( Dz. U. Nr 11 poz. 70 ) 

R.RM z dnia 24.03.1990  
( Dz. U. Nr 19 poz. 116 )

maj-czerwiec 1990 r. 12%*
R.RM. z dnia 23.04.1990: 

( D/.. U. Nr 28 poz. 166 )

od 1.07.1990 r. 
do 30.11.1990 r.

60%
R.RM. z dnia 25.06.1990*  

( Dz. U. Nr 41 poz. 241 ).

od 1.12.1990 r. 
do 28.02.1991 r.

90% R.RM, z dnia 2 3 .1 1 1 9 9 0  i 
( Dz. U. Nr 82 poz. 478 )

od 1.03.1991 r. 
do 14.09.1991 r.

140% R.RM. z dnia 5.02.1991 r 
( Dz. U. Nr 12 poz. 50 )

od 15.09.1991 r. 
do 14.08.1992 r.

80% R.RM. z  dnia 7.09.1991 r 
( Dz. U. Nr 82 poz. 367 )

od 15.08.1992 r. 60%
R.RM z. dnia 10.08.1992 < 

( Dz. U. Nr 60 poz. 304 )

odsetek  ustaw ow ych była w ielokri 
nie zm ieniana. Żeby u ła tw ić  ogam i 
cie tych  w szystk ich  zm ian  zalecali 
zapoznanie się  z zam ieszczoną obi 
tabelką .

Na zakończenie jeszcze je d n a  uu* 
ga. Dochodzeniu odsetek razem z s1 
mą pieniężną od której są nalicza* 
sprzyjają obowiązujące przepi' 
o kosztach sądowych w sprawa' 
cywilnych. N iezależnie bow iem  * 
s topy  odsetek  oraz n iezależnie ! 
o k resu  za k tó ry  dochodzone je s t  ij 
d an ie  zap ła ty  odsetek , w pis sądo* 
liczony je s t  jedyn ie  od należności g* 
w nej. Być m oże z tego pow odu tj 
rzadko  za in teresow ane stro n y  ded 
du ją  się n a  kap italizow anie zaległy1 
odsetek  w  tryb ie  art.482 § 1 k.c. j 

Bogdan Ud̂
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* gw iazdka oznacza, żc chodzi o odsetki w stosunku miesięcznym 
R.RM. - Rozporządzenie Rady M inistrów
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Dolary z sieci
T w ó j s ą s ia d  j e s t  ju ż  w  s ie c i. T y  b ę d z ie sz  za  c h w ilę , choć  

je sz c z e  o ty m  n ie  w iesz . T w o je  ży c ie  m o że  się  z m ie n ić  d z ię k i 
p o k a z o w i g a rn k ó w  Z e p te ra  lu b  s p o tk a n iu  z c z ło w ie k ie m  
A m w a y ’a .

Na spotkaniu z ludźmi Zeptera 
jest nas 20. Przkrój wieku dość 
znaczny - od 20 do 60 lat. Przewa­
żają mężczyźni. Wszystkich przy­
ciągnęło ogłoszenie: ”(...) Oferuje­
my minimum 4 min zarobku. Moż­
liwość stałego zatrudnienia. Do­
wolny czas pracy.”
- Nasza f irm a  jest jedyna w  swoim  
rodzaju. Produkujem y ekskluzy­
wne wyroby i  rozprowadzam y je 
poprzez swoją sieć. Poszukujemy 
zdolnych współpracowników. Je­
śli jesteście pańswo ludźm i zdys­
cyp linow anym i - możecie u  nas 
pracować - rozpoczyna spotkanie 
Halina Jóskowiak - manager fir­
my.

C u d o w n e  g a r n k i
Zepter jest austriacko - szwajcar­

ską korporacją. Działa w 20 kra­
jach Europy. Zatrudnia około 8 ty­
sięcy ludzi. Na polskim rynku fir­
ma pojawiła się dwa lata temu. 
Rozwija swą działalność. Ma za­
miar rozpocząć u nas produkcję 
swoich wyrobów.
O „cudownych” garnkach Zepte­

ra marzy każda gospodyni. Gotują 
same, w dodatku bez wody, tłusz­
czu i soli. Ale kosztują tyle co 
kilkuletni „maluch”. Nic dziwne­
go, że trudno je sprzedać, a firma 
poszukuje nowych przedstawicie­
li. Spotkania z potencjalnymi pre­
zenterami organizowane są w Ja­
rocińskim Ośrodku Kultury przy­
najmniej dwa razy w miesiącu.

F o r tu n a  w  w a liz c e
Zeptera sprzedaje się tak. Nąj- 

pierw prezenter szuka rodziny, 
która zorganizuje pokaz garnków
- zaprosi trzy znajome małżeńst­
wa, przygotuje warzywa i mięso. 
Na spotkanie prezenter przycho­
dzi z ogromną walizką. Jej zawar­
tość warta jest 25 tys dolarów. 
Rozkłada swoje garnki i gotuje na 
oczach wszystkich. Mówi o szkod­
liwości tłuszczu i soli. Zapewnia, 
że jeśli zmienimy zwykłą patelnię 
na komplet Zeptera zmniejszymy 
ryzyko zachorowań na serce, raka 
i wszystkie choroby układu pokar­
mowego. Będziemy żyć zdrowiej 
i lepiej. Motto Zeptera brzmi: „Nie 
należy jeść, należy się odżywiać”. 
I to cała tajemnica. Kiedy z apety­
tem zajadamy ugotowane w cu­
downych garnkach potrawy, 
prezenter mówi o warunkach za­
kupu. Nie, nie podaje od razu 
ceny, która może powalić z nóg. 
Pyta, czy jesteśmy w stanie zao­
szczędzić dziennie 25 tys złotych. 
Bo Zeptera można kupić na raty. 
Trzeba jednak oszczędzać dwa 
lata, a 25 tysięcy dziennie, to 750 
tysięcy miesięcznie. I tak pozos­
tajemy dalej wierni starej pate­
lni, Choć niekoniecznie. Halina 
Jóskowiak twierdzi, iż w Polsce

sprzedaje się 20 tysięcy komple­
tów miesięcznie.

W alka o punkty
Managerka i jej kolega gorąco 

zachęcają do pracy w Zepterze. 
Obiecują co najmniej 360 dola­
rów miesięcznie, idealne warun­
ki pracy, możliwość szybkiego 
awansu. Poza tym Zepter tworzy

w tym roku 2 tysiące miejsc sta­
łej pracy. Wystarczy tylko mieć 
telefon, samochód i trochę wol­
nego czasu.
- Najlepsi prezenterzy dostają spe­
cjalne premie, wczasy, wycieczki. 
Jest także możliwość w yjazdu za 
granicę. Proszę spojrzeć, ten p ra ­
cownik dostcU w  nagrodę od f irm y  
Renault Clio - pani Halina pokazu­
je zdjęcie roześmianego mężczyz­
ny, który wsiada do samochodu.
Wszystkim zebranym błyszczą 

oczy. Przeliczają szybko dolary na 
złotówki. Widzą siebie za kierow­
nicą nowego auta. Szczęście trwa 
krótko. Aby zarobić magiczne kil­
kaset dolarów trzeba zorganizo­
wać 12 prezentacji i sprzedać co 
najmniej 8 standardowych zesta­
wów w miesiącu. Jeden kosztuje 
865 dolarów. Za sprzedany zestaw 
dostaje się punkt zepterowski. Bo 
w Zepterze zbiera się punkty. Je­
den ma wartość 40 dolarów.
Gospodarze spotkania, widząc 

zniechęcenie na twarzach zebra­
nych tłumaczą szybko, że wcale 
nie tak trudno uzbierać kilka pun­
któw.
- N a początku rzeczywiście jest 
ciężko. W pierwszym miesiącu 
swojej pracy m ia łam  ty lko jeden 
punkt, ale dziś zbieram miesięcz­
nie od 15 do 26 - tajemniczo uśmie­
cha się pani manager.

K asować pieniądze
Większości to nie przekonuje. 

Ludzie wiedzą, że w Jarocinie ma­
ło kto może pozwolić sobie na 
luksus Zeptera. Po przerwie zo­
staje na sali tylko sześć osób. Gos­

podarze nie załamują się. Liczy się 
każdy człowiek. Urządzają mini 
pokaz bez gotowania. Tłumaczą, 
że wbrew pozorom rynek jest bar­
dzo chłonny. Wszyscy przecież 
chcą być zdrowi, więc będą kupo­
wać garnki. Poza tym w Zepterze 
naprawdę można wiele osiągnąć. 
Na najlepszych czekają najwyższe 
stanowiska. Dyrektorem handlo­
wym i jego asystentem są pracow­
nicy szwajcarskiej korporacji. 
Wkrótce będą musieli zastąpić ich 
Polacy. Pan w szarym swetrze wy­
raźnie się ożywia. Widać, że po­
łknął zepterowskiego bakcyla. Pe­
wnie będzie dobrym prezenterem, 
bo już zachwala garnki lepiej niż 
organizatorzy spotkań.

- To śtmętna sprawa. Ludzie  
będą się dobrze odżywiać, a  my 
kasować pieniądze - mówi i zna­
cząco gestykuluje.
Ta praca wyraźnie mu odpowia­

da. Wymyślił sobie, że w czasie 
prezentacji upchnie jeszcze pro­
dukty ekologiczne, którymi hand­
luje od jakiegoś czasu.
- Nie macie Państwo nic do s tra ­

cenia. Za darm o zapewniamy 
wam  krótkie przeszkolenie. K ilk a  
godzin i  dostajecie swoją walizkę. 
Nie musicie wkładać w  to żadnych 
pieniędzy. My dzia łam y inaczej 
n iż  A m w ay - jeszcze raz zachęca 
wszystkich Halina Jóskowiak 
i rozdaje kwestionariusze osobo­
we.

Ł a ń c u sz e k  sz częśc ia
Na razie to przede wszystkim 

Amway robi w Jarocinie furorę. 
Działa jak narkotyk. Spróbujesz 
raz i nie możesz skończyć. Przez 
cały czas myślisz, kogo jeszcze 
wciągnąć do sieci. Na niej oparty 
jest cały mechanizm działania te­
go biznesu. Do Arawaya bardzo 
prosto się dostać. Wpłacasz 1 450
000 złotych. W zamian dostajesz 
karton z próbkami, katalogiem i li­
teraturą pomocniczą. Do ceny hu­
rtowej doliczasz swoją marżę. Fir­
ma sugeruje by było to 30%, ale 
może być więcej lub mniej. Musisz 
tylko sprzedać towar. To dopiero 
początek drogi Amway’owca. Naj­
bardziej liczy się sieć. Jeśli zwer­
bujesz do niej nowych ludzi, do­
stajesz prowizję od ich obrotu. Po­
tem także część premii od obrotu 
dystrybutorów, których przyciąg­

nęli do Amway’a twoi ludzie. 
W ten sposób tworzy się coś na 
kształt drabiny feudalnej, która 
urosła już do monstrualnych roz­
miarów. Nad wszystkim czuwa 
komputer. Amway to taki łańcu­
szek szczęścia. Tyle tylko, że nie 
można go podobno przerwać. Jeśli 
ktoś wypadnie, to ty wchodzisz na 
jego miejsce i przejmujesz jego 
podopiecznych wraz z premiami. 
Wystarczy pracować kilka lub 
kilkanaście godzin tygodniowo 
przez dwa do pięciu lat, by mieć 
do końca życia 5 tys. dolarów 
miesięcznie.

W ięcej o d  ży c ia
Do Amway’a werbuje się ludzi na 

specjalnie zorganizowanych spot­
kaniach. Podobnie jak pokazy Ze­
ptera robi się je u znajomych w do­
mu. W podręczniku dystrybutora 
radzi się nie zdradzać celu takiego 
spotkania. Widać, że czytała go 
nawet Renata Jeżewicz - wicemiss 
Polski. Zaprasza swych przyjaciół 
na przyjęcie. Uprzedza, że specjal­
nym gościem będzie koleżanka, 
która rozkręca wspaniały biznes 
i szuka wspólników. Wszyscy 
uśmiechnięci zjawiają się w miesz­
kaniu miss. Twarze markotnieją, 
gdy koleżanka zaczyna mówić.

„Nie ważne jest, ile ktoś zarabia 
pieniędzy, ale ważne jest czy 
chciałby mieć wiecej od życia niż 
obecnie ma” - czytamy w podręcz­
niku. To chyba prawda. Tajem­
nicą poliszynela jest przecież to, 
że do Amwaya dołączył również 
Wojciech Bojko. Nie ukrywa zre­
sztą tego. Na balu sylwestrowym 
w WB śpiewał nawet o nim pio­
senkę. Dystrybucją produktów tej 
firmy zajmuje się także wielu jaro- 
ciniaków zajmujących ekspono­
wane stanowiska.

P o c ią g  do  m a r z e ń
Amway to nie jest zwykły biznes. 

Ludzie skupieni wokół niego, two­
rzą coś w rodzaju sekty. Na spot­
kaniach padają hasła: „Musimy 
wreszcie odczarować ten świat”, 
„Nie pozwólmy ukraść sobie ma­
rzeń”. Jedno z takich zebrań na­
grane jest na kasecie wideo. Pro­
wadzi je Witold Tobolski. Razem 
z żoną wciągnęli do sieci ponad 
trzysta osób. Tobolski opowiada
o świetlanej przyszłości Amway’a.
- Jesteśmy ty lko w  niektórych 

kra jach A z ji. N ie tkn ię ta jest cała 
A fryka , wszystkie państwa byłego 
ZSRR - mówi z wielkim zapałem.
Potem dodaje, że biznes ten nie 

ma żadnych minusów. Od kiedy 
wszedł do sieci przestał pić alko­
hol, palić, schudł i jest o wiele 
zdrowszy. W dodatku bardzo dob­
rze układa się wszystko w rodzi­
nie. Amway czyni cuda. I oczywi­
ście rozprowadza wspaniałe pro­
dukty. Na przykład płyn LOC. 
Można go używać do placka i my­
cia czołgu.
Halina Jóskowiak mówi, że w Po­

lsce nie ma bezrobocia, a pienią­
dze leżą na ulicy. Witold Tobolski 
twierdzi, że Amway to pociąg, któ­
ry zabiera na wycieczkę do ma­
rzeń. Trudno się oprzeć takiej po­
dróży. Tylko kto tak naprawdę za 
nią płaci?

Beata Frąckowiak



,G .J.” 6 INFORMACJE N r 7 (177) 18 lutego 1994 r.

Jarociński Informator Handlowo-Usługowy
„Gazeta Jarocińska” przygoto­

wuje drugie wydanie Jarocińskie­
go Informatora Handlowo-Usługo­
wego. Przed rokiem, wraz z jed­
nym z czerwcowych numerów na­
szej ’’Gazety” Czytelnicy otrzyma­
li pierwszą tego typu publikację 
dotyczącą Ziemi Jarocińskiej.

W d ru g im  w y d an iu  p o s ta ra m y  się 
w y k o rzy s tać  dośw iadczen ia  ze b ra ­
n e  w  tra k c ie  o p raco w y w an ia  p ie rw ­
szej w ers ji. P o jaw i się  in d e k s  alfa­
b e ty czn y  w sz y stk ich  firm , p o n ad to  
n ieza leżn ie  od fa k tu  zam ieszczen ia 
rek lam y , k aż d a  firm a będz ie  p rz e d ­
s taw io n a  w  postac i zw arte j in fo rm a­
cji zaw ie ra jące j nazw ę, ad res , te le ­
fon o raz  godziny  o tw arc ia . T a  in fo r­
m a c ja  będz ie  o p u b lik o w a n a  b e z p ła t­
nie.

C hcielibyśm y, a b y  d ru g ie  w y dan ie

naszego  in fo rm a to ra  by ło  znaczn ie  
bardz ie j szczegółow e. Powinny się 
w nim znaleźć wszystkie firmy 
działające na terenie gmin Jara­
czewo, Jarocin, Kotlin, Nowe Mias­
to i Żerków.

P ro sim y  w szy stk ie  osoby fizyczne 
i p ra w n e  p ro w ad zące  d zia ła lność  go­
sp o d arczą  o w y p e łn ien ie  k a r ty  in ­
fo rm acy jnej, k tó rą  w zo rem  ro k u  
ub ieg łego  o p u b lik u jem y  w  k ilk u  k o ­
le jn y ch  n u m e ra c h  „G aze ty  Ja ro c iń ­
sk ie j” . F irm y  lu b  osoby z a in te re so ­
w an e  zam ieszczen iem  szerszej info­
rm a c ji lu b  re k la m y  w  n aszy m  in fo r­
m a to rze  p ro szone są o zaznaczen ie  
tego  fa k tu  n a  k a rc ie  in fo rm acy jne j.

W ty m  ro k u  p rzew id u jem y  sto so ­
w an ie  dw ó ch  p o d s taw o w y ch  m o d u ­
łów  og łoszeniow ych: E l  o w y m ia­
ra c h  5 ,5 x 6  cm  o raz  E2 o w y m ia rach

5,5 x  12 cm . D la  firm , k tó re  w  ro k u  
ub ieg ły m  zam ieściły  w  in fo rm ato rze  
sw oje re k la m y  p rzew id u jem y  u d z ie ­
le n ie  ra b a tu  w  w ysokości 10% ceny  
w yjściow ej ogłoszenia. W ynosi ona 
d la  fo rm a tu  E l  800 tys. zł, d la  E2 1,4 
m in  zł. R ek lam y  w y m ia ro w e p od ­
le g a ją  od dzie lnym  u zgodn ien ien iom  
z p rzed s taw ic ie lam i w ydaw cy . To 
sam o  do tyczy  re k la m  k o lo row ych  
zam ieszczanych  n a  o k ładce  i  w e­
w n ą trz  in fo rm ato ra .

N asze w yd aw n ic tw o  będz ie  zaw ie­
ra ło  ró w n ież  ta k  zw an y  in fo rm ato r 
ogólny , podający  po d staw o w e in fo r­
m ac je  d la  m ieszk ań có w  Z iem i J a r o ­
cińsk ie j.
Już wkrótce do firm dotrą nasi 

przedstawiciele, którzy udzielą pe­
łnej informacji o publikowaniu re­
klam w drugim wydaniu informa­
tora. (red.)'

Żerków - Gesselte 
•dalsza współpraca
O m ów ieniem  w spółpracy na 1994 rok 

z ho lenderską gm iną G esselte zajął się 
Zarząd MiG Żerków  podczas posiedze­
nia 3 lutego. Tegoroczną w spółpracę 
zainicjuje m arcow a w izyta żerkow s- 
kiej delegacji w G esselte, gdzie będą 
obserw ow ali przebieg w yborów  sam o­
rządow ych. W kw ietn iu  żerkow ska 
szkoła gościć będzie dzieci z Holandii, 
k tó re  przybędą tu  na parę dni, by 
zm ierzyć sw e siły w  zawodach z żer- 
kow skim i sportow cam i. W tym  sam ym  
czasie, od 14 do 16 kw ietnia, na  te ren ie  
gm iny Żerków  odbędzie się coroczny 
O gólnopolski Wyścig K olarski. S tano­
wić to  będzie dodatkow y elem ent u ro ­
zm aicający pobyt holenderskich gości. 
W w olnym  czasie H olendrzy zwiedzą 
gm inę żerkow ską. Będzie to  też okazja 
do naw iązania kontaktów  m iędzy dzie­
ćmi, a w spólnym  język iem  będzie za­
pew ne niem iecki.

W czerw cu, tradycyjn ie już , dw ie d ru ­
żyny, dziew cząt i chłopców, z Żerkowa 
w yjadą do G esselte na M iędzynarodo­
w y Turniej P iłk i Ręcznej.

Ogólny zarys w spółpracy został już  
nakreślony. W m arcu  jed n ak  zm ienią 
się w ładze holenderskiej miejscowo­
ści, a  w czerw cu także now i ludzie 
będą zarządzać w Żerkowie. Czy nowe 
rady  podtrzym ają w spółpracę, okaże 
się już  niebaw em . (E. A.)

Nabór
śpiewaków
L aurea t tegorocznej „Scholi Canto- 

ru m ” , chór „C an tum  Concinnum ” po­
szukuje um uzykalnione i odpow ie­
dzialne osoby do poszerzenia swego 
składu. P róby chóru  odbyw ają się 
w salce katechetycznej przy  parafii 
Św. M arcina w  soboty w  godz. 10.00 
- 11.00 i w niedziele od 14.00 do 16.00.

Gazeta Jarocińska
K A R TA  IN F O R M A C Y J N A

Pełna nazwa firmy ...........................................................................

Skrócona nazwa firmy: .................................................................
Branża.............................................. przedmiot działalności............

Godziny pracy:..................................................................................
Adres firmy:
Kod pocztowy:................................miejscowość:.............................
ulica:...........................................................nr tel.......................... fax:

Jestem zainteresowany zamieszczeniem reklamy w informatorze:
I a k  nie

Wypełniać drukowanymi literami, przesiać na adres: „Gazeta Jartoeińśka”, ul Szubianki 21, 63-200 Jarocin

Dzień „Myśli”
Do redakcji „G azety Jarocińsk iej” 

w płynął list z życzeniem i od hm. S e­
niora ZHP Leona Goździaka dla zu­
chów, harcerzy, instruk torów  i senio­
rów  harcerstw a. O kazją do życzeń 
zdrowia, w ytrw ałości, pogody ducha 
i uśm iechu harcerskiego na co dzień 
je st dzień „Myśli B ratersk iej” (22 II).

Andrzej Sobocki
gospodarstwo rolne 
Łukaszewo 9, tel. 7 
63 - 233 Jaraczewo 
oferuje do sprzedaży 

kwalifikowany  
m ateriał siewny 

owies Komes 
320 tys ./ q 

Stopień kwalifikacji 
oryginał klasa I

(f 169/ R / 94)

Dziewczyna 
lutego
Nasz konkurs rusza pełną parą! Dziś 

prezentujem y pierw szą kandydatkę 
do ty tu łu  „Dziewczyny Lutego” .

Punkt przyjmowania 
ogłoszeń w Jaraczewie
21 lutego zostanie uruchomiony 

w Jaraczewie punkt przyjmowania 
ogłoszeń dla „Gazety Jarocińskiej”. 
Punkt znajduje się w sklepie Rynek 
21 i będzie czynny codziennie w go­
dzinach 9.00 - 15.30. Poza tymi godzi­
nami będzie można składać zlecenia 
publikacji ogłoszeń u pana Andrzeja 
Stasiaka, Jaraczewo, ul.Kaliska 4A.

Redakcja m a nadzieję, że uruchom ie­
nie p u nk tu  przyjm ow ania ogłoszeń 
w Jaraczew ie będzie znacznym  u ła t­
w ieniem  dla w szystkich m ieszkańców  
tej gm iny, pragnących ogłaszać się 
w naszej gazecie. (red.)

ANGELIKA ZAJĄC m a 15
lat. J e s t uczennicą p ierw ­
szej klasy T echnikum  Rol­
niczego w Tarcach. Jej znak 
zodiaku to  Koziorożec. A n­
gelika in teresu je  się m alars­
tw em , je s t wrażliw a na p ię­
kno przyrody, więc kocha 
w szystko co żyje i się po ru ­
sza. Najbardziej lubi czytać 
książki. Je s t miła, koleżeńs­
ka, u p a rta  i ...szalona. Co 
myśli o konkursie „Dziew­
czyna M iesiąca”? - „To b a r­
dzo fajna zabawa - napisała 
Angelika. Zachęcam  wszys­
tk ie  dziew czyny do udziału 
w  tym  konkursie” .
Tak, dziewczyny. Nie mo­

żecie przepuścić takiej oka­
zji! Pam iętajcie, że nic nie 
tra’cicie, a  w iele możecie zy­
skać. Czekamy na Wasze 
zgłoszenia. Ankietę i regu­
lamin można otrzymać 
w Biurze Ogłoszeń.

Mamy też d la  Was niespo­
dziankę. Po Jarocinie i oko­
licy krążą nasi „w ysłanni­
cy” , którzy w yszukują k an ­
dydatk i na Dziewczynę 
Miesiąca, dlatego nie zdziw­
cie się, jeśli któregoś dnia 
znajdziecie w swej skrzynce 
pocztowej zaproszenie do 
udziału  w naszym  k o nkur­
sie. (ap) Angelika Zając fot. Robert K aźm ierczak
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Zwolnić by przetrwać
W „Jarbudzie” trwają grupowe zwolnienia. W listopadzie wypowie­

dzenia otrzymało dziesięciu pracowników, w grudniu - trzech, 
a w styczniu - dziewiętnastu. Dwie osoby nadal „nie wiedzą” 
o zwolnieniu, ponieważ chorują.

’’F irm a  p o w sta ła  w  1952 ro k u . 
W czasie sw ej w ie lo le tn ie j d z ia ła lno ­
ści z rea lizo w a ła  dużo  w ażn y ch  in ­
w estycji. O becny  p o te n c ja ł te c h n i­
czny o raz  dośw iadczona k a d ra  g w a­
r a n tu ją  sp raw n e  i k o m p lek so w e w y ­
k o n aw stw o  ro b ó t.” To frag m en t u lo ­
tk i rek lam o w ej P rzed s ię b io rs tw a  
B udow lanego  „ J a rb u d ” . P rzy p o m i­
n a  się  w  n im  n ie  ta k  d aw n e  czasy 
św ie tności firm y , k tó ra  zbudow ała  
m iędzy  in n y m i Ja ro c iń sk i O środek  
K u ltu ry , P rzed szk o le  n r  6, M łodzie­
żow e C en tru m  S zko len ia  i  R ek re ac ji 
w  Ż erkow ie , ż łobko -p rzedszko le  
i b u d y n e k  ce n tra li au to m aty czn e j. 
N iek tó re  in w esty c je  o trz y m ały  ty tu ł 
M istera  B u d o w n ic tw a  (dom  k u ltu ry  
ja k o  p ie rw szy  w  w ojew ództw ie  k a li­
skim ). P rzed s ię b io rs tw o  by ło  zn a n e  
n a  te re n ie  ca łego  w ojew ództw a, 
a  ta k ż e  poza n im . ’’Budowaliśmy 
także w województwie poznańs­
kim, wtedy było tak duże zapot­
rzebowanie, że inwestorzy z nasze­
go terenu mieli o to pretensje.”
- w spo m in a ją  z ro z rze w n ien ie m  p ra ­
cow nicy  „ J a rb u d u ” . W szczy tow ym  
o k res ie  z a tru d n ian o  tu  około  dw ieś­
cie osób. D ziś je s t  ich  d w a  razy  
m niej, a  p rzew id u je  się  red u k c ję  do 
s iedem dziesięc iu  p ięciu .
’’Brak pracy. W budownictwie 

panuje zastój. W1993 roku na przy­
kład oddano w Polsce o 72% mniej 
mieszkań spółdzielczych niż w ro­
ku 1992. Potencjał naszego przed­
siębiorstwa jest więc zbyt duży. 
Zarówno potencjał sprzętowy, ma­
gazynowy, jak i potencjał ludzki. 
Dlatego zwolnienia musiały nastą­
pić. My się musimy dostosować do 
rynku, bo rynek się do nas nie 
dostosuje” - m ów i d y re k to r  p rz e d ­
s ięb io rstw a  Z y g m u n t W ojtaszak . 
K iedyś „ J a rb u d ” żył z du ży ch , k o m ­
p lek so w y ch  inw estyc ji. D ziś p o d e ­
jm ie  się  każdej p racy : w y b u d u je  
śc ian k ę  działow ą, założy  k afe lk i 
w  łaz ience . P rzed s ię b io rs tw o  je s t  co 
p raw d a  zaangażow ane  w  bu d o w ę 
s iedziby  d la  s traż y  poża rne j, ro zb u ­
dow ę szp ita la , re m o n t o ś ro d k a  po ­
m ocy spo łecznej w  Z ak rzew ie , a le  są 
to  p race  n a  z lecen ie  in s ty tu c ji b u ­
dże tow ych , k tó re  n a  raz ie  n ie  m a ją  
śro d k ó w  na  zap ła tę ... T u  je d n a k  p ie ­
n iąd ze  się pew n ie  p ręd ze j czy  póź­
n ie j znajdą. G orzej, że  „ J a rb u d ” m a 
ta k ż e  d łużn ików , z k tó ry c h  n ic  n ie  
d a  się  ściągnąć. D y re k to r  ok re ś la  ich 
ja k o  „by łych  b iz n esm en ó w ” . Z w iąz­
k ow cy  z „S o lid arn o śc i” o p e ru ją  n a ­
zw iskam i: P erz , B ojko , M ucha. ’’D y ­
r e k to r  w y n a ją ł  n a w e t  f i rm ę  z W ro­
c ła w ia , k tó r a  s p e c ja liz u je  się  
w  ś c ią g a n iu  d łu g ó w . P rz y je c h a li ,  
z a p o z n a li s ię  z s y tu a c ją  i p o w ie ­
d z ie li , że  n ic  n ie  d a  s ię  z ro b ić ”
- m ów ią.

K to  w in ie n ?
P raco w n icy  „ J a rb u d u ” w idzą, że 

n ie  m a  p racy . N ie o bw in ia ją  o to  
k ie ro w n ic tw a: ”Co dyrektor może 
zrobić? Tak jest w całej Polsce.” 
N ie znaczy  to  je d n a k , że zw o ln ien ia  
p rzy ję to  ze sp o k o jem  i z ro zu m ie­
n iem . Z adaw ano  p y tan ie : D laczego 
ja? W ybuchały  spo ry , w skazyw ano  
w innych . D osta ło  się n a w e t zw iąz­
k o m  zaw odow ym . N a w ypow iedze­
n ia ch  zw aln ian i p rzeczy ta li bow iem , 
że w szystko  zosta ło  u zgodn ione ze 
zw iązkam i. S y tu ac ję  zaogn ia ł fak t, 
że  dzia łacze  zw iązkow i są  u s taw ow o  
ch ro n ien i p rzed  zw oln ien iam i. ”Nie 
spałem po nocach po tym jak mój 
kolega mnie wyzwał, za to że to 
niby ja go zwolniłem - m ów i B ro n i­
s ław  C zeszyk, p rzew odn iczący  
zw iązków  b ran żo w y ch  - a przecież 
zwolnienia musiały nastąpić... 
Związek mógł bronić tylko tych, 
którzy byli w szczególnie trudnej 
sytuacji jak np. pracownica samo­
tnie wychowująca córkę.” P o d o b ­
n ie  tw ie rd z i p rzew o d n iczący  z a k ła ­
dow ej „S o lid a rn o śc i” K az im ierz  M i­
k o ła jczak : ’’Gdybyśmy obronili je­
dnych, trzeba by zwolnić innych”. 
Z w iązk i b y ły  w ięc b ez ra d n e . S tra jk  
n ic  b y  n ie  dał, a  zw racać  się  o-pom oc 
do s tr u k tu r  n ad rzę d n y ch  te ż  n ie  b y ­
ło sen su . ’’Nawet nie próbowałem. 
W związku też trwa walka o wła­
dzę. Przepadły już dawne ideały
- z ża lem  m ów i p rzew o d n iczący  „S o ­
lid a rn o śc i” - Zresztą moja kadencja 
już się skończyła.”

W śród p raco w n ik ó w  „ J a rb u d u ” 
n ie  b ra k  też  ta k ic h , k tó rz y  odpow ie­
dzia lnością  ob arcza ją  R ad ę  P ra c o w ­
n ic zą  - ”To Rada Pracownicza wy­
musiła zwolnienia na dyrektorze.” 
Z y g m u n t W ojtaszak  zdecydow an ie  
o p o nu je : ’’Rada i związki to tylko 
organy doradcze. To ja jestem od­
powiedzialny za wyniki przedsię­
biorstwa i ostateczne decyzje nale­
żą do mnie.” P rzy zn a je  je d n a k , że 
d zia ła  w e  w sp ó łp racy  z rad ą , choć 
ich  p u n k t  w id zen ia  n ie  zaw sze  je s t  
ta k i sam .

Co dziw ne , w  „ J a rb u d z ie ” n ie  b rak  
ludzi, k tó rz y  ch cą  ponosić  o d pow ie­
dzialność. P rzew o d n icz ący  R ady  
P racow n iczej - W aldem ar T ad row - 
sk i p rzyzna je , że r a d a  ja k o  o rgan  
d o radczy  d o radziła  d y rek c ji zw ol­
n ien ia . ”J u ż  w  lis to p a d z ie  z a n a liz y  
e k o n o m iczn e j w y n ik a ło , że s y tu a ­
c ja  e k o n o m ic z n a  p rz e d s ię b io rs tw a  
j e s t  c o ra z  g o rsza . G łó w n ą  p rz y c z y ­
n ą  s t r a t  b y ła  b a z a  s p rz ę tu  i t r a n s ­
p o r tu .”  Ż eby u zd row ić  sy tuac ję , 
trz e b a  w ięc pozbyć się zbędnego  
sp rzę tu , a tak że ... p racow n ików : 
p rzed e  w szy stk im  k ie ro w có w  i m e­
chan ików . ” Co z tego , że m y  w y m y ­
ś lim y , że p ra c o w n ik  m a  o d g a rn ia ć  
ś n ie g  czy  w y d łu b y w a ć  z ie lsk o  z p a ­
rk in g u ,  j e ś l i  to  n ie  d a je  z y sk u  
p r z e d s ię b io r s tw u ? ” T a d ro w sk i

p o d k reśla , że ra d a  m u s i d b ać  o in ­
te re s  ca łego  zak ład u , a od o b rony  
p oszczegó lnych  p raco w n ik ó w  są 
zw iązk i zaw odow e. W ażne je s t , żeby  
firm a  p rze trw a ła . J e ś li w  bu d o w n ic ­
tw ie  coś d rgn ie , ci, k tó ry c h  zw ol­
n iono, znów  tu  b ę d ą  p raco w ać  (będą 
m ieć  p ie rw szeństw o). N a raz ie  m ogą 
liczyć n a  to , że się  ich  z a tru d n i n a  
sezon. U chw ałą  R ady  P racow n iczej 
w p ro w ad zo n o  b o w iem  sezonow ość 
p racy .

N a jp ie rw  m ło d z i
N a p ie rw szy  og ień  - w  g ru d n iu

- poszli m łodzi p racow n icy , ta cy  k tó ­
rzy  n ie  p rzep ra co w ali je szcze  dzie­
sięc iu  la t. Z a ta k ą  decyzją  p rz e m a ­
w iało k ilk a  czynn ików . Z w iązkow cy 
p o d k reś la ją , że m ło d y m  ła tw ie j b ę ­
dzie  zna leźć  p racę . ”Jak się wyrzuci 
takiego po pięćdziesiątce, to za rok
- jak się skończy zasiłek - po nim. 
Bo kto przyjmie starego skleroty­
ka?” - p y ta  p rzew odn iczący  „S o li­
d a rn o śc i” . W a ldem ar T ad ro w sk i 
zw raca  n a to m ia s t uw ag ę  n a  fak t, że 
zw o ln ien ie  m łodych  s taż em  p raco w ­
n ik ó w  by ło  d la  z a k ład u  n a jk o rz y s t­
n ie jsze  p od  w zg lęd em  finansow ym : 
o k re s  w yp o w ied zen ia  t rw a ł ty lk o  
m iesiąc , a  o d p raw a  og ran icza ła  się 
do je d n e j pensji. P rzew o d n iczący  r a ­
d y  p rzyzna je , że w  w y n ik u  tego  p o ­
su n ięc ia  zw aln iano  też  d o b ry ch  fa­
chow ców , czasem  le p sz y ch  od  tych  
z w ie lo le tn im  stażem .

W s ty cz n iu  zw o ln ien ia  ob ję ły  p rz e ­
de w sz y stk im  p raco w n ik ó w  dzia łu  
tra n sp o rtu , ty m  raze m  b ez  w zg lędu  
n a  w iek . D ano  im  je d n a k  szansę  
u tw o rzen ia  w łasn eg o  in te re su . M o­
g li k u p ić  albo  w ziąć w  dzie rżaw ę  
sp rzę t: c iągn ik i, dźw igi, k o p a rk i itp . 
W ykonyw aliby  p ra c e  z lecone p rzez  
„ J a rb u d ” a  ta k ż e  te , k tó re  b y  sobie 
sam i w y szu k a li. W yceny sp rz ę tu  do ­
k o n a ła  sp ec ja ln ie  p o w o łan a  k o m i­
sja. C eny  są  różne: od k ilk u d z ie s ię ­
c iu  do  k ilk u se t m ilionów  zło tych . 
D y re k to r  W ojtaszak  p o d k re ś la , że 
n o w y  s p rz ę t je s t  dziś b a rd zo  drogi. 
C iągn ik  „Je lcz” w ycen iono  n a  240 
m in  zł, podczas gdy  n o w y  k o sz to ­
w a łb y  1,5 m ilia rd a . D o 24 styczn ia , 
a  ta k i te rm in  w yznaczono , n ie  było  
je d n a k  ch ę tn y c h  n a  za k u p  sp rzę tu . 
D o p ie ro  w  lu ty m  coś drgnęło . S p rz e ­
d an o  je d e n  c iąg n ik  za 24 m iliony. 
P raco w n icy  za in te re so w li s ię  te ż  za ­
k u p e m  in n y c h  m aszyn . P rzy  s p rz e ­
daży  ś ro d k ó w  trw a ły c h  z a k ład  m usi 
od  ra z u  o d p row adz ić  p o d a tek  v a t 
(22%), d la teg o  też  p raco w n icy  n a b y ­
w ający  s p rz ę t m u szą  w p łac ić  p rz y ­
n a jm n ie j oko ło  25% je g o  w arto śc i. 
P o zo sta łą  n a leżn o ść  ro zk ład a  s ię  n a  
ra ty .

Z w oln ien ia  i reo rg an izac ja  ob ję ły  
te ż  p raco w n ik ó w  u m ysłow ych . Ci, 
k tó rzy  zosta li, godzą  się  n a  w iele. 
I ta k  p an ie  z a d m in is tra c ji m uszą  
odbyw ać d y żu ry  n a  p o rtie rn i. N ik t 
ich  w  ty m  czasie n ie  zw aln ia  od 
w y k o n y w a n ia  sw oich  n o rm a ln y ch  
obow iązków . ”N a p o r t i e r n i  te ż  m o ­
ż n a  p isać , w y p e łn ia ć  k a r to te k i

itp.” - tw ie rdz i p rzew odn iczący  r a ­
dy , a le  za raz  dodaje, że początkow o 
p raco w n ice  „ p a trzy ły  n a  n iego  b y ­
k ie m ” , o bw in ia jąc  go  za  te  in n o w a­
cje. T a k  w ięc , k ie d y  się  dzw oni do 
„ J a rb u d u ” i p ro s i o p o łączen ie  z k a d ­
ram i, czasam i łączą  z... p o rtie rn ią .

W ła sn o ść  g m in y
O rg an em  założycie lsk im  P rz e d s ię ­

b io rs tw a  B udow lanego  „ J a rb u d ” 
je s t  Z a rząd  M iejsk i. B yć m oże  d la te ­
go p racow n icy , p rzy n a jm n ie j n ie ­
k tó rzy , oczek u ją  od  w ładz  sam o rz ą­
dow ych  w sp a rc ia . N ie chodzi o p ie ­
n iądze , a le  o z lecen ia  w y k o n an ia  
ro b ó t b u d o w lan y c h  finansow anych  
p rzez  gm inę. Z w raca ją  u w ag ę  n a  
fak t, że są  je d y n y m  n a  ty m  te re n ie  
p rzed s ięb io rs tw em  g w aran tu jący m  
k o m p lek so w e w y k o n an ie  ro b ó t - 
m ogą oddać  d o m  „pod  k lu c z ” . T y m ­
czasem  p rz e ta rg i o rgan izow ane 
p rzez  za rz ąd  w y g ry w a ją  in n e  firm y. 
’’Oświetlenie parku robił prywat­
ny i chyba jeszcze nietutejszy. 
(...)Przetarg na budowę stacji 
uzdatniania wody wygrała firma 
z Żar, która w dodatku wypożycza­
ła od nas sprzęt. (...) A podatków tu 
nie płacą” - ża li s ię  p rzew o d n iczący  
„S o lidarnośc i” . P o d o b n e  s tan o w is­
k o  za jm u je  W aldem ar T ad row sk i, 
k tó ry  n ie  zgadza  się  z op in ią , że 
„ J a rb u d ” p rz e g ry w a  p rze ta rg i, bo 
je s t  zby t d rog i. ”To są argumenty, 
które przekonują takich ludzi jak 
pani - nie znających głębiej tema- 
tu.(...) Nasze oferty są na tyle kon­
kretne, że jeżeli ustalamy stawkę 
godzinową, (...) to jest to aktualne 
na podstawie umowy przez okres 
realizacji całej inwestycji - chyba 
żeby w kraju nastąpiły jakieś gwa­
łtowne zmiany finasowe. Nato­
miast w większości ofert rzemieśl­
niczych stawka roboczogodziny 
jest śmiesznie niska i takie się robi 
umowy, a po miesiącu czy dwóch 
robi się aneksy - zwiększające. Jak 
się rozliczy to po roku, to się okaże, 
że oni robią za te same pieniądze, 
za które my byśmy zrobili...
Przewodniczący Rady Pracowni­

czej je s t  je d n a k  dobre j m yśli. M a 
n adz ie ję , że w  ty m  ro k u  w sp ó łp raca  
z R ad ą  M iejską  i Z a rząd em  będz ie  
ow ocnie jsza. J u ż  dziś  n a  p rzy k ła d  
d y re k c ja  „ J a rb u d u ’ posiad a  w yk az  
ro b ó t b u d o w lan y c h  i rem o n to w y ch , 
k tó re  p rzew id u je  się  w  b udżecie  
g m iny . ”Rok temu byłoby nie do 
pomyślenia, żebyśmy dostali ksero 
(w ykazu  - p rzy p .red .) , bo to się 
wszystko trzymało w szufladzie”
- k o m e n tu je  p rzew o d n iczący  - teraz 
przynajmniej wiemy, co gmina za­
mierza.

N ieste ty , n ie  m ogę p rzed s taw ić  za ­
m iaró w  i op in ii Z a rząd u  w  te j k w es­
tii. Z a stęp ca  b u rm is trz a  - B ożena 
P rzew o źn a  n ie  zgodziła s ię  bow iem  
n a  u d z ie len ie  w yw iadu . O b iecała  j e ­
d n a k , że odpow ie p isem n ie .

Z w oln iono  ludzi, b y  u ra to w a ć  fir­
m ę. N ie m a  je d n a k  pew ności, 
czy n ie d ługo  znów  n ie  trz e b a  będzie 
zw aln iać...

Aleksandra Pilarczyk
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Jarocińskie wodociągi i studnie
Jarocin i jego okolice cierpią od 

szeregu lat na poważny brak wody 
pitnej. Wynika to przede wszyst­
kim z uwarunkowań przyrodni­
czych i geologicznych. Sytuacja ta 
systematycznie pogarsza się. W re­
zultacie wieloletnich działań uda­
ło się jednak stworzyć pewien sys­
tem zaopatrzenia miasta w wodę 
pitną. Główne ujęcie wody znaj­
duje się w Wilkowyi. Wykorzys­
tywane są studnie także głębinowe 
przy ul. Poznańskiej.
Oceniając jakość wody pitnej ope­

ruje się skalą trzystopniową: dobra, 
niepewna i zła. Zgodnie z danymi 
Inspekcji Sanitarnej Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej w roku 
1985 tylko 80% wodociągów dostar­
czało wodę dobrą. O wiele gorsza 
jest sytuacja, w przypadku korzys­
tania z ogólnodostępnych studni 
miejskich. W miastach inspektorzy 
sanitarni zakwalifikowali tylko 25% 
studni, jako posiadąjących wodę do­
brą. Podobnie jest na wsi.
Zdecydowanie mniej korzystny 

jest stan studni przydomowych. Wg 
inspekcji sanitarnej tylko 20% tego 
typu ujęć jest prawidłowo usytuo­
wana i ma dobrą wodę. Wymagania 
dotyczące jakości wody zostały 
określone w przepisach Ministra 
Zdrowia i Opieki Społecznej z roku 
1961 i 1977 określające „najwyższe 
dopuszczalne wartości fizyczne i stę­
żenie substancji chemicznych w wo­
dzie do picia”. Rozporządzenie 
z 1961 roku dotyczyło 17 związków 
chemicznych, a z 1977 roku już 39. 
Niepokój budzi jednak to, że odnoś­
nie wielu parametrów zostały moc­
no złagodzone wymagania (mętność
3 do 5, azotany z 0 do 10 mg/ dm3). 
Bardziej liberalnie traktowane są 
obecnie takie związki jak: chrom,

cyjanki, DDT, fenole, metale cięż­
kie, trwałe związki chloru, zasolenie 
i inne.
Aktualnie dobowe zapotrzebowa­

nie miasta na wodę wynosi 5000 m3 
(bez zakładów przemysłowych po­
siadąjących własne studnie). Mak­
symalna wydajność jarocińskich 
ujęć wody pitnej wynosi około 6700 
m3. Wynikałoby z tego, że Jarocin 
ma ponad 30 % rezerwę. Jest to 
jednak nadwyżka pozorna. Służby 
ochrony środowiska nakazały bo­
wiem zaprzestanie korzystania 
z części obecnie eksploatowanych 
złóż po 1995 roku. Na skutek tego 
powstanie deficyt w wielkości 2100 
m3 w czasie doby. Istnieje więc po­
trzeba opracowania strategii zapew­
niającej pokrycie przewidywanego 
deficytu.
W marcu 1993 roku na zlecenie 

Przedsiębiorstwa Komunalnego 
opracowano „Sprawozdanie z prac 
geologicznych nadzoru nad eksploa­
tacją ujęcia wody” (w Jarocinie przy 
ulicach Poznańskiej i Zacisznej). 
Wynika z niego, że z 10 studni przy 
ul. Poznańskiej nadal mogą być eks­
ploatowane jedynie 4.
Ujęcie w Wilkowyi wymaga pilnej 

rozbudowy pod względem techno­
logicznym, ponieważ woda tłoczona 
do miasta nie jest na miejscu uzdat­
niana pod względem fizyko - chemi­
cznym, a jedynie poddawana jest 
niezbędnym zabiegom ochrony bak­
teriologicznej.
Podjęte zostały działania przygoto­

wawcze, których zadaniem jest do­
celowe zapewnienie zaopatrzenia 
Jarocina i okolicy w wodę pitną. 
W perspektywie zagospodarowania 
miasta i gminy zostało przewidziane 
zwiększenie poboru wody z ujęcia 
w Wilkowyi z 63 m3 do 120 m3 na

Witaszyce

Przyłącza w najbliższym czasie
Z udziałem burmistrza miasta 

i gminy Marka Przymusińskiego 
oraz zastępcy Bożeny Przewoźnej 
w sali Hotelu Robotniczego 11 lute­
go br. odbyło się zebranie zarządu 
spółki wodno-ściekowej i delega­
tów z poszczególnych ulic.
Stwierdzono, że budowa sieci wo­

dociągowej w Witaszycach jest już 
na ukończeniu. W ciągu jednego ro­
ku położono ponad 20 kilometrów 
rur przesyłowych oraz wykonano 
kilkadziesiąt trudnych przejść. 
W najbliższym czasie będą wykony­
wane przyłącza do tych posesji, 
gdzie mieszkańcy (lub zakłady pra­
cy) wpłacili 4 miliony złotych. 
Orientacyjny koszt przyłącza wy­
niesie 2 min zł, z czego wodomierz, 
opaska i urządzenia mocujące bę­
dą kosztowały 1 min. 200 tys. zł. 
Osoby, które wpłaciły 4 min zł bę­
dą zwolnione na podstawie stosow­
nej uchwały z opłaty adiacenckiej. 
Opłatę adiacencką pobiera się za 
wzrost wartości nieruchomości, 
między innymi za uzbrojenie terenu 
i położenie sieci wodociągowej. Mie­
szkańcy, którzy nie wpłacą natych­

miast 4 min zł, lub nie będą chcieli 
przyłącza i tak na podstawie wnios­
ku rzeczoznawców będą mieli nali­
czaną wspomnianą opłatę.
Następnie stwierdzono, że spółka 

nie będzie się zajmować przyłączami 
i wszelkie uzgodnienia mają być do­
konywane już z wykonawcami. Jan 
Tyczewski (prezes zarządu spółki) 
i Mieczysław Waszak (wiceprezes) 
złożyli rezygnację z zajmowanych 
funkcji i zamierzają ostatecznie 
ustąpić po dokonaniu rozliczeń ko­
sztów budowy wodociągu. Dyskuto­
wano także na temat budowy oczy­
szczalni ścieków, kanalizacji i gazo­
ciągu. W licznych wystąpieniach 
i w czasie głosowania jawnego pra­
wie wszyscy obecni wypowiedzieli 
się za rozpoczęciem jeszcze w tym 
roku budowy oczyszczalni ścieków 
i kanalizacji.
W czasie spotkania ustalono, że po

20 lutego br. zostanie zwołane ze­
branie wiejskie, które podejmie dal­
sze decyzje co do działalności za­
rządu spółki i kolejych inwestycji, 
od których już nie ma ucieczki.

Leszek Bajda

godzinę. Zaplanowano budowę sta­
cji uzdatniania wody, sieci techno­
logicznej i wykup gruntów pod te 
inwestycje.
Podział administracyjny utrudnia 

podejmowanie ewentualnych dzia­
łań w najbliższych okolicach Wita- 
szyc (np. w Książecej Woli, która jest 
w gminie Kotlin). Wymaga to zawar­
cia stosownych porozumień między 
samorządami Jarocina i Kotlina. Po­
dobnie przedstawia się sytuacja uję­
cia wody znad Warty, którego lokali­
zacja znajduje się na terenie gminy 
Nowe Miasto.
Zapotrzebowanie Jarocina i po­

szczególnych miejscowości na wodę 
jest znaczne, szczególnie na wsi. 
W związku z tym został opracowany 
bilans potrzeb w zakresie zaopat­
rzenia w wodę oraz koncepcja i pro­
gram wodociągowania całego zespo­
łu miejsko - gminnego. Na podstawie 
ustaleń służb geologicznych wiado­
mo, że jednym z wariantów dopro­
wadzenia wody do Jarocina jest po­
wstanie nowego ujęcia wód podzie­
mnych czwartorzędowych z okolic 
miejscowości Dębno - Hermanowo 
nad Wartą, tzn. z odległości około 20 
km. Równocześnie w Annapolu 
przewidziano pewien obszar pod 
dna zbiorników wody pitnej na 6000 
m3/dobę, pochodzących z Dębna 
i Hermanowa. Planuje się, że podob­
ne zbiorniki powstaną też w Rosz- 
kowie i Bachorzewie. Ze względu na 
intensywną rozbudowę sieci wodo­
ciągowej konieczna jest kontynua­
cja badań hydrogeologicznych 
w Pradolinie Warty. Prowadzenie 
badań winno być podjęte wspólnie 
przez gminy Żerków, Nowe Miasto 
i Jarocin.
Istotną sprawą jest zaopatrzenie 

w wodę (polepszenie jakości i ciś­
nienia) południowych dzielnic Jaro­
cina poprzez podłączenie sieci wo­
dociągowej do ujęcia wody w Stefa­
nowie.
Jakość wody w jarocińskich wo­

dociągach jest na ogół dobra, zaró­
wno pod względem bakteriologicz­
nym, jak i chemicznym. Sporadycz­

nie występuje przekroczenie dopu­
szczalnego stężenia związków żela­
za, zwłaszcza po awariach sieci, któ­
ra jest bardzo stara. Również wodo­
ciągi wiejskie w okolicach Jaroci­
na posiadają zadowalający stan 
wody. Jedynie w Roszkówku notuje 
się zwiększone stężenie azotanów. 
Woda z wodociągów jest regularnie 
co miesiąc kontrolowana przez Sa­
nepid.

W przydomowych studniach wo­
da na ogół nie nadaje się do picia.
Winą za to można obarczyć zatwier-

Ocena sanitarna 
pobieranej wody 

w 1991 roku

wodociągi publiczne w miastach

10%

86%

ocena dobra 

■ I  ocena niepewna 

I | ocena zła

36%

56%

ujęcia przydomowe na wsi

dzanie w ubiegłych latach nieprawi­
dłowych planów usytuowania stu­
dni. Często znajduje się ona zbyt 
blisko szamba (minimalana odleg­
łość studni od szmba to 15 metrów). 
Na złą jakość wody wpływa też nad­
mierna chemizacja rolnictwa i za­
nieczyszczone opady. Dużą rolę od­
grywa także lekceważenie przez 
właścicieli studni wymogów sanitar­
no - technicznych. Przy takiej sytua­
cji pozytywnym objawem są po­
wstające nowe wodociągi wiejskie, 
mogące dostarczać wodę o dobrej 
jakości. (RyK)

Nowe Miasto

Gaz coraz bliżej
Gazyfikację Nowego Miasta prze­

widziano w dwóch etapach - naj­
pierw gaz miał być doprowadzony 
do działek południowej części miejs­
cowości, później do pozostałych ulic. 
W sierpniu ubiegłego roku powstał 
pierwszy Społeczny Komitet Gazy­
fikacji a następnie zaczęto zbierać 
pieniądze na ten cel. Podobnych 
działań oczekiwali mieszkańcy star­
szej części Nowego Miasta i sądzili, 
że przyjdzie na to trochę poczekać.
Tymczasem na zebraniu w dniu

8 lutego wójt Aleksander Pode­
mski przedstawił możliwości do­
prowadzenia gazu do całego Nowe­
go Miasta jeszcze przed końcem 
tego roku. Koszt całej inwestycji 
szacuje się na 6 mld zł. W części 
kosztów partycypować będą miesz­

kańcy. Przewiduje się wpłaty w wy­
sokości 6 min zł od posesji płatne 
w ratach po 500 tys. zł miesięcznie 
lub 1,5 min zł kwartalnie. Groma­
dzeniem ich już od marca br. zajmie 
się komitet społeczny, do którego 
wybrano Bogdana Budzyna, Ma­
riana Szczepaniaka i Franciszka 
Tomczaka.
Na zebraniu podejmowano też wie­

le kwestii związanych z instalowa­
niem urządzeń gazowych w do­
mach. Pytano o koszty ogrzewania 
gazowego, warunki, jakim powinny 
odpowiadać pomieszczenia na piece 
centralnego ogrzewania. Postulo­
wano też, by urząd gminy postarał 
się o informacje o nowoczesnych 
i ekonomicznych instalacjach gazo­
wych. (FT)
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C IĄ G  D A L S Z Y
Dziś ta jedna strona tylko i  wyłącznie dzięki Wam. Gro walentynkowych życzeń 

przyszło do nas ju ż  po czasie. Nie chcemy  W as zawieść, toteż drukujemy je  na 
dodatkowej stronie. Jednocześnie przypominamy: od następnego numeru wszyst­
kie życzenia i  ogłoszenia są płatne (1000 z ł za słowo].

A  teraz uwaga! Na konkurs u13 ★ MIŁOŚĆ" przyszła ju ż  ogromna ilość kartek!!! 
W ielu z Was znacznie wykroczyło poza regulamin, przysyłając nam o wiele, wiele 
więcej tytułów, co oczywiście nas bardzo cieszy Oby tak dalej!

JOB-oklecl
' Szalonym chłopakom T^laudmszowi i Tomkowi -

Justyna, 9{ątatia

*  W  niepokoju płyną cłtwiłe '
°dk$d wszedłeś w  moje sny 
dookpła cfiopców tyle 
dla mnie żaden tylko Ty. 
dla A rka  Świerkpzuskjąjo -  ę S -

/ / // / /< ? >

* / / / / / >

V
^  Jest w  Jarocinie jeden chłopak,
‘Bardzoprzystojny, dobrze wychowany 
l Pn H ty jn równie zwariowany.
'fotrafisię zgrywać, 
i^ y  zaimponować dziewczynie.
Świetnie się z  ritmbawdam 
w  sobotę na dyskotece 
i&ięfyęmuza to!
Magda Smoczyk

** 9(je kochaj n igdy trzech, 
‘Bo kochać to grzech. 
'Kochaj się tyOęo wjednej 
I serce oddaj Je).
Dla Stawię. J .  od‘D.

V ITzeżyfem wiele wiosen,
Ciepłych i zimowych dni,
Lecz nie (¡pchałem nikogo,
A ż  nie zjawiłaś się Ty.
Od Roberta Szew czyka dla Kornelii

V Tbwiedz kumplu, czemu jesteś takdaleip  
'Vowkdz, czemu muszę być tu sama.
‘yjkzviem, czy będęcośjeszcze dla Ciebieznaczyć 

e  wiem, czy Ci kiedyś szczęście dam.
Opasze szczęście będzie trwać,
Życie przyjdzie jaf^statrwy czołg.
Ja poczekam jeszcze roi^
-Iż ojczyzna da ostatniżofd.
‘Dła św kt nego kplegi z  uojską 
Artura T. życzenia przesyła Thulina

.. ’........ .............

l 'W a s & a  
tfurc& ość

Zawsze - kiedy pokochałam 
Gorzko w tedy płakałam 
Zranione serce mocno bolało 
A  całe ciało drżało i szlochało 
Choć miłość dawno uleciała 
To w  sercu wieczna blizna została.
Więc po cóż kochać? By cierpieć?!

...Nonsens!...
BMW

V Ojąjserdeczniejszeżyczenia: 
to, o czym marzycie, by się spełniło;
A  to, co kochacie, by Waszym byfo.
Z  okpzji “Hhletyne^dwóm chłopakom S .ę .  i K.-K- 
przesyła dobrze znana dziewczyna ^

V  "‘Kochać nie znaczy o kżmś marzyć 
Kochać nie znaczy o kim ś śnić 

Ln Kochać to znaczy komuś ufać 'Û Sert í é ^ ^ Ĉ
- -  <- »• .  . . . _ ¿ i j  jKochać to znaczy dla kogoś żyć." 
ę  rzegorzowi Cj. - Justyna C.
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Świetnym kolegom: Machoniozw i  'Bełwederkpwi 
najserdeczn iejsze życzeń ia sukcesów w  życiu, 
sza ęścia wmiłościoraz spełnienia wszystkichzamiarów  
skfada Angelina

*  Z  okazji urodzin (lepiej nie mózińć których...) wszystkiego, wszystkiego, 
wszystkiego najlepszego dła Se6y i Mariana  
- M a i ,  ‘E., Mar.

^  »‘Pamiętaj;
&  jestem Twoim (Przyjacielem 
łzawsze dobrze Tobie życzę.
Jedli masz ^łopotów ztńeie, 
przyjdź -ja  serca Ci użyczę...”
Uważaj na siebie 1
¿Małej“ ‘Karolince -zawsze życzfiuy Zbyszek

** MiSośćtok^uiat, 
który bardzo szlocha.
Ta, która składa Ciżyczenia 
ta Cię bardzo kpeha.
Z  okązjiDnia Zakochanych 
‘Wteś^oztAżyczenia składa Txva
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^{ąjserdecznicjszeżyczenia 'YJalentynkgwe 
od  Upchanego Zbysia dla najdroższej A gatki

(Dla szalonego chłopaka poznanego 
na dyskotece w  Jarocinie 
dziewczyna z  L .O . Qośką
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...o mi łoić J
Dopóki ktoś p o tra fi kochać, pozostaje  młodym.

Cosolps
Jedynej różnicą m iędzy kaprysem  a  w ieczną m iłością je s t to . 
iż  kaprys trw a trochę dłużej.

Oskir UJiłde
Największym grzechem je s t grzech m iłości - je s t tok  w ie k i, 
że trzeba obo jga, żeby go popełnić.

Tristan Bernard
M iłość sycić trzeba sb dkim i słowy.

Ouiidiusz
M iłość to  p a rtia  kart. w  k tó re j wszyscy oszukują: mężczyźni, 
by wygrać, kob ie ty, by n ie  przegrać.

Alfred Hitchcock 
LU m iłości je s t ty /to  je dn o  w yjście  - ucieczka.

Napoleon Bonaparte
—o pożqdliuuo&i
Z  tym  najw iększy je s t ambaras, żeby dw oje chciało naraz.

Tadeusz Żeleński-Boy

Stosunek mężczyzny do kobie ty je s t najbardziej przyrodniczym  
stosunkiem  do człowieka.

Karol Marks
Ha wałek b iałego d a ła ! O to wszystko, czego pragną męzczyźni.

Gabrielo Zapolska

.« o  zakochanych
Kochać, to  n ie  znaczy potrzeć na s ie b ie  nawzajem, lecz 
patrzeć razem tu tym  samym kierunku.

flntoine de Saint-Cwpery 
H obieto p o tra fi pokochać mężczyznę ty lko  p o  to . aby n ie  
zezw olić no to  innej.

Tenneesse UJilliams 

Giovanni Casanova
Zakochanym szczeście n ie  sprzyja. 

~ .o  hobto toch
Serce ko b ie ty  je s t cząstką niebo. 

Drogą do serca ko b ie ty  je s t ucho. 

H obieto seksualizuje św iat.

€v« 6  M arJae

lao Tsy 

LUolter 

Stefan Napierski

C kfo  płynie bidż 
jeszcze ciszej (za 
Więc nie pytaj - kfo Cię kocha 
Do to zazusze będę Ja.
‘Dla kochanej M arysi od ‘Darka Kędzierskiego

</V'
E tu C'V 

-3 
£

1 “Pamięć jes t droższa niż pamięć.
t
f i i i S

11'
Te słowa dedykuję mojej kochanej T to ie - Ttotref^ &

2 T A K O C m \ TDLAć Y
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R o z m o w a  z p sy c h o lo g ie m  z P o ra d n i  Z d ro w ia  P sy c h ic z n e g o  
w  J a ro c in ie  - M a rk ie m  K rz y ż o s ta n ia k ie m

To tylko nerwica...
Z a p a d a ln o ść  n a  n e rw ic ę  j e s t  b a rd z o  d u ż a . B a d a n ia  w y k a z u ­

j ą ,  że  o k o ło  45% p a c je n tó w  u s ta w ia ją c y c h  s ię  w  k o le jk a c h  do 
p o ra d n i  in te rn is ty c z n y c h  m a  z a c z ą tk i  n e rw ic y , a  co t r z e c ia  
r e c e p ta  r e a l iz o w a n a  w  a p te c e  j e s t  w y p is y w a n a  n a  le k i  u sp o ­
k a ja ją c e .

Z czego wynika fakt, że dwoje 
dorosłych ludzi reaguje na te sa­
me problemy inaczej?
Ogromne znaczenie mają tutaj 

doświadczenia życiowe wyniesio­
ne z dzieciństwa i wczesnej młodo­
ści. W tym właśnie okresie prze­
chodzimy swoisty trening emoc­
jonalny, który przygotowuje nas 
do dorosłego życia. Urazem psy­
chicznym dla dziecka może być 
np. długotrwała rozłąka z matką, 
ciężka choroba, obserwacja scen 
drastycznych, kłótnie i nieporozu­
mienia w rodzinie, rozwód rodzi­
ców, stosowanie wobec dziecka 
przemocy, niedocenianie go. Przy­
kładowo matka, która wychowuje 
dziecko daje mu stałe poczucie 
zagrożenia, wpajając niewiarę 
w sukces, mówiąc: „nie rób tego, 
bo i tak nie dasz rady”, albo , ja to 
zrobię, bo ty i tak nie umiesz”. 
Wytwarza w ten sposób u dziecka 
poczucie mniejszej wartości i lęk 
przed samodzielnością. Matka nie 
zdaje sobie sprawy, jaką krzywdę 
wyrządza synowi czy córce, bo 
pozornie wszystko jest w porząd­
ku. Dziecko zaś zaczyna reagować 
lękiem na otoczenie, bać się samo­
dzielności. A lęk ten stopniowo 
wkomponowuje się w jego osobo­
wość, ułatwiając w przyszłości 
rozwój nerwicy. To dziecko zaś, 
któremu rodzice zapewnili prawi­
dłowy rozwój psychiczny, w doro­
słym życiu będzie o wiele lepiej 
znosić trudne sytuacje.
Czym w takim razie jest ner­

wica?
Jest rodzajem cierpienia...
Na czym to cierpienie polega?
Może ono polegać na tym, że 

człowiek odczuwa niczym nie uza­
sadniony niepokój, lęk. Przy czym 
nie należy lęku mylić ze strachem. 
Kiedy odczuwamy strach, wiemy 
czego się boimy np. nadbiegające­
go psa, rozpędzonego pociągu. 
W przypadku lęku nie wiadomo 
czego się boimy. A jak zachowuje 
się człowiek, który się czegoś boi? 
Albo usuwa się w cień, wtapia 
w ścianę hołdując zasadzie, że jak 
mnie nie zauważą, to nie zaataku­
ją, czyli ucieka, albo atakuje - 
krzyczy, wyzywa, wali pięścią 
w stół, wygraża się. „Rasowy” 
neurotyk jednak nie odważy się na 
atak, bo jest człowiekiem... bardzo 
spokojnym „na zewnątrz”, „na 
pokaz”, stłumi uczucia, a później 
odchoruje je fizycznie wzrostem 
ciśnienia krwi, naprężonymi mięś­
niami itp. W gruncie rzeczy można 
go porównać do garnka z wrząt­
kiem, na którym przykrywka ska­
cze pod wpływem ciśnienia. Rów­
nocześnie pogarszają się efekty je­
go pracy, trudno mu się skoncent­
rować, ogarnia go zmęczenie. Bar­

dzo ważnym objawem jest także 
mocne koncentrowanie się neuro­
tyka na własnej osobie, przesadne 
analizowanie, nawet najmniejszej 
dolegliwości. Nerwicowiec będzie 
rozpamiętywał każdą sytuację, 
w której poczuje się niepewnie. 
Analiza tego nie pozwoli mu za­
snąć, będzie się nią zadręczał, każ­
dą uwagę otoczenia odnosił do sie­
bie: „co on chciał przez to powie­
dzieć?”
Jeżeli miewam od czasu do cza­

su niektóre z wymienionych 
przez pana dolegliwości, czy 
oznacza to, że mam nerwicę? 
Niekoniecznie, ponieważ objawy 

i reakcje o charakterze nerwico­
wym mogą występować przejścio­
wo również u osób zdrowych. Je­
żeli jednak występują często, są 
uporczywe i utrudniają życie, wó­
wczas istnieje duże prawdopodo­
bieństwo, że to jest nerwica, której 
towarzyszą także nagle pojawiają­
ce się bóle głowy, kłucia, sztyw­
nienie ciała. Są to ważne sygnały, 
niestety często bagatelizowane, bo 
„to na pewno minie”. A jeśli nawet 
zostaje ona stwierdzona, często 
słyszymy wówczas od lekarza „to 
tylko nerwica...”
Z czego wynikają dolegliwości 

różnych części ciała?
Wynika to z tego, że nerwica 

umiejscawia się w narządach. 
Miejsca, które sobie szczególnie 
upodobała to: okolice serca, lewa, 
górna część tułowia, jama brzusz­
na, zwłaszcza jej dolne części. 
Oprócz tego nerwicowiec będzie 
odczuwał jakieś kłucia, mrowie­
nia, może się nadmiernie pocić, 
wymiotować, mieć zaburzenia ró­
wnowagi, bóle głowy, bóle zamos- 
tkowe. Cierpiący na nerwicę au­
tentycznie odczuwa bóle różnych 
części ciała, a pomimo to badania 
fizykalne nie wykazują żadnych 
zmian w organizmie, czyli żadnej 
choroby. Przykładem mogą być 
skurcze mięśni okalających czasz­
kę, które powodują uciskanie ner­
wów, a to z kolei ból głowy. Podob­
nie zakłócona pod wpływem emo­
cji, praca jelit czy żołądka powo­
duje bóle jamy brzusznej.
Z jakimi przyczynami nerwic 

u dorosłych spotyka się pan naj­
częściej?
Przyczyną nerwic bywają jedno­

razowe, lecz silne przeżycia emoc­
jonalne np. śmierć bliskiej osoby. 
Innego rodzaju źródłem może być 
pasmo niepowodzeń życiowych, 
które stopniowo, prawie niezau­
ważalnie obniżać będzie próg od­
porności na trudne sytuacje. Przy­
kładem nerwicy rozwijającej się 
powoli i nieznacznie jest mężczyz­
na, któremu trudno było zaadop­
tować się do warunków pracy i nie

bardzo sobie tam radził. Na co 
dzień nie miał większych proble­
mów, ale te drobne systematycz­
nie narastały, co doprowadziło do 
dziwnych dolegliwości ciała, czyli 
objawów nerwicy. Spotykam się 
także z zaburzeniami nerwicowy­
mi powstałymi z powodu braku 
satysfakcji z życia seksualnego. 
U ludzi starszych zaś, często zwią­
zane są z przerwaniem aktywno­
ści zawodowej np. po przejściu na 
emeryturę czy rentę, bo nadmiar 
wolnego czasu sprzyja rozpamię­
tywaniu i koncentrowaniu się na 
sobie. Jeśli zaś chodzi o mężczyzn 
i kobiety, to więcej nerwic ujawnia 
się wśród kobiet. Wynika to z tego, 
że mężczyźni częściej swoje stresy 
odreagowują w alkoholu lub in­
nych środkach odurzających oraz 
to, że z powodu źle pojmowanej

jest nadmiernie zaborczy. Nato­
miast w samych kontaktach sek­
sualnych nerwice mogą doprowa­
dzić do zaburzeń czynnościowych. 
U mężczyzn są to najczęściej pro- 

.blemy ze wzwodem, impotencja. 
U kobiet nerwica objawia się 
w oziębłości płciowej, braku satys­
fakcji z życia seksualnego, w zabu­
rzeniach związanych z samym ak­
tem płciowym np. bolesne spół­
ko wanie.
Jakie metody leczenia nerwic 

u dorosłych pan stosuje? Czy wy­
starczą leki uspokajające?
W pewnym sensie mogą pomóc, 

ale nie doprowadzą do wyleczenia, 
tylko zmniejszenia objawów. Na­
leży wiedzieć bowiem, że nie ma 
specjalnych leków na nerwicę. 
Środki uspokajające powodują je­
dynie to, że można łatwiej zasnąć,

dumy, rzadziej podejmują lecze­
nie.
Jak zachowują się na co dzień 

ludzie znerwicowani?
W zależności od rodzaju nerwicy 

zachowania są różne. Na co dzień 
nerwica objawia się tym, że ktoś 
boi się wsiąść do windy, przejść 
przez pusty plac czy na drugą 
stronę ulicy, źle znosi małe pomie­
szczenia, ma lęk wysokości np. 
pewna kobieta boi się wychylić 
głowę przez okno, będąc na wy­
ższym piętrze. Do innej grupy na­
leżą zachowania na pokaz, bardzo 
teatralne np. śmiech, płacz, omd­
lewanie, które mijają, gdy tylko 
zabraknie widzów. Jeszcze inną 
formą zachowań nerwicowych 
jest skłonność do nadmiernego 
czerwienienia się, grzeźnięcia gło­
su w krtani, izolowania się od lu­
dzi, gubienia wątków i myśli 
w rozmowie, przesadna dbałość
0 higienę ciała np. nieustanne my­
cie rąk, nawet bez potrzeby. Już 
sama postawa ciała nerwicowca 
jest specyficzna. Kiedy siedzi, jego 
głowa jest najczęściej opuszczona, 
ramiona przygarbione, unika kon­
taktu wzrokowego, trwa jakby 
w bezruchu. Jego ciało robi wraże­
nie czegoś bezwładnego, balonu, 
z którego uchodzi powietrze. Kie­
dy idzie, sprawia wrażenie jakby 
niósł na plecach ciężki worek.
Czy nerwice mogą wpływać na 

życie seksualne?
Neurotyk pragnie gorąco kochać, 

ale nie potrafi, dlatego ciągle po­
szukuje. Rzadko znajduje miłość, 
bo nie wierzy nawet we własne 
uczucia. Obawia się odrzucenia
1 jeśli już żyje w jakimś związku, to 
z ciągłym poczuciem niepewności,

opanować się, zmniejszyć poczu­
cie niepokoju, ale tylko na czas 
działania leków. Nie można jed­
nak przyjmować ich w nieskoń­
czoność, bo niosą one za sobą po­
ważne konsekwencje zdrowotne. 
Właściwe leczenie nerwic polega 
na odnalezieniu i zanalizowaniu 
przyczyn nieradzenia sobie w ota­
czającej rzeczywistości. Dopiero 
uświadomienie pacjentowi przy­
czyn jego nerwicy uczy go umieję­
tności radzenia sobie z trudnoś­
ciami życiowymi. Nie należy jed­
nak oczekiwać, że objawy nerwi­
cowe ustąpią po miesiącu, podczas 
gdy nawarstwiały się one u pac­
jenta latami. Leczenie może trwać 
nawet pół roku i dłużej. Niestety 
nerwicowcy rzadko mają ochotę 
na dociekanie przyczyn swej cho­
roby, woleliby łykać pigułki i mieć 
święty spokój.

Co może stać się z nieleczoną 
nerwicą?
Lęk, obawa przed czymś powo­

duje wzrost ciśnienia tętniczego 
krwi. Jeśli lęki będą powtarzać się 
przez rok czy dwa, to te drobne 
nawet, ale uporczywie powtarza­
jące się zaburzenia spowodują 
uszkodzenie układu krwionośne­
go i rozwój choroby psychosoma­
tycznej, czyli choroby ciała, u pod­
łoża której są zaburzenia życia 
emocjonalnego. Innymi słowy, po­
czątkowe dolegliwości natury 
emocjonalnej, z czasem spowodu­
ją trwałe zmiany (uszkodzenia; 
w organizmie, czyli konkretne jui 
choroby ciała. Do takich chorót 
należą: nadciśnienie tętnicze krwi 
zawał mięśnia sercowego, zabu­
rzenia funkcjonowania jelit, cho­
robę wrzodową żołądka, dwunast­
nicy.
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W jaki sposób zapewnia pan 
dyskrecję swoim pacjentom?

S ta r a m  się , a b y  w iz y ta  w  p o ra d n i 
n ie  b y ła  d la  p a c je n tó w  k rę p u ją c a .  
M o g ą  o n i u m a w ia ć  s ię  n a  w iz y tę  
b ez p o j ś re d n io  z e  m n ą  w  g o d z i­
n a c h  p o p o łu d n io w y c h , n a w e t  
p rz e z  te le fo n . W y z n a c z a m  w te d y  
d o k ła d n y  c z a s  s p o tk a n ia ,  n a w e t  
ta k ,  a b y  b a rd z ie j w ra ż liw i p a c je n ­
c i n ie  m ija l i  s ię  w  p o c z e k a ln i . 
W g a b in e c ie  z a ś  p o d c z a s  ro z m o w y  
je s te m  z a w sz e  ty lk o  j a  i p a c je n t.
A mnie przeraziło w pańskim 

gabinecie to typowe lekarskie, 
biurko, za którym pan siedzi, 
a które stwarza dystans podczas 
rozmowy. Poza tym nieprzyjem­
ny odgłos zza ściany i twarde 
krzesła oraz kozetka również nie 
stwarzają intymnej atmosfery. 
Czy tak być musi?

O b ie c u ję  m o im  p a c je n to m , ż e  j e ­
szcze  w  ty m  r o k u  m ó j g a b in e t  
z m n ie n i s ię  w  p r z y tu ln y  p o k o ik , 
w  k tó ry m  m o ż n a  w y g o d n ie  u s ią ść , 
z re la k s o w a ć  s ię  i z w ie rz y ć  ze  sw o ­
ic h  p ro b le m ó w . J a  n a to m ia s t  z a ­
w sz e , n ie z a le ż n ie  o d  w a r u n k ó w  
s łu ż ę  p o m o c ą .

Rozmawiała Anna Sokowicz

Możliwość telefonicznego uzgod­
nienia wizyty u psychologa pod nr 
tel. 36-36 wew. 110.

Wpływ muzyki
Muzyka to najtańsze lekarstwo. 

Badania wykazały, że najszybciej 
i najbardziej na muzykę reaguje 
układ naczyniowo - sercowy i od­
dechowy. Muzyka wzmacnia na­
pięcie mięśni, potęguje proces od­
dychania, przyspiesza przemianę 
materii, zmniejsza napięcie ner­
wowe, obniża próg wrażliwości na 
ból.

D zieje  się  to  n a  zasadz ie  rezo n a n su  
w ibracy jnego : tzn . m u z y k a  u ru c h a ­
m ia m ilia rd y  k o m ó re k  m ózgow ych , 
m ik ro sy stem ó w  w ibracji, sp rzy ja jąc  
h a rm o n ijn e j rów now adze, k tó ra  p o ­
m a g a  w  za p o b ieg an iu  chorobom .

W P o lsce , dz ięk i d w ó m  ludziom : 
Prof. T adeuszow i N a tan so n o w i i doc. 
•Andrzejowi Ja n ic k ie m u  p o w sta ł In ­
s ty tu t M u zy k o te rap ii w e w ro c ław s­
kie j A kadem ii M uzycznej. J e s t  to  n a  
raz ie  je d y n a  tego  ty p u  p la có w k a  
w  k rą ju  k sz ta łcąc a  m u z y k o te rap e u - 
tow , choć w  s to su n k u  do po trz eb  je s t  
ich  w ciąż b a rd zo  m a ło  i g łów n ie  
m o żn a  ic h  sp o tk a ć  w  szp ita la ch  i k li­
n ik a ch , gdzie p ro w ad zą  g ru p o w e  za­
ję c ia . N a za jęc ia  te  p a c jen c i p rzy ­
chodzą b a rd zo  ch ę tn ie , b o w iem  po­
m a g a ją  im  o n e  dop ro w ad z ić  się  do 
psych icznej rów now agi.

M u zy k o te rap ia  to  n ie  s łu ch a n ie  
m u zy k i n a  ch y b ił tra fił. T o  w ybór, 
s łu ch a n ie  ta k ie j m uzyk i, k tó ra  
w p ły w a  n a  n as  re lak su jąco  i kojąco , 
n iczy m  k o ły sa n k a  n a  dziecko . Ż y je­
m y  w  czasach , gdzie  w  k aż d y m  do­
m u , je s t  n a  p ew n o  te lew izo r i m ag ­
neto fon . P ro p o n u je , ab y  to  m ąd rze  
w y k o rzy s ty w ać , gdyż w p ły w  głoś-

Pszczoła to stworzyła...
Danuta Wałęsowa przyleciała do Kamiennej helikopterem. Gości 

z Belwederu chciała zobaczyć cała wioska. Wieść o tym, że żona 
prezydenta przyjeżdża do księdza Ostacha rozeszła się błyskawicz­
nie. Nikt jednak nie znał dokładnej daty.

W czasie w izy ty  D anuty W alęsowej. Ks. d r  H.Ostach  - drugi z  praw ej

D a n u ta  W ałęsow a p rzy jech a ła  
o bejrzeć  pszczele  k ró le s tw o  k s ięd za  
O stach a . S ta ło  się  to  dz ięk i k a p e la ­
now i p rezy d e n ta , z k tó ry m  ksiądz  
O stach  p rzy jaźn i się  od la t. T o  w łaś­
n ie  k s iąd z  C ybu la  zachęc ił żonę p r e ­
z y d e n ta  do  odw ied zen ia  K am ian n e j. 
P rz e d  sam y m  p rzy jazd em  funkcjo -

na zdrowie
nej m u zy k i je s t  szkod liw y  n ie  ty lk o  
d la  s łu ch u , a le  m oże d o p row adz ić  do 
g roźne j choroby . Z d an iem  n a u k o ­
w ców , szczegó ln ie  n ieb ezp ieczn a  
je s t  d la  zd ro w ia  m u z y k a  m e ta lo ­
w ców , pow odu je  siln ą  ag res ję  i dz ia­
ła  n a  w ie lu  n iczy m  ś ro d ek  p o b u d za­
jący . W arto  p rz y  okazji w iedzieć, że 
h a ła s  s ta je  się  uc iąż liw y  d la  zd row ia, 
gdy p rze k ra c z a  50 decybeli, a  p o ­
czynając  od 70 dB  w yw ołu je  w  o r­
gan izm ie  za b u rz en ia . W niosek  ła tw o  
w y su n ą ć  sam em u .

A  te ra z  k ilk a  słów  o za sto sow an iu  
m u z y k o te ra p ii w  dom o w y ch  w a ru n ­
k ac h . A by  by ło  to  sk u tec zn e , m u s i­
m y  poznać  p o trz eb y  sw ego  o rg an iz ­
m u . M ożem y to  ła tw o  spraw dzić . 
P rzy g o tu jem y  k ilk a  m elod ii i p rzed  
w y słu ch an iem  k aż d e j z n ic h  zb a d a j­
m y  sob ie tę tn o , gdyż liczba  s k u r ­
czów  se rca  je s t  na jp ro stsz y m  sp ra w ­
dz ian em  fu n k c jo n o w an ia  naszego  
o rgan izm u . N orm a d la  zd row ego  
cz łow ieka  w ynosi 60 - 80 sk u rczó w  
n a  m in u tę . J e ż e li po  w y słu ch an iu  
m elod ii tę tn o  u leg n ie  p rzy sp ie sze ­
n iu , będ z ie  to  oznaczało , że n ie  p o ­
w in n iśm y  s łu ch a ć  te j m u z y k i w  ce­
la ch  leczn iczych  i  o dp ręża jących . 
N atom iast, g dy  tę tn o  u le g n ie  zw ol­
n ie n iu  o 5 - 10 u d e rze ń , to  będz ie  
in fo rm ac ja  d la  n a s  o k o rzy s tn y m  
dz ia łan iu  te j m elodii. J e ż e li będ z ie ­
m y  tego  u tw o ru  s łu ch a li p rzez  ja k iś  
czas, np . p rzed  za śn ięc iem  to  ju ż  po 
p ie rw szy ch  ta k ta c h  zao b serw u jem y  
u  s ieb ie  p o p raw ę  sam opoczucia  
i „ ro z ład o w an ie” o rgan izm u .

Viola

n a riu sz e  B O R -u d o k ła d n ie  s p ra w ­
dzili okolicę.

- P a n ic , czegoś tak iego  je szc ze  w  ż y ­
ciu  n ie  w id z ia ła m . N ied ługo  b ędą  
s p r a w d z a li  je len ie . K ie d y  p r zy je ż ­
d ż a li  sekretarze , by ło  in aczej. N ie  
p y ta li, c zy  p rzy jec h a ł do  n a s  ktoś  
s p o za  w s i - m ów i je d n a  z m iesz­
k a n e k .

D ojeżdżam  do  K am ian n e j p óźnym  
w ieczo rem . P o łożoną  w  B esk idz ie  
S ąd ec k im  w io sk ę  za sy p a ł śnieg. 
K siądz  czek a  ju ż  z p y szn ą  kolacrją. 
P o  n ie j, p rzy  la m p ce  k o n ia k u  roz­
m aw iam y  o d aw n y ch  i ob ecn y ch  
czasach .
- G d y w  s ze śćd zies ią tych  la tach  

p rzy jec h a łem  p o  r a z  p ie rw s z y  do  
K a m ia n n e j, n ie  by ło  tu  n ic. W ioska  
b y ła  kom pletn ie z a p a d n ię ta  w  góry. 
M ia ła  ty lk o  19 chałup. M ieszka ło  tu  
70 osób. N ie było  drogi, a  ze  św ia tem  
łą c z y ł  nas ty lk o  potok, k tó rym  się 
szło  do  P o la n . W ioska „ u top ion a” 
w  górach, o toczon a  la sa m i p e łn y m i 
dzik iego  z w ie r z a  z o s ta ła  w  n ie zw y ­
k ły  sposób  o b d a rzo n a  p r z e z  p r z y r o ­
dę. P o s ia d a  r za d k o  s p o ty k a n y  m ik ­
rok lim a t. K r y s ta lic z n e  w o d y  m a ją  
w łasn ości lecznicze, a  la sy  la tem  
o bfitu ją  w e  w s p a n ia ły  m iód .
P szczo ły  są  n a j­

w ięk szą  p as ją  k s ię ­
d za  O stacha . M ówi, 
że o n e  zbudow ały  
K am ian n ą . D ziś je s t  
tu  w sp a n ia ły  o śro ­
d e k  ap ite rap ii.
W  1983 ro k u  za k o ń ­
czono b u d o w ę  D o­
m u  P szczelarza , 
w  k tó ry m  je s t  56 
m iejsc  noclego- „  .
w ych . C z te ry  la ta  Dom Św. FM,pa 
później o d d an o  do 
u ż y tk u  k o le jn y  ob iek t - D om  Św. 
F ilipa . P o te m  p o w sta ł D om  bł. H o­
n o ra ta . Z a ad ap to w an o  te ż  d la  cho ­
ry c h  o b ie k t w  s ty lu  b esk id zk im , 
zw an y  „A m b ro z ją” . P ac jen c i m ogą 
k o rzy s ta ć  ze zna jdu jącego  się  tu  k ry ­
tego  b asen u . W zim ie je s t  do  d y s­
pozycji w yciąg  o rczy k o w y  o d łu g o ­
ści 650 m e tró w . M ożna się  uczyć 
ja zd y  n a  n a r ta c h . P rz e z  ca ły  czas

p ro w adzono  re m o n t kościo ła  p .w . 
N aw iedzen ia  N M P. D ziś je s t  to  p rz e ­
p ię k n a , m a ła  św ią ty n ia , w zbogaco­
n a  ludow ym i rzeźbam i.

- M oim  oczkiem  w  głow ie je s t p a s ie ­
ka  i w szy s tk o , co je s t z w ią z a n e  z  ap i-  
te ra p ią . M a m y u doku m en tow an e  
osiągn ięc ia  w  tej d z ied z in ie . P ro d u ­
k ty  pszc ze le  są  n ieocen ion ym  lekars­
tw em . L e czym y u  n a s  d z iec i do tkn ię­
te  ołouńcą z  Z ag łęb ia  M iedziow ego  
i  d z iec i z  okolic C za rn o b y la . B a d a ­
n ia  d o w o d zą , ż e  w yk o rzy s tu ją c  
owoce p r a c y  p s zc zó ł u zy sk a liśm y  
redu kcję ra d io a k ty ym e g o  cezu  w  or­
g a n izm a ch  chorych d z iec i p ra k ty c z ­
n ie  do  p o ziom u  norm aln ego. U zys­
ku jem y te ż  b a rd zo  d u że  zm n iejsze­
n ie obecności o łow iu  - opow iada 
ksiądz .

P a s ie k ę  „ B a rć” p ro w ad zą  E m ilia  
i J a c e k  N ow akow ie . D ziś m a  p o n ad  
o s iem dziesią t u li. G łó w n y m  p ro d u k ­
te m  je s t  oczyw iście  m iód.

- P o zysk u jem y p rze d e  w szy s tk im  
m ió d  s p a d z io w y . S zp ilk i śuńerka  
czy  jo d ły  są  n ak łu w a n e  p r z e z  czer­
w ce i m szyce . Z u ż y w a ją  one je d yn ie  
b ia łko  z a w a r te  w  soku, n a to m ia st 
w ęg lo w o d a n y  i  m ikroe lem en ty  sw o­
im  a p a r a te m  f il tr a c y jn y m  w y r z u ­
ca ją  n a  z e w n ą tr z  i  w ła śn ie  to  zb ie ra  
p szc zo ła . P r z y n o sz ą c  do  u la  w zb o ­
g aca  go sw o im i en zym a m i. To je s t  
ta jem n ica  leczniczego d z ia ła n ia  
m iodu, do  koń ca  n ie zb a d a n a  - m ów i 
E m ilia  N ow ak.

W  p asiece  u zy sk u je  się  ró w n ież  k it  
p szczeli, p y łe k  i m leczko . N a m ie js ­
c u  is tn ie je  p raco w n ia  fa rm aceu ty cz ­
n a , k tó ra  w y tw a rz a  n a  ich  b az ie  lek i. 
W szystk ie posiad a ją  ce rty fik a ty  
p rzy zn a n e  p rz e z  M in is te rstw o  Z dro­
w ia. To n im i le czone  są  w  c e n tru m  
osoby d o tk n ię te  na jró żn ie jszy m i 
s ch o rzen iam i - reu m a ty cz n y m i, n e r ­
w ow ym i, u k ła d u  k ostnego . J e d n o - ' 
razow o, n a  trz y ty g o d n io w y ch  tu r ­
n u s a c h  p rzeb y w a  tu  140 dzieci i d o ­
ro słych . T o  p ra w ie  ty le , ilu  m iesz­
k ań c ó w  liczy  w io sk a  (178).

N ow akow ie  w sp ó ln ie  z k s . O sta- 
c h e m  w ychodow ali k a m ia ń s k ą  lin ię  
pszczół, p ro w ad zą  sz tu c zn e  u n a ­
s ien n ian ie  m a te k , d o sk o n a lą  g e n e ­
ty czn ie  pszczoły . T o  p raca , k tó ra  
za jm u je  w ie le  la t, a le  ja k  m ów i p an i 
E m ilia  , Jest ja k  n a rk o tyk  i p o d  ko­
n iec z im y  n ie  m o żn a  s ię  doczekać  
p ó jśc ia  do  p a s ie k i”.

W K am ian n e j w szyscy  m a ją  p ra c ę
- w  o śro d k u , n a  g o sp o d a rs tw ie  rol-

N eri w  K am iannej

n y m  k s ięd za , czy w  lesie . L udz ie  
m ów ią , że w szy stk o  dzięk i H e n ry k o ­
w i O stachow i.

W  ty m  ro k u  k s iąd z  O stach  koń czy  
70 la t. N ad a l n ie  b ra k u je  m u  en e rg ii 
i  n o w y ch  pom ysłów . C hcia łby  po d o ­
b n e  c e n tru m  a p ite ra p ii s tw o rzy ć  
w  Ż e rkow ie . Z rob ić  coś d la  sw ej 
rod z in n e j ziem ii.

Piotr Piotrowicz
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N i e c h  ż y j e  b a l !
Bilety na Bal „Gazety Jarocińskiej” zamawiano jesz­

cze przed oficjalnym ogłoszeniem terminu imprezy. 
W ostatni piątek karnawału w restauracji WB bawiło 
się ponad sto osób. Uczestnicy balu dowiedzieli się jako 
pierwsi, że w Plebiscycie Czytelników „Gazety” na 
najpopularniejszego sportowca Ziemi Jarocińskiej zwy­
ciężył Robert Raś, a najlepszym trenerem został Jacek 
Tomczak.

T o ju ż  trz e c i n a sz  
bal. J a k  zw y k le  n ie  
oby ło  s ię  b ez  p rz e ­
m ó w ie n ia  P io tra  
P io tro w ic za , k tó ry  
ja k o  re d a k to r  n a ­
cz e ln y  „ G a z e ty ” 
ro zp o cz ą ł o fic ja ln ie  
im p re z ę . Z a p ro sz e ­
n ie  do za b a w y  b y ło  
w łaśc iw ie  zb ę d n e , 
bo  w szy scy  p ra w ie  
n a ty c h m ia s t w ysz li 
n a  p a rk ie t .  I  ta k  do 
sam eg o  ra n a . M u ­
z y k a  g ra ła  n ie u s ta ­
ją co . N a  zm ian ę  
g ra l i i śp iew ali: g r u ­
pa  „ C e n tru m ” o raz  
B o le sław  G ry czy ń - 
sk i - „ c z ło w iek  o r ­
k ie s t r a ” . J e d z e n ia  
i  p ic ia  n ie  b ra k o w a ­
ło, a c z k o lw ie k  k o n ­
s u m p c ja  b y ła  je d y ­
n ie  sk ro m n y m  d o ­
d a tk ie m  do  ca łości. 
Z a i n t e r e s o w a n i e  
p a n ó w  s k u p ia ły  
p rz e d e  w sz y stk im  
d e k o lty  i lic z n e  ro z ­
c ięc ia  w  w iec zo ro ­
w y ch  s u k ie n k a c h

Uczeń przerósł m istrza  - Jacek Tom czak i Robert Raś  p ię k n y c h  p a ń . B y ło
n a  co  p o p a trzeć!

H o n o ro w y m i g o śćm i b a lu  s ta l i  s ię  
la u re a c i p le b is c y tu  n a  n a jp o p u la r ­
n ie jszeg o  sp o rto w c a . R e p re z e n ta n ­
ci ju d o  zw y c ięży li w  o b y d w u  k a te ­
g o ria ch : s p o rto w c a  i t r e n e r a .  J a c e k  
T o m czak  s k ro m n ie  p o w ied z ia ł, iż 
ty tu ł  n a jle p sz e g o  t r e n e r a  r o k u  z a ­
w d z ię cza  o siąg n ięc io m  R o b e r ta  R a- 
sia , k tó ry  n a  M is trzo s tw ac h  P o lsk i 
zd o b y ł s re b rn y  m e d a l. T re n e r  k lu ­
b u  IP O N N  d o d a ł ró w n ie ż , iż  b ęd z ie  
p ra c o w a ł d la  ch w a ły  n asz e g o  m a łe -

„Grek Z orba” w  jarocińskim  ioydaniu

go  m ia s te c z k a . P u c h a ry  i k w ia ty  
w rę c z a ła  la u re a to m  M ag d a len a  
G a le w s k a  - D z ie w cz y n a  R o k u  1993. 
O czyw iście  M ag d a  p o ca ło w a ła  p a ­
nów . J a c e k  T o m czak  p rz y jm o w a ł 
d łu g o  g ra tu la c je . P rz y  s to lik u  od ­
śp ie w a n o  tra d y c y jn e  „ S to  la t ” 
i w zn ie s io n o  to a s t za  n a jlep szy ch . 
Z a b aw a  ro z k rę c iła  s ię  n a  d o b re . 
Z a in te re so w a n ie  w zb u d z iła  oczy ­
w iśc ie  lo te r ia , k tó re j g łó w n ą  n a g ro ­
d ą  b y ł ro b o t k u c h e n n y . L o so w an ie

od b y w a ło  s ię  n a  o cz ach  w sz y stk ich . 
N ie  b y ło  w ięc  za s trz e ż e ń  n a w e t w ó- 
w acza s  g d y  g łó w n ą  n a g ro d ę  w y g ra ł 
m ą ż  lo su ją ce j.

W iększość  g ości o p u śc iła  W B po

g o d z in ie  cz w a rte j. N a jb a rd z ie j w y ­
trw a li b a w ili s ię  do  p ią te j n a d  r a ­
n em . (refb)

fo t. R. K aźm ierczak

K rzy sz to f  S ip i jego siostra - m ist­
rzow ie rock’n ’rolla  „M agda pocałuj p a n a ”

Zastępca kierownika Urzędu Rejo­
nowego B. Łuczak odbiera niezw ykle  
atrakcyjn ą  (napis) nagrodę loteryjną. P ierw sze gratulacje

uapia uaroetnsKa

Niech ży je  bal.

Saz|ta Jaroćmsk
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„Judocy są innymi ludźmi”
W  r o k u  1993 z a  n a jb a r d z ie j  p o p u la rn e g o  t r e n e r a  c z y te ln ic y  

„ G a z e ty  J a ro c iń s k ie j” u z n a l i  J a c k a  T o m c z a k a .

Czy dobrze czuje się pan w „skó­
rze” trenera?

B ardzo  dobrze. C hodzę w  d res ie  
i lub ię  to.
Co zadecydowało o tym, że jest 

pan trenerem? Czy było to powoła­
nie?

Mój s ta rszy  ko leg a  tw ie rd z i, że  t r e ­
n e re m  trz e b a  się urodzić. W ydaje m i 
się, że to  trz e b a  czuć. I  ja  chy b a  czuję 
tre n e rs tw o .
A zatem, kiedy zadecydował pan, 

że chce być trenerem?
K ied y  szed łem  n a  s tu d ia , n a  AWF, 

zd aw ałem  sobie sp raw ę , że w yb ie ­
ram  zaw ód. T re n e rs tw o  i n au c zy c ie ­
ls tw o  to  p o k rew n e , ale  ró żn e  p ro fe­
sje. O tym , że lu b ię  to  rob ić  p rz e k o ­
n a łe m  się  po s tu d ia ch , k ie d y  ju ż  
p racow ałem .
Trenerem zostaje się jednak po 

wcześniejszych doświadczeniach 
sportowych. Od kiedy uprawia 
pan sport?

N a p ow ażn ie  za b ra łem  się  do  sp o r­
tu  w  szko le  ś redn ie j.
Zaczynał pan od judo?

N ie. Na p o cz ą tk u  in te re so w a ła  
m n ie  le k k o a tle ty k a , później ak roba- 
ty k a , z ap asy  i n a  k o ń cu  ju d o . Z  ty m  
sp o rtem  z e tk n ą łe m  się dop ie ro  n a  
stu d iach . G dyby  ju d o  naw iedziło  
m n ie  w  ok res ie  szko ły  podstaw ow ej 
to  p rzypuszczam , że m óg łbym  dziś 
b yć  w ie lk im  zaw odn ik iem . T re n o ­
w ać  w a rto  od dziecka.
Czy dzieci, które pan teraz prowa­

dzi, mają szansę zostać wielkimi 
zawodnikami? Jak się z nimi pra­
cuje?

P ra c a  z m łodym i je s t  ba rd zo  w dzię ­
czna, a le  tru d n a . D zieci są  b ardzo  
w rażliw e . Ł a tw o  je s t  p ozyskać  ich 
sym patię , a le  ró w n ie  ła tw o  m o ż n a  je  
do s ieb ie zn iechęc ić. D o tego  trz e b a  
się n ad a w ać . T u  p rzec ież  n ie  chodzi
o sp o rt w yczynow y. D zieciak i rów ­
n ie  dob rze  n ad a ją  się do koszy k ó w k i 
czy  do  p ły w an ia . T rzeb a  je  ty lk o  
zachęcić do  sp o rtu .
Czy rodzice pomagają panu?
T ak . A le za m ało . M ogliby się  m oc­

niej w łączyć w  n ie k tó re  rzeczy.
Czy trenuje pan również dziew­

czyny?

N a p o cz ą tk u  n ie  
było  żadnej. N adal 
n ie  m a  ich  zby t w ie ­
le. To w ie lk a  szk o ­
da , po n iew aż  dzie­
w czy n y  n a d a ją  się 
lep ie j n iż  ch łopcy  
do tre n o w an ia .
Dlaczego?
D ziew czętom  w ię ­

cej s ię  chce. W ydaje 
m i się, że chcą  po ­
k az ać  sw oją w y ­
ższość n a d  m ę sk ą  
częśc ią  g ru p y . Do 
p ew nego  m o m en tu  
są  w sp an ia łe , z a an ­
gażow ane , żyją 
ty m . A le  późn iej, 
n ie  zn a m  tego  z a u ­
topsji, pon iew aż n ie  
tre n o w a łe m  jeszcze 
s ta rszy ch  zaw odn i­
czek , szybciej się 
w y k ru sz a ją  od m ę ­
żczyzn. M oże częś­
ciej s ię  zakochu ją?
Ma pan również 

dorosłych zawod­
ników.
S ta ry c h  zaw o d n i­

ków  w łaśc iw ie  n ie  
m a. S ą  trz y  osoby, 
k tó re  tre n u ją  od po-

Drugi pierwszy
Sportowcem roku w plebistycie czytelników „Gazety Jarocińskiej” 

został srebrny medalista Mistrzostw Polski młodzików w judo Robert 
Raś.

Czy lubisz judo?
O czyw iście . Ju d o  sp raw ia  m i b a r ­

dzo dużo  p rzy jem n o śc i i  sa tysfakcji. 
G dybym  n ie  lu b ił tego  sp o r tu  n ie  
tre n o w a łb y m  go p rzez  cz te ry  la ta .
W momencie zapisywania się na 

judo byłeś już w tym sporcie zako­
chany?

M iłość do  te j d y scy p lin y  p rzyszła  
z czasem . K iedy  tu ta j  p rzy szed łem  
ch c ia łe m  się  po p ro s tu  czym ś zająć. 
C hcia łem  w y p e łn ić  swój czas. W y­
b ra łe m  ju d o  i b a rd zo  te n  s p o r t  p o lu ­
b iłem .
Twoim największym osiągnię­

ciem, jak do tej pory, jest srebrny 
medal z Mistrzostw Polski. Trener 
jednak uważa, że jesteś najlepszy 
w swojej wadze i zasługujesz na 
złoto.
J e s te m  zadow o lony  z d rug iego  

m iejsca . P odczas  ty c h  zaw odów  w a ­
lk i toczy ły  się  w śró d  pew n ej e lity . 
T am  w alczy li na jlep si. D oszed łem  
do fina łu , a le  m ój p rzec iw n ik  m iał 
n ie zn acz n ą  p rzew ag ę  i w ygra ł. N ie 
p odzie lam  zdan ia  t re n e ra . Jeszcze  
tro c h ę  m i b ra k u je  do z ło tego  m e d a ­
lu.
Chwalą cię również za to, że po­

trafisz łączyć sport ze szkołą. Czy 
opracowałeś jakiś specjalny spo­
sób na szkołę?
K aczej n ie . T a k  się  ja k o ś  szczęś­

liw ie złożyło, że n ie  m u szę  się  dużo  
uczyć, a w y n ik i są  p o zy tyw ne . N aj­
w ażn ie jsza  w  szko le  i w  sp o rc ie  je s t  
sy stem a tyczność , to  o n a  u ła tw ia  
o s iągn ięcie  su k cesu .
Jak wygląda twój dzień?
J e s t  dosyć m o n o to n n y : zazw ycżaj 

chodzę  n a  ósm ą do szko ły . S pędzam  
w  nie j sześć godzin . P óźn ie j w racam  
do  dom u , je m  obiad , odpoczyw am  
s łu ch a jąc  m uzyk i, o szóste j m am  
tre n in g , a  p o te m  k o lac ja  i do łóżka.
Ile czasu trenujesz?
D w ie g odziny  d z ienn ie . W czasie

ferii m a m  dw a tre n in g i po  d w ie  go ­
dziny .
Uprawiasz jeszcze jakiś sport?
G ram  w  b ry d ża , a le  w olę  ju d o .
Judo uchodzi za sport niebezpie­

czny, czy z tego powodu twoi rodzi­
ce nie robią ci problemów?

R odzice n ie  p rze szk a d za ją  m i, n ie  
s p raw ia ją  m i ża d n y ch  tru d n o śc i. Z a­
w sze  się bardzo  cieszą z m oich  osiąg­
n ięć.

Jesteś popularną osobą w szkole. 
Czy dzięki temu łatwiej nawiązu­
jesz kontakty z dziewczynami?

P o p u la rn o ść  zaw dzięczam  raczej 
s ta rsz e m u  b ra tu . To on  p rz e ta r ł m i 
sz lak i. Z d ziew czynam i ła tw o  m i się  
rozm aw ia , ale  i ta k  żadnej s ię  je szcze  
n ie  spodobałem .

Czy może brat bił cię w dziecińst­
wie i dlatego postanowiłeś treno­
wać judo?

R aczej n ie . Z aw sze ja  b y łe m  siln ie j­
szy.
Czym się interesujesz poza spor­

tem i muzyką?
L ub ię  g rać  n a  k o m p u te rz e . K iedyś 

s p ęd za łem  p rzed  n im  godzinę  d zien ­
nie . B y ł to  o k re s  fascynacji. G ry  
zręcznościow e b a rd zo  p o p raw ia ją  
re flek s  p o trz e b n y  w  ju d o .
Jak się odżywiasz?
J e m  w szystko , a le  p rzed  zaw o d a­

mi, k ie d y  m u szę  zb ić w ag ę  je s t  t r u d ­
no . S to su ję  s p ec ja ln ą  d ie tę : ja k  n a j­
m n ie j tłu szczy , c ias t i p lacków . 
P rzy ch o d z i m i to  z p ro b lem am i, a le  
idz ie przeżyć .
Czy musiałeś kiedyś użyć swoich 

umiejętności na ulicy?

N ie, n a  szczęście n ic  ta k ieg o  się n ie  
zdarzyło .
Dziękuję ci za wywiad.
A ja  d z ięk u ję  cz y te ln ik o m  „G aze ty  

J a ro c iń sk ie j” za g łosy  o d d an e  n a  
m n ie  w  p leb is tycie .
Z Robertem Rasiem rozmawiał 
Karol Kuch

fo t. R. K a źm ier  czak

Fot. R. K aźm ierczak

cz ą tk u . N iek tó rzy  w raca ją , po n ie ­
w aż tw ie rd zą , że w  Ja ro c in ie  tre n u je  
się  lep ie j n iż  w  „A ZS - W rocław ” czy 
„O lim pii - P o z n a ń ” . W ic h  w iek u  
dop ie ro  zaczyna  s ię  tre n o w ać . P ra w ­
dziw ym  zaw o d n ik iem  zosta je  się 
m a jąc  25 - 26 la t.
Czym judo wyróżnia się wśród 

innych dyscyplin sportowych?
C zy m ogę b y ć  te ra z  egoistą?
Oczywiście.
S am  czu ję  się  ju d o k ą  i m oże n ie  

je s te m  te ra z  ob iek ty w n y , a le  w ydaje  
m i się  ju d o c y  są  in n y m i ludźm i. M ó­
w ię  tu ta j oczyw iście  o  w y so k im  w y ­
czynie, o m is trzach  E u ro p y , o lim p ij­
czykach . T en  s p o r t  w y m ag a  od za­
w od n ik ó w  in te ligencji, zd row ego  
p o dejśc ia  do życia. N ie m a  w ie lk ich  
ju d o k ó w , k tó rz y  b y lib y  w u lg arn i, 
a  p rzec ież  w  b o k s ie  czy  za p asa ch  to  
się  zd a rza . M oi se rd ecz n i p rzy jac ie ­
le, k tó rz y  by li m is trzam i ju d o , dz i­
siaj s ą  d o b rze  u s taw ien i. M ają  w łas­
n e  in te re s y  i p o kończy li s tu d ia . S ą  
lu d źm i n a  poziom ie.
W tym roku plebiscyt czytelni­

ków wygrał trener i zawodnik ju­
do.

B ardzo  się  z tego  cieszę. S ądzę , że 
R o b e rt za służy ł n a  to . U w ażam  je d ­
n a k , że z a jm u jąc  d ru g ie  m iejsce  m ia ł 
p ech a . R o b e rt je s t  n a jlep szy  w  sw o­
je j w adze . P rz y k ła d  R o b e rta  R asia  
je s t  ty pow y . D użo tre n o w a ł, je s t  
zdo lny  i o siąg n ą ł su k ces . P o za  ty m  
R o b e rt je s t  b a rd zo  d o b ry m  uczn iem .

C ieszę się  ró w n ież  z tego , że ty lu  
ja ro c in ia k ó w  z£ raz iliśm y  ju d o . To 
fa jny  s p o r t  i n ie w a żn e  czy  k to ś  je s t  
zaw odow cem , czy te ż  n ie . N as -judo­
k ó w  tru d n o  będz ie  z J a ro c in a  w y ­
rzucić , bo  ja k  m y  s ię  tu  za k o rz en im y  
to  n a s  n a w e t d iab e ł s tą d  n ie  ruszy .

Z Jackiem Tomczakiem 
rozmawiał Karol Kuch
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M in ia tu ry  śm ie ło w sk ie

Wizyta w Lubiniu
J a k ż e  s i ln ą  t r z e b a  b y ć  o so b o w o śc ią , a b y  p r z e m ie n ić  n ie w ie ­

le  z n a c z ą c e  m ie js c a  w  w a ż n e  o ś ro d k i. W y s ta rc z y  ty lk o , że  s ię  
ta m  p o je d z ie  i j a k  za  d o tk n ię c ie m  ró ż d ż k i z n a c z e n ia  n a b ie r a ją  
b u d y n k i ,  d rz e w a , lu d z ie  ta m  z a m ie s z k u ją c y  itd . T a k  te ż  s ię  
s ta ło  z M ic k ie w ic z e m  - z a ró w n o  Ś m ie łó w  j a k  i  w ie le  in n y c h  
m ie jsc o w o śc i z a tr z y m a ły  te n  p o b y t do  te r a z .

Ciągle pielęgnują swoje znacze­
nie poprzez wieszcza. Talent i sil­
na osobowość sprawiły jeszcze 
więcej: połączyły wszystkie te 
miejsca niewidzialną nitką, która 
z czasem skonkretyzowała się 
w postaci ’’Szlaku Mickiewiczow­
skiego”, poprzez który wiele wy­
cieczek poznaje Wielkopolskę.

Wśród ’’spokrewnionych” ze 
Śmiełowem miejscowości jest tak­
że Lubiń. Ta niewielka, położona 
w pobliżu Kościana wioska znana 
jest dzięki imponującemu zespoło­
wi klasztornemu ojców benedyk­
tynów. Pięknie położone, w okoli­
cy urozmaiconej pagórkami, opac­
two było już w XI wieku ważnym 
ośrodkiem kultury i nauki. Po­
przez te wszystkie wieki niszczone 
i odbudowywane (włącznie z kasa­
tą dokonaną przez władze prus­
kie) dotrwało do dziś, będąc ciągle 
miejscem znaczącym nie tylko ja­
ko ośrodek o charakterze religij­
nym, ale także ze względu na ar­
chitekturę oraz imponujące zbio­
ry: książek, pieczęci, numizma­
tów, krzyży i medali.

Trudno sobie wybrazić, aby Mi­
ckiewicz będąc w pobliskim Biele- 
wie, Choryni, czy Kopaszewie nie 
odwiedził tego zespołu ważnych 
(nie tylko w skali kraju) obiektów. 
Z podobnego założenia wyszli tak­
że ojcowie benedyktyni, przecho­
wując w jednym z pokoi pamiątki 
związane z poetą, wśród których 
był także fotel z Kopaszewa (podo­
bno autor na nim siadywał). Nie­
stety, w ostatnim czasie pomiesz­
czeniu nadano bardziej praktycz­
ny charakter przerabiając je na 
salę obrad. Pozostała jedynie 
wmurowana w ścianę tablica, upa­
miętniająca pobyt wieszcza 
w tamtym rejonie Wielkopolski.

Klamrą, która spina Lubiń ze 
Śmiełowem, jest także postać ojca 
Jozefata Ostrowskiego (1890
- 1939). Ze względu na zaintereso­
wanie Mickiewiczem i jego poby­
tem na tym terenie, odwiedzał 
wielokrotnie Śmiełów, darząc to 
miejsce szczególną sympatią. Po­
lecał je także znajomym, dzięki 
czemu do pałacu trafiła m. in. Zu­
zanna Rabska - znana pisarka, 
która relacjonuje to w swoich 
, .Wspomnieniach’ ’:
„Następnego roku spotkałam o. 
Jozefata w Poznaniu.
- Czy pani już była w Śmiełowie?
- zapytał.
- W Śmiełowie?
- Tak, w Śmiełowie, tam gdzie 
przebywał w roku 1831 (...) Adam 
Mickiewicz, zdążając z Drezna do 
Polski.

I podał mi swoją broszurę pod 
tytułem „Mickiewicz w Wielkopo- 
lsce”, która świeżo wyszła z dru­
ku.

Bez chwili namysłu zdecydowa­
łam się. O. Jozefat wytyczył mi

drogę. Prowadziła przez Jarocin 
do Żurek (prawdopodobnie chodzi 
tu o Żerków - przyp. E. K.), skąd 
końmi miałam dotrzeć do Smieło- 
wa.”

Żyjący przedstawiciele rodziny 
Chełkowskich przypominając so­
bie wizyty kapłana, nacisk kładą 
głównie na atmosferę jaką rozta­
czał dzięki swemu ekspresyjnemu 

temperamentowi 
oraz intrygującej 
osobowości. Utrwa­
liło się także pełne 
pasji zainteresowa­
nie Mickiewiczem 
i każdym wręcz 
szczególikiem doty­
czącym jego pobytu 
w Śmiełowie. Wido­
czny był podziw 
i szacunek z jakim 
odnosił się do sposo­
bu pielęgnowania 
kultu wieszcza 
przez Chełkows­
kich. Z uwagą oglą­
dał pokój, w którym 
Mickiewicz miesz­
kał (uznawany za 

pomieszczenie 
szczególne) oraz 
wszelkie pamiątki 
z poetą związane.
Popierał entuzjasty­
czne działania właś­
cicieli podejmowa­
ne na rzecz pomnika 
Mickiewicza, który 
18 października 1931 
roku stanąć miał 
w parku śmiełows- 
kim (z okazji setnej 
rocznicy pobytu 
wieszcza na terenie 
Wielkopolski). Tak 
więc atmosfera jaka 
w tym czasie wy­
tworzyła się wokół 
autora ’’Dziadów” 
temperaturę miała 
zdecydowanie pod­
wyższoną (ostatni 
taki ’’gorączkowy” objaw miał 
miejsce w czasie przewiezienia 
zwłok poety na Wawel w 1890 roku 
i trwał do mających nastąpić 8 lat 
później obchodów setnej rocznicy 
urodzin).

Ojciec Jozefat dał temu wszyst­
kiemu wyraz w Księdze Pamiąt­
kowej, gdzie pod datą 2 VIII1931 r. 
czytamy:

„Cześć Domowi Śmiełowskiemu, 
gdzie tak gorąco i pieczołowicie 
przechowuje się pamięć Wieszcza 
Narodu

o. Jozefat Ostrowski”

Materiały zdobyte w Śmiełowie 
i innych miejscach o. Jozefat wy­
korzystał w swej książce ’’Mickie­

wicz w Wielkopolsce”. Trzeba 
z naciskiem zaznaczyć, że jest to 
praca szczególna i to z kilku 
względów.

Przede wszystkim jest pierw­
szym tego typu opracowaniem, 
które obierając pobyt wieszcza na 
tym terenie za motyw przewodni 
wzięło pod uwagę zagadnienie, 
którym długo przedtem i długo 
potem w ogóle się nie zajmowano 
(z wyjątkiem K. Kanteckiego, któ­
ry napisał artykuł ’’Mickiewicz 
w Śmiełowie” wydrukowany 
w Ruchu Literackim w 1875 r.). 
Praca ta spełniała także wymogi 
naukowości, na co wskazuje nie 
tylko pełne i rzetelne potraktowa­
nie problemu (choć nie wyczer­
pujące), ale także jego obiektywny 
charakter i bezstronny sposób uję­
cia. Ostrowski jako pierwszy opra­
cował kalendarzyk podróży Mic­
kiewicza po Wielkopolsce i nadał 
temu fragmentowi biografii inną,

O. Jozefat Ostrowski, fo tografia  portretu  rysunkowego, 
(ze zbiorów  o. o. benedyktynów  w  Lubiniu)

zdecydowanie wyższą rangę. 
Dzięki tej pracy zaczęto się także 
zastanawiać nad wpływem jaki 
wizyta ta wywarła na późniejszą 
twórczość autora ’’Pana Tadeu­
sza”, a także wzrosły szeregi 
wycieczek pielgrzymujących w la­
tach trzydziestych szlakiem 
wieszcza. Całość poparta została 
znaczną ilością skrzętnie wyszuki­
wanych i zbieranych materiałów 
oraz dokumentów pochodzących 
z tego terenu. Niektóre z nich au­
tor włączył do zbiorów bibliotecz­
nych klasztoru w Lubiniu. Z tej 
grupy pochodzi ważny bardzo 
obiekt znąjdujący się obecnie 
w muzeum śmiełowskim. Jest 
nim, umieszczony na ekspozycji, 
oryginalny autograf Mickiewicza

- wpis do pamiętnika Eugenii Mo­
rawskiej z Luboni, gdzie również 
gościł. Na lekko zniszczonej kart­
ce czytamy:

„Na pamiątkę R. 1831 M-ca octob- 
ra w Luboni, Adam Mickiewicz”.

Zachował się również portrecik 
wieszcza wykonany przez właści­
cielkę sztambucha.

Pora przyjrzeć się nieco bliżej 
tej ciekawej postaci. Przede wszy­
stkim dziwi wybór jakiego doko­
nał, szczególnie w kontekście 
sprzeczności, które w sobie łączył. 
Niełatwo było godzić silną indywi­
dualność z życiem we wspólnocie 
klasztornej, naturę barwną i boga­
tą z twardymi rygorami zakonu 
a bujny temperament z cierpliwo­
ścią naukowca. Do tych czysto we­
wnętrznych utrudnień doszły też 
zewnętrzne - życie nie szczędziło 
mu wielu cierpień i skomplikowa­

nych doświadczeń. 
Wprawdzie urodził 
się w domu bardzo 
zamożnym, ale 
w czasie dla Polski 
ciężkim, kiedy to za­
borcy jakby silniej 
zaciskali pętlę. Aby 
ominąć edukację 
w miejscowej szkole 
wysłano go do Bel­
gii, gdzie w Mared- 
sous benedyktyni 
prowadzili słynne li­
ceum gromadzące 
elitę młodzieży z ca­
łej Europy. W trak­
cie nowicjatu przy­
szłego o. Jozefata 
(rozpoczął go w 1909 
r.) szkoła ta była 
u szczytu rozwoju 
i sławy. Młody kle­
ryk znalazł się pod 
ogromnym wpły­
wem autorytetów 
oraz pasjonujących 
twórczych zdarzeń. 
Dramatycznie wy­
glądała próba kon­
tynuowania tej dro­
gi w tak skrajnie od­
miennych warun­
kach jakie oferował 
kraj ojczysty.

W Belgii podjął 
decy^ę odnośnie 
dalszego życia - po­
stanowił oddać się 
powołaniu i związać 

przed  1930 r. swe losy ze zgroma­
dzeniem. W dniu 
ślubów rodzina Ost­

rowskiego przeznaczyła spory 
fundusz dla przyszłych benedyk­
tynów w Polsce co związało go na 
zawsze z krajem. W tym czasie 
wybuchła wojna i Ostrowski zna­
lazł się w Irlandii, gdzie przyjął 
święcenia kapłańskie. W wielu 
miejscach przebywał i wiele przy­
gód przeżył zanim trafił do Wiel­
kopolski. Po drodze znalazł się 
w opactwie świętokrzyskim, 
w Pradze, był także kapelanem 
wojskowym. Z kolei zabiegi o fun­
dację w Polsce zakończyły się 
utworzeniem jej w Lubiniu.

Ciąg dalszy losów ojca Jozefata 
oraz opis tego co aktualnie dzieje 
się w klasztorze benedyktynów 
przekażemy w następnym odcin­
ku „Miniatur”.

Ewa Kostołowska
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Bieg 
Zimowy

Ognisko TKKF Trucht przy 
Spółdzielni Mieszkaniowej Lo­
katorsko - Własnościowej w Ja­
rocinie, Urząd Gminy i Miasta 
w Jarocinie oraz Zarząd Woje­
wódzki TKKF organizują X Wo­
jewódzki Otwarty Bieg Zimowy
o Mistrzostwo Ognisk TKKF na 
dystansie około 9 kilometrów. 
Zawody odbędą się 19 lutego
0 godz. 11.00. W biegu może wziąć 
udział każdy, kto ukończył 16 lat
1 uiści wpisowe w wysokości 25 000
złotych oraz przedłoży zaświad­
czenie lekarskie zezwalające na 
start w biegu długodystansowym. 
Zgłoszenia przyjmuje Ognisko 
TKKF Trucht przy Spółdzielni 
Mieszkaniowej w Jarocinie (Os. 
Kościuszki 4). Zapisy przed bie­
giem oraz potwierdzanie zgłoszeń 
będzie prowadzone przez sekreta­
riat w godz. 9.00 - 10.20 w Klubie 
Osiedlowym (Os. Kościuszki 3 - 
nad kawiarnią ’’Klubowa”). 
W tym samym miejscu zbierają się 
wszyscy uczestnicy. O godz. 10.30 
zawodnicy zostaną przewiezieni 
na miejsce startu. Na trasę biega­
cze wypuszczani będą pojedynczo 
(systemem narciarskim) od godz.
11.00 do 12.00. Na godz. 13.00 or­
ganizatorzy planują zakończenie 
biegu (w Klubie Osiedlowym). 
Klasyfikacja prowadzona będzie 
w trzech kategoriach: mężczyźni 
do lat 40, mężczyźni powyżej 40 lat 
oraz kobiety (pod warunkiem, że 
będą przynajmniej 3 zawodnicz­
ki). Dla najlepszych przewidziano 
upominki. Organizatorzy zapew­
niają bezpłatny przejazd na miejs­
ce startu, szatnie, ciepłe napoje 
oraz możliwość skorzystania po 
biegu z basenu. Ewentualne za­
kwaterowanie uczestnicy załat­
wiają we własnym zakresie. Wszy­
stkie sprawy nie objęte regulami­
nem rozstrzyga Komisja Sędziow­
ską. (pw)

u zu p e łn ien iem  w y szk o len ia  p iłk a ­
rza  i n a leży  je  po p u la ry zo w ać , szcze­
g ó ln ie  w  m n ie jszych  o śro d k ach .

M łodzi ch łopcy  oczyw iście ob leg a­
li M icha ła  L istk iew icza  zb ie ra jąc  d e ­
d y k ac je  i au tog ra fy , k tó re  b ę d ą  d la  
n ic h  w sp a n ia łą  p a m ią tk ą  z k o tliń s- 
k ic h  finałów .

W. Szymkowiak

■ O n * * . ¡¿ (T u ieu c i

Gościnny Kotlin
W  e l im in a c ja c h  do  tu r n i e ju  f in a ­

ło w eg o  u c z e s tn ic z y ło  p o n a d  60 
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h .

H o n o ro w y m i g o ść m i im p re z y  
by li: w ic e p re z e s  P Z P N  w  W a rsza -

Michał Listkiewicz w Kotlinie

„D o t r z e c h  r a z y  s z tu k a ” - m ó w io n o  w  e k ip ie  K a lis z a  p rz e d  
f in a łe m  IV  W a k a c y jn e g o  H a lo w e g o  T u r n ie ju  P i łk i  N ożnej 
ch ło p có w  ro c z n ik  1981/ 82 z k la s  V I i  V, ro z e g ra n e g o  w  d n iu  
4 lu te g o  w  g o śc in n e j S zk o le  P o d s ta w o w e j w  K o tlin ie . P o p rz e d ­
n io  d w u k r o tn ie  d r u ż y n a  z K a lis z a  p r z e g r y w a ła  m ecze  f in a ło ­
w e  z J a ro c in e m . T y m  ra z e m  u d a ło  im  s ię  z re w a n ż o w a ć  
i  p o k o n a li  w  f in a le  n a s z ą  d r u ż y n ę  4:2.

w ie , s ę d z ia  k la s y  m ię d z y n a ro d o ­
w ej M ic h a ł L is tk ie w ic z  i p re z e s  
K O Z P N  A n d rz e j M ro z iń sk i.

D w u k r o tn ie  b e z p o ś re d n ie  r e la ­
c je  z  k o tl iń s k ie g o  tu r n i e ju  n a d a ­
w a n e  b y ły  n a  fa la c h  k a l is k ie g o  
r a d ia  ’’C e n t r u m ” .

ka  ”T ak  i N ie” (1987-89). O d  1989 
roku  z a stęp ca  sek re ta rza  gen era l­
nego PZPN. O d  1992 roku  członek  
p re zy d iu m  PZPN  - w iceprezes  ds. 
za g ra n ic zn ych . W  m łodości u p ra ­
w ia ł  p iłk ę  n ożn ą  w  ”M arym on cie”, 
koszyków kę w  ’’P o lo n ii”, a  p iłkę  rę­
czn ą  w  "Spójni”. O d 1973 roku  sę­
d z ia  p iłk a rsk i, od  1985 roku  sęd z ia  
m ięd zy n a ro d o w y  (u p ra w n ien ia  FI­
FA u zy sk a ł w  1986 roku). S ęd zio w a ł 
pcclczas tu rn ieju  o lim pijsk iego  
w  Seulu  (1988) i  M istrzo stw  Ś w ia ta  
w e W łoszech (1990). P r o w a d z ił około  
900 m eczów , w  ty m  około 200 m ię d zy ­
n arodow ych . D w u kro tn ie  żo n a ty . 
D w óch  syn ów : T om asz i K a je ta n .

M im o w ie lu  za jęć i p rzy g o to w ań  
do  se rii egzam inów  p rzed  F in a łam i 
P iłk a rsk ic h  M istrzostw  Ś w ia ta  
U S A ’94 M ichał L istk iew icz  p rzy ją ł 
za p roszen ie  ’’Z iem i K a lisk ie j”  i K a li­
sk iego  O kręgow ego  Z w iązku  P iłk i 
N ożnej n a  tra d y cy jn y  ”B al sp o rto w ­
ców ” .

W raz z p reze se m  K O Z PN  A n d rze ­
je m  M rozińsk im  sp raw ił w ie lk ą  n ie ­
sp o d z ia n k ę  sy m p aty k o m  i o rg an iza ­
to ro m  IV W akacy jnego  H alow ego 
T u rn ie ju  P iłk i N ożnej ch łopców  
z k la s  VI i V po jaw ia jąc  się  na  sa li S P  
w  K otlin ie . O bse rw ow ał zm agan ia  
tu rn ie jo w e  i w ręcza ł nag ro d y  d ru ży ­
n o m  oraz  w yró żn ia jący m  się  zaw o d ­
nikom .

P o  zak o ń czen iu  ry w alizacji b y ł 
p e łen  podziw u  d la  um ie ję tn o śc i p ił­
k a rsk ic h , zaan g ażo w an ia  i w oli w a-

lk i ch łopców  w y stęp u ją cy ch  w  m e­
cz u  fina łow ym . S tw ierd z ił, że  p rezes  
M rozińsk i m oże b y ć  sp o k o jn y  o roz­
w ój ka lisk iego  fu tbo lu . Z a p y tan y
o e w e n tu a ln y  sw ój w y jazd  n a  M ist­
rzo s tw a  Ś w ia ta  do S tan ó w  Z jedno ­
czonych  odpow iedz ia ł, że c z ek a  go 
je sz cze  k ilk a  egzam inów , po  k tó -
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ry ch  F IFA  w y b ie rze  sędziów , k tó rz y  
b ę d ą  p ro w ad z ić  sp o tk a n ia  fina łow e. 
B ard zo  p o dobała  m u  się  k o tliń sk a  
sa la  o raz  o rgan izac ja  im p rezy . P rz e ­
g ląd a jąc  p rzed o s ta tn i n u m e r  ’’G aze­
ty  J a ro c iń sk ie j” zw rócił szczegó lną  
u w ag ę  n a  ha lo w e  tu rn ie je  p iłk i n o ż ­
nej ro zg ry w an e  w  Ja ro c in ie  i K o t­
lin ie . U w aża, że tu rn ie je  p iłk a rs k ie  
ro zg ry w an e  n a  sa li są  d o sk o n a ły m

W  tu r n i e ju  u c z e s tn ic z y ło  sześć  
re p r e z e n ta c j i  re jo n ó w , k tó r e  
w  w y n ik u  lo s o w a n ia  p o d z ie lo n o  
n a  d w ie  g r u p y  p o  t r z y  ze sp o ły , 
g d z ie  r o z g ry w a n o  p o je d y n k i  s y s ­
te m e m  ’’k a ż d y  z k a ż d y m ” . W  g ru ­
p ie  A  z w y c ię ż y ł K a lisz , k tó ry  p o ­
k o n a ł  S y c ó w  4:1 i z re m is o w a ł 
z K ro to s z y n e m  2:2. K ro to s z y n  w y ­
g ra ł z  S y c o w e m  3:0. W  g ru p ie  B  n ie  
b y ło  t a k  z a c ię te j ry w a liz a c ji. J a r o ­
c in  w y g ra ł  o b a  s w o je  p o je d y n k i, 
z  P le s z e w e m  3:0 i K ę p n e m  1:0. 
W  tr z e c im  m e c z u  te j g ru p y  K ę p n o  
zw y c ię ż y ło  P le s z e w  4:0.

P ią t e  m ie js c e  w  z a w o d a c h  w y ­
w a lc z y ła  e k ip a  P le s z e w a , k tó r a  
le p ie j n iż  S y c ó w  e g z e k w o w a ła  
r z u ty  k a r n e  (4:1). W p rz e w id z ia ­
n y m  cz a s ie  g ry  p a d ł  w y n ik  re m is o ­
w y  1:1. T rz e c ie  m ie js c e  w  ro z g ry w ­
k a c h  za ję ło  K ę p n o , k tó r e  z d e c y d o ­
w a n ie  6:2 p o k o n a ło  K ro to s z y n .

D r u ż y n a  J a ro c in a  p rz y g o to w y ­
w a n a  b y ła  d o  tu r n i e ju  p rz e z  A n d ­
rz e ja  K a ra s ia  i T o m a s z a  K o s iń s ­
k ie g o . W y s tę p o w a ła  w  sk ła d z ie : 
k a p i ta n  z e sp o łu  .J a c e k  P a c y ń s k i, 
M a te u sz  S tró ż y k , K rz y s z to f  
S z c z e p a n ia k  (w sz y sc y  S P  4 J a r o ­
c in ), W o jc iec h  T o m a s z e w sk i , M a­
c ie j N o w a k o w s k i, Ł u k a s z  N o w a ­
k o w s k i  (w sz y sc y  S P  1 J a ro c in ) , 
K rz y s z to f  A n tc z a k  (S P  Ż e rk ó w ),

Reprezentacja Jarocina w spólnie z  zaproszon ym i gośćmi i trenerami.
(fot. W. S zym kowiak)

B a r to s z  B ia ła s , F a b ia n  S iu d z iń sk i , 
P a w e ł  K o ło d z ie j (w sz y sc y  S P  K o t­
lin ).

O rg a n iz a to re m  tu r n i e ju  b y ł K a ­
lisk i O k rę g o w y  Z w ią z e k  P i łk i  N o ­
żn e j p rz y  w sp ó łu d z ia le  Z O W  S Z S  
w  K a lisz u  o ra z  d y re k c j i  i  n a u c z y ­
c ie li w y c h o w a n ia  fiz y czn eg o  ze 
S z k o ły  P o d s ta w o w e j w  K o tlin ie .

W s z y s tk ie  z e sp o ły  o trz y m a ły  
n a g ro d y . U c z e s tn ic y  tu r n i e ju  z je ­
d li ta k ż e  o b ia d  w  s z k o ln e j s to łó w ­
ce . D la  w ie lu  z  ty c h  m ło d y c h  p ił­
k a r z y  m iłą  p a m ią tk ą  b ę d ą  fo to g ra ­
fie  z  h o n o ro w y m i g o ść m i za w o ­
d ó w  o ra z  ic h  a u to g ra fy  i d e d y k a ­
c je .

W. Szymkowiak

M ichał L is tk iew ic z  - u ro d zo n y  
w  1953 roku  w  W a rsza w ie , abso l­
w en t f ilo lo g ii w ęg iersk iej n a  U niwe­
rsy tec ie  W a rsza w sk im  (1977), d z ien ­
n ik a r z  ”S portu ” (1977-87), tygodn i-

Michał Listkiew icz w  Kotlinie.
(fot. W. Szym kowiak)
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N a u czy c ie le  n ieco  lep s i
W cz a s ie  f e r i i  z im o w y c h  s a la  S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  4 w  J a ­

ro c in ie  t ę tn i ł a  ży c iem . C o d z ie n n ie  o d b y w a ły  się  tu  z a ję c ia  
p i łk i  k o sz y k o w e j i  te n is a  s to ło w eg o .

Wakacyjne pływanie
Z w ią z e k  H a r c e r s tw a  P o lsk ie g o  - K o m e n d a  H u fc a  im . L o t­

n ic tw a  P o lsk ie g o  w  J a ro c in ie  o r a z  M ie js k i  O ś ro d e k  S p o r tu  
i  R e k re a c ji  z o rg a n iz o w a ły  10 lu te g o  n a  k r y te j  p ły w a ln i  
M O SiR -u  z a w o d y  p ły w a c k ie  d la  d z iec i i  m ło d z ieży .

W pierwszych dniach ferii dru­
żyna harcerska zorganizowała 
trzydniowy turniej piłki koszyko­
wej o mistrzostwo szkoły. Wystar­
towało 6 zespołów klasowych po­
dzielonych na dwie grupy.
Wyniki eliminacji: 8B - 7D 92:22, 
8A - 8C 123:32,8A - 8E 76:25,8B - 8D 
68:34, 7D - 8D 47:38, 8E - 8C 34:51. 
W mfcczu o trzecie miejsce 7D po­
konała 8E 38:34. Finał pomiędzy 
8A i 8B stał na bardzo dobrym 
poziomie. Mecz był bardzo wyró­
wnany, a prowadzenie zmieniało 
się jak w kalejdoskopie. W koń-

Po dwutygodniowej przerwie 
wznowiono rozgrywki halowej ligi 
piłki nożnej. Oto wyniki (7.02 -13.02): 
Rocznik 1977-78
W tej g rupie rozegrano mecz na szczy­
cie. De Portiw o - In te r Jarocin  5:5 (De 
Portiw o prow adziło już  5:2 ). Gole zdo­
byli: d la  De Portiw o B. Wiącek 2, D. 
K opaczewski 2, T. Wiącek; d la In te ru  
J. Gochno 3, M. Szym karuk, R. J a n i­
cki.
Pogoń Jarocin  - Gwiazdy z Kościuszki 
5:5. Gole zdobyli: d la  Pogoni T. A n t­
czak 2, N. Zim ny 2, Z. Gwizdek; dla 
G wiazd R. Walczak 3, T. K owalski, N. 
Goliński.
B rygada RR - Zawisza Nosków 1:7. 
Gole zdobyli: dla Zawiszy B. Biegański
2, A. Tom czak 2, A. Banaszak, P. B ana­
szak, (samobójcza); dla B rygady B. 
Błaszczyk.
FC B row ar - Black A ngels Cielcza 6:1. 
Gole zdobyli: d la B row aru  S. Staśkie- 
wicz 4, K. O strow ski, R. Szewczyk; dla 
B lack A ngels M. D uczm al.
Ju w en tus  W rocław ska - Polonia Ż er­
ków  1:19. Gole zdobyli: d la  Polonii D. 
B ierła 9, M. P iątkow ski 4, G. Lud- 
w iczak 3, M. K olecki 3; d la  Juw entusu  
T. Rabczewski.
Rocznik 1979-80
JK S  - K rasnale Mieszków 0:4. Gole 
zdobyli: D. Jankow sk i 2, W. Kabaciń- 
ski, S. G ołębniak.
Zawisza Nosków - A jax P ołudnie 0:3 
(walkower).
rtów nież w tej g rupie w  bezpośrednim

cówce zawodnicy 8A rzucili kilka 
razy celnie ”za trzy punkty” 
i mecz zakończył się ich zwycięst­
wem 70:60. W mistrzowskiej dru­
żynie występowali: K. Karaś 28 
pkt, P. Jędrzejak 24, M. Kopera 17, 
S. Gorwa 1, M. Mazurkiewicz. Ca­
ły turniej sprawnie przeprowadzi­
li druhowie Tomasz Hejduk, Eryk 
Ratajczyk i Paweł Rożek. Sędzio­
wał Leszek Smoczyński.

W środę, 9 lutego, reprezentacja 
uczniów stanęła do rywalizacji 
z nauczycielami. W spotkaniu tym 
zwyciężyli ’’belfrzy” 59:53. (pw)

pojedynku spotkali się liderzy. O lim ­
p ik  Wilkowyja prow adził ju ż  z M ila­
nem  Węglowa 4:1, jed n ak  mecz zakoń­
czył się rem isem  4:4. Gole zdobyli: dla 
O lim pik M. B azam ik  3 i D. Łyskaw a; 
dla M ilanu R. P atoka  2, Ł. K larzyński 
i P . Kryś.
Lech Ługi - M anchester Utd. 9:7. Gole 
zdobyli: d la  Lacha A. K m ieciak 3, M. 
Sobczak 2, R. Szym anek 2, P . Izdebski 
2; d la  M anchesteru A. Sobczak 5, M. 
M azur i M. Radolonek.
KKS Wilkowyja - Czrne O rły 3:6. Gole 
zdobyli: d la Czrnych O rłów  S. H oder- 
ny 2, Ł. Łabuszew ski 2, Ł. M aciejewski 
i M. Wiśniewski; dla KKS-u L. Szy­
m ański, K. K arpiński i T. Fallenberg. 
Rocznik 1981-82
SP  Radlin - SKS Boguszyn 1:6. Gole 
zdobyli: dla SKS-u M. Janow icz 4, P. 
S tiller, W. W olniak; dla SP  Ł. P ila r­
czyk.
Chem pions - PSV Południe 1:13. Gole 
zdobyli: dla PSV  M. Rybacki 5, K. 
B iałonowicz 5, M. Walczak 2, J. Włoch; 
dla Chem pions P. Ratajski.
P ingw iny z Czw órki - Sporting  Wil­
kow yja 1:13. G ole zdobyli: dla Sportin- 
gu R. Roszak 6, M. Ł yskaw a 5, J. 
Skrzypczak  2; d la  Pingw inów  A. Gór- 
czyński.
Łuszczanów  Szyszka - Jedynka 1:10. 
Gole zdobyli: dla Jedynk i M. N owako­
w ski 5, Ł. Nowakowski 3, R. A dam ski, 
W Tom aszew ski; dla Łuszczanow a K. 
M atyla. (pwak)

U d z ia ł  w  z a w o d a c h  w z ię ło  195 
p ły w a k ó w , w  ty m  68 d z ie w c z ą t .  
O to  w y n ik i :
Klasa I (rocznik 1986) 
dziewczęta - 1. B e n i t a  T r z e c ia k  
(S P  5);
chłopcy - 1. R a d o s ła w  Z a m ę c k i  
W ro c ła w , 2. M a te u s z  L o r e n z  ( S P  
5), 3. M a rc in  B o r o w s k i  ( S P  5) 
Klasa II (1985)
dziewczęta - 1. K a ta r z y n a  K u b a ­
s ik ,  2. E w a  L a la ,  3. M a r ta  K a c z ­
m a r e k  ( w s z y s tk ie  S P  5); 
chłopcy -1. B a r to s z  W a lc z a k  (S P
4), 2. T o m a s z  Z ie ln ik  ( S P  5), 3. 
M a r iu s z  M a r s z a łe k  ( S P  5)
Klasa III (1984)
dziewczęta - 1. K a ta r z y n a  K a to ­
n a ,  2. K in g a  W a rk o c k a  (o b ie  S P
5), 3. I z a b e la  P i l a r c z y k  ( S P  2); 
chłopcy - 1. e x  e q u o  A d a m  E r -  
m a n o w ic z  (S P  1) i R y s z a r d  Z w ie -  
r z y c k i  ( S P  4), 2. e x  e q u o  M a rc in

Ferie 
w Żerkowie

Zakończyły się ferie, tylko z nazwy 
zimowe. Zima nie dopisała. Nie moż­
na było skorzystać z przygotowa­
nych sanek, nart czy łyżew. Dlatego 
też dzieci często korzystały z pro­
gramu przygotowanego przez 
MGOK w Żerkowie. Wiele osób przy­
chodziło do do Gminnego Domu Stra­
żaka by pograć w tenisa, warcaby, 
chińczyka lub oglądać bajki i filmy 
video.

W odbytych podczas ferii M istrzost­
w ach  M iasta i G m iny Żerków  w tenisie 
stołow ym  wzięło udział 62 zaw odni­
ków. W poszczególnych kategoriach  
najlepszym i okazali się: 
klasy IV i młodsze -1. P a try k  P ańczak  
kl. IV (Paruchów ), 2. R om an Jąjczyk  
kl. IV D, 3. Wiesław P rzybylski kl. III 
A (obaj Żerków)
k la sy  V-VI - 1. P io tr Szczepanek kl.
V D, 2. Tom asz Jam róz kl. V D, 3. 
Tom asz W ojtczak kl. V A (wszyscy 
z Żerkowa)
klasy VII-VIII - 1. K azim ierz P rzyby l­
ski kl. VIII A (Żerków), 2. M arcin 
P iątkow ski kl. VIII D, 3. P rzem ysław  
B rodziński kl. VIII D (obaj z Raszew) 
szkoły ponadpodstawowe klasy I-II
- 1. Daw id B ierła, 2. G rzegorz Lud- 
wiczak, 3. Daw id W ojtczak (wszyscy 
z Żerkowa)
klasy m -IV  - 1. Jacek  Kolecki (Żół­
ków), 2. K rzysztof Jam róz, 3. Janusz 
Zieliński (obąj Żerków).

W M istrzostw ach M iasta i Gm iny 
Żerków  w w arcabach ryw alizow ało 74 
zaw odników  i zawodniczek. Na nagro­
dzonych pozycjach w  poszczególnych 
kategoriach  znaleźli się: 
kl. IV i młodsze - 1. P a try k  Pańczak, 2. 
R om an Jąjczyk, 3. Wiesław Przybylski 
kl. V-VI - 1. Tom asz W ojtczak, 2. Mi­
chał M atuszewski, 3. Tom asz Gości­
n iak  (wszyscy z Żerkowa) 
kl. VII-VIII - 1. A rtu r P rzydryga, 2. 
K azim ierz P rzybylsk i, 3. M ichał Szcze­
paniak  (wszyscy z Żerkowa) 
szkoły  ponadpodstawowe kl. I-II - 1. 
D am ian Wojtczak, 2. G rzegorz Lud- 
w iczak, 3. Dawid Bierła (wszyscy z Że­
rkow a)
k l. III-IV - 1. R obert G ogulski, 2. M ar­
cin P rzybylski (obaj z Żerkowa), 3. 
Jacek  Kolecki.
Nagrody ufundow ał MGOK w Ż erko­
wie. (kk)

G r u s z e c k i  ( S P  2) i W o jc ie c h  S i­
k o r s k i  ( S P  5), 3. S e b a s t i a n  K u b a ­
s ik  ( S P  5) - n a j l ic z n ie j  o b s a d z o n a  
k a t e g o r ia ,  w  k tó r e j  s t a r t o w a ło  42 
c h ło p c ó w  
Klasa IV (1983)
dziewczęta - 1. D a g m a r a  K o w a l­
s k a  (S P  4), 2. I z a b e la  S z y b ia k  (S P  
2), 3. M a r ta  C z a jk a  ( S P  4); 
chłopcy - 1. P i o t r  R a t a j s k i  ( S P  4),
2. Ł u k a s z  W a lic k i  ( S P  2), 3. W o j­
c ie c h  T o m c z a k  ( S P  1)
Klasa V i VI (1981/82) 
dziewczęta - 1. M a g d a  K u b a s ik ,
2. I w o n a  F ig a j (o b ie  S P  5), 3. 
K a m i la  M ik o ła jc z a k  ( S P  2); 
chłopcy - 1. A d r ia n  O k ó p s k i ,  2. 
B a r to s z  L e n k ie w ic z ,  3. M ic h a ł  
C h r o m a ń s k i  (w s z y s c y  z  W ro c ła ­
w ia )
Klasa VII i VIII (1979/ 80) 
dziewczęta - 1. U r s z u la  W y re m -  
b le w s k a ,  2. A n n a  P a w la k ,  3. O la  
P a w la k  ( w s z y s tk ie  S P  5); 
chłopcy - 1. M a c ie j S z y m c z a k ,  2. 
E r y k  K o n s z to w ic z  (o b a j S P  1), 3. 
T o m a s z  G e n d e k  ( S P  5)
Szkoły średnie (1978 i starsi) 
dziewczęta - 1. M a r ia  I d z ia k ,  2. 
E l ż b ie ta  C ie ś la k ,  3. A n n a  I d z ia k  
( w s z y s tk ie  L O );
chłopcy - 1. D a w id  K o w a ls k i ,  2. 
R o b e r t  R a ś  (o b a j L O ), 3. M ic h a ł 
W y z u ja k  (Z S Z  1).

W  z a w o d a c h  u c z e s tn ic z y l i  j u ­
d o c y  z  A Z S -u  i J u v e n i i  W ro c ła w  
p r z e b y w a ją c y  n a  o b o z ie  w  J a r o ­
c in ie .  P o n a d to  p o z a  k o n k u r s e m  
s t a r t o w a l i  n i e p e łn o s p r a w n i  s p o ­
r to w c y  z  K S  ’’S t a r t ”  W ro c ła w , 
k tó r z y  r ó w n ie ż  p r z e b y w a l i  w  J a ­
r o c in ie  n a  o b o z ie  p ły w a c k im .  
W  s w o ic h  k a t e g o r i a c h  w ie k o ­
w y c h  z a ję l i  c z o ło w e  m ie js c a : 
klasy VII VIII - 1. K a ta r z y n a  
M ic h a lc z y k ;  szkoły śrdnie - 2. 
J o a n n a  K r a w c z y k ,  3. M a r io la  S i-  
w k o w s k a .

Z a w o d y  o d b y ły  s ię  z  p e ł n y m  
c e r e m o n ia łe m  s p o r to w y m , a  c i e ­
k a w o s tk ą  b y ło  p o d n ie s ie n ie ,  
p r z y  d ź w ię k a c h  H y m n u  J a r o c i ­
n a ,  f la g i  p a ń s tw o w e j  p ły n ą c e j  p o  
w o d z ie .  (pwhk)

Podziękowanie 
Firm ie JAPOSO
za kupienie sprzętu 

nagłaśniającego dla Szkoły 
Podstawowej w Radlinie 

składają wdzięczni 
uczniowie, nauczyciele 

i rodzice
(f298/R/94)

i n f o t e c
KSEROKOPIARKI & FAXY 

NOW E, REGENEROWANE 
S E R W I S  
„ROTEL”

ul. Żwirki i W igury 3 
63-200 Jarocin 
tel./fax 30-47 ~

TO N ERY  - C Z Ę Ś C I |
RICOCH, NASHUA, CANON, MITA |

„U czniacy” a taku ją  kosz „belfrów”. (fot. J. Stachowiak)

Pierwszy walkower
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■  ■ ■ I
SPECJALISTYCZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY INSTALACJI 
GRZEWCZYCH, WENTYLACYJNYCH I URZĄDZEŃ 
DO OCHRONY ŚRODOWISKA

Wydział Techniczno - Informacyjny 
Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu 
tel. (0-61) 790-401 
fax (0-61 ¡790-981 
tlx 413553

Zakład Produkcyjny 
w Kościanie
64-000 Kościan, ul. Łąkowa 5 
tel. (0-65) 120-595 
telefax (0-65) 121-927

Rok założenia 1985

Producent nowoczesnych urządzeń
o wysokiej sprawności i dużej trwałości

- odpylacze cyklonowe typu CS, CE, D i inne, 
specjalnie przystosowane do wykładzin 
bazaltowych

- odpylacze przeciwbieżne
- filtry tkaninowe - pulsacyjne
- rurociągi transportowe o zwiększonej 

wytrzymałości
- transportery ślimakowe
- śluzy szczelinowe
- kanały i instalacje wentylacyjne
- kompensatory

Kompleksowo realizujemy 
inwestycje w  zakresie

a) budowy kotłowni
na paliwa olejowe i gazowe

b) instalacji:
- wyciągowo - odpylających
- odsiarczania spalin
- wentylacyjnych
- klimatyzacyjnych
- centralnego ogrzewania

c) wykładzin bazaltowych

PONADTO:
- p ro jekty techn iczne insta lacji
- opera ty  ochrony pow ietrza
- pom iary  em isji i im isji zan ieczyszczeń

Gwarantem naszej SOLIDNOŚCI i PROFESJONALNOŚCI 
jest lista referencyjna 

naszych dotychczasowych kontrahentów

Firma poszukuje akwizytorów Zapraszamy do współpracy
z terenu całego kraju, INWESTORÓW I WYKONAWCÓW

oferując wysokie wynagrodzenie prowizyjne
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★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★
W IMIENIU DYREKCJI, GRONA PEDAGOGICZNEGO 

oraz UCZNIÓW SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 1 
im. Komisji Edukacji Narodowej w Jarocinie

DYREKCJI ZSZ nr 1, FIRMOM, RODZICOM oraz WSZYSTKIM
którzy wnieśli materialny i finansowy wkład

W ORGANIZACJĘ ZABAWY KARNAWAŁOWEJ
podziękowania składa 
Komitet Rodzicielski

SPECJALNE PODZIĘKOWANIA DLA UCZESTNIKÓW IMPREZY 
ZA STWORZENIE WSPANIAŁEJ KARNAWAŁOWEJ ATMOSFERY

P H U  » A g m a r «  zaprasza do nowego 

S K L E P U  O D Z IE Ż Y  U Ż Y W A N E J
w  Jarocinie, ul. Moniuszki 14 (w  podwórzu) 

O TW ARCIE SKLEPU W  D N IU  7 LUTEGO
Dostawa tow aru  w  każdy poniedziałek i czw artek  

Czynne od 9.00 do 17.00, sobota 9.00 - 13.00

Jednocześnie zapraszamy klientów  
w  każdą środę od godz. 9.00 do 17.00 

do sklepu w  Cielczy, ul. Nowa 5A
(f 194/R /94)

J A P O S O  s . c .
H urtow nia i P rod u cen t A rtyku łów  BHP 

OFERUJEMY: H ł  OFERUJEMY:
* O d z i e ż  r o b o c z ą  ( o d z i e ż  o c i e p l a n ą )

* R ę k a w i c e  o c h r o n n e  
* O b u w i e  r o b o c z e

* F a r t u c h y ,  c z a p k i ,  c z e p k i
* Ś r o d k i  c z y s t o ś c i  i  i n n e  a r t .  B H P

* G a ś n i c e  s a m o c h o d o w e  ( p r o s z k o w e )  

Prowadzimy sprzedaż w cenach fabrycznych 
PPH "Krakgum” w KRAKOWIE rękawic 
gumowych, gospodarczych i techniczn ych 

oraz posiadamy w stałej sprzedaży trzewiki 
robocze z ZPO Strzelce Opolskie.

O fe ru je m y  ta k ż e  in n e  w y ro b y  w e d łu g  s p e c ja ln y c h  w y m a g a ń  
S zcz eg ó ło w ą  o fe r tę  p rz e d s ta w ia m y  n a  ży c z e n ie  k lien ta

63 - 200 Jarocin, ul. P rzem ysłow a 1 
tel. (0-646) 26-83, t e l . /  fax 37-68

(f 31/94)

W ie d z a  i u s łu g i B A S F  
z  k o rz y ś c ią  d la  
P a ń s tw a

Z a k ł a d  W y l ę g u  D r o b i u  
w  J a r o c i n i e ,  u l .  G l in k i  2 5

informuje o przyjmowaniu zamówień 
na pisklęta na 1994 rok

Zamówienia przyjmujemy w naszym zakładzie każdego 
tygodnia od poniedziałku do piątku w godz. 6.00 - 12.00

W 1994  r. oferujemy do sprzedaży:

+  pisklęta kacze rasy "PEKIN” 
4  pisklęta kacze rasy "PIŻMOWE" 
4  pisklęta kurcze ogolnoużytkowe

GWARANTUJEMY DOBRĄ JAKOŚĆ PISKLĄT PO STADACH 

RODZICIELSKICH Z FERM HODOWLANYCH BĘDĄCYCH 

POD STAŁĄ OPIEKĄ WETERYNARYJNĄ I ZOOTECHNICZNĄ

Zapraszamy do składania zamówień w  naszym zakładzie

(f 45/94)

SPORT SERVIS Kurs dla początkujących

DELFIN i zaawansowanych 
Zajęcia korekcyjne 

i rehabilitacyjne

Rozpoczęcie:
niedziela, 20 lutego 

godz. 9.30 
pływalnia kryta MOSiR

Informacje:
ul. Kazimierza Wielkiego 24 

tel.28-15

Telewizory krajowej produkcji na podzespołach 
renomowanych firm zachodnich: Philips, Siemens 

z dwuletnią gwarancją
KUPISZ W ATRAKCYJNYM SYSTEMIE SPRZEDAŻY RATALNEJ 

BEZ ŻYRANTÓW (wplata 20%, 30%, 40%, 60% na 3, 6, 9, 12 rat) 
P o n a d t o  o f e r u j e m y :
* magnetowidy, odtwarzacze, radiomagnetofony, 

wieże HI - FI ’’Eltra”
* sprzęt AGD "POLAR”, ”ZAMEX” itp.
* zestawy do odbioru telewizji satelitarnej

- Dystrybucja Astra - TV Poznań -
(najniższe ceny, wysoka jakość, profesjonalny montaż)

UWAGA! PRZY ZAKUPIE GOTÓWKĄ UDZIELAMY RABATU!
NA ŻYCZENIE DOWOZ1M Y SPRZĘT DO DOMU KLIENTA!

P.W. ’’TELM AX” S.C. ul. Staszica 20, Jarocin, tel. 37-48
(f 46/94)

J e ś l i  p e w n o ść  to ...
P y r a m in ®  i P y r a m in ®  T u r b o
J a k o ś ć  g w a r a n to w a n a  p r z e z  B A SF

Form ulacja  i sprzedaż w  Polsce:

Pyram in Turbo: Z ak łady  Chem iczne 
"Organika - Sarzyna" w  Now ej Sarzynie 
Pyram in W P : Z akłady Chem iczne 
"O rganika - Żarów " w  Żarow ie

BA SF Polska Sp. z o.o.
A le je  Jerozolim skie 65/79 
00-697 W arszaw a 
Tel.: 30 02 91-4 Fax: 30 02 96 
Tlx: 81 68 77: 81 68 78 basf pi

O chrona roślin

B A S F

ANTENY SATELITARNE
rar najnowsze modele

w  najniższe ceny 
poleca ^  S A T B A  

Jarocin, ul. Do Zdroju 18 
© 3 1 - 5 8  (f 4 4 / 94)

JARO CIN  0  Do wynajęcia Centrum  
u l. K a rd . W y s z y ń s k ie g o  4

lo ka le  b iu ro w e  z  lin ią  
te le fon iczną  abonencką

♦  I p ię tro  - 3 poko je  - 53,3 m 2 
2 poko je  - 37,7 m 2

♦  II p ię tro  - 1 pokój - 18,5 m 2 
1 pokój - 35,7 m 2

(f 2 9 3 / R / 94) '
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O g ło sze n ia  
d ro b n e

SPRZEDAŻ

Sprzedam dom do re m o n tu  w  do ­
b ry m  p u n k c ie . W iadom ość: K onin , 
u l. M łodzieżow a 34, te l. 43-16-51.

(f  145/ R /  94) 
S p rzed am  sam. Tarpan w  d ob ­

ry m  s tan ie , okna skrzyniowe trzy- 
i dw u sk rzy d ło w e - tan io . 63-220 K o t­
lin, u l. K s. R y m ark iew icza  26.

(f  2 3 2 /R / 94) 
S p rzed am  dom (czynszow y) w  K o­

źm in ie  W lkp. - w o ln e  m ieszkan ie , 
lok a l han d lo w y , garaż . W rześnia, 
te l. 36-01-89 (k ie r. 0-66) (f  2 3 8 /R / 94) 

S p rzed aż  pasz - p ro w itó w  - p res- 
ta r te r ,  s u p e rk o n c e n tra tó w , zbóż
- ow ies - ję czm ień  - ży to  - p szen ica, 
otręby - p szenne . B ac h o rzew  18.

(f 2 4 6 /R / 94) 
S p rzed am  dom m ieszk a ln y  (do r e ­

m o n tu ) w ra z  z za b u d o w an iam i gos­
p o d arczy m i w  D obieszczyźnie . W ro­
c ław , te l. k ie r . 071-579247.

(f 2 6 7 /R / 94) 
S p rzed am : Warszawę 1973 r. (s tan  

dobry); oś z kołami n a  w ózek  gos­
podarczy ; przeguby do  S y ren y ; tele­
wizor ko lo ro w y  „ R u b in ” ; siatkę na 
p ło t (1 m  w ysokości). J a ro c in , u l. 
N ow e P a rc e le  14. (f 274/ R /  94) 

S p rz e d a m  piec CO, ty p  p iesze  w- 
sk i, 4 m 3, now y . J a n  W róbel, ul- 
J a ro c iń sk a  33 b, te l. 63, G olina , po 
godz. 16.00. (f  279/ R /  94)

S p rz e d a m  dom. W itaszyce , u l. K o­
le jow a 11. (f 282/ R /  94)

S p rz e d a m  ta n ie j o 10 % +  rachu­
nek nowe okna plastikowe: 0 3 6 / 1 /P
- 2 szt., wys. 1435, szer. 1765; 0 2 9 /  1 / P
- 2 szt., wys. 1435, szer. 865. Jarocin, ul.
Broniewskiego 2. (f 283/ R /  94)

Sprzedam siatkę ogrodzeniową (1,5 
m wysokości) +  słupki betonowe. Brzo- 
stów 23. (f 290/ R /  94)

KUPNO

K u p ię  lu b  w y n a jm ę  m a łe  m ie sz ­
k a n ie  (pokój z k u ch n ią ) w  Ja ro c in ie . 
Tel. 31-35. (f 276.'' R /  94)

AUTO-MÖTO

Sprzedam sam . N ysa 522, 1988 r. 
N iedźw iady  1. (f 230/ R /  94)

Montaż samochodowych urzą­
dzeń gazowych, K rzy sz to f K w a ś­
n iew sk i, JA R O C IN , u l. O lim p ijsk a  8. 
K liencie! M on tu jąc  u rząd z en ie  
w  sw o im  sam ochodzie  zy sk u je sz  50 
%  n a  k o sz ta ch  ek sp lo a tac ji. U rzą ­
dzen ia  w łosk iej firm y  LO V A TO  - ro ­
czna  g w aran c ja , p e łen  serw is . C eny 
k o n k u ren cy jn e . (f 268/ R /  94)

Sprzedam Ja w ę  w  całości lu b  n a  
części. Ja racz ew o , u l. K a lisk a  6. (f 
2 6 9 /R / 94)

Sprzedam FSO  1500, ro k  p rod . 
1984, s tan  dobry ; lu b  zam ien ię  n a  
126p. K om orze  43, gm . Ż erków .

(f  2 7 0 /R / 94) 
S p rz e d a m  dzika  ogrodow ego. Żół- 

ków  1, p - ta  Ż erków , (f  2 7 7 /R /  94) 
S p rzed am : O pel K ad e t 1,2 - k o ­

m bi, 80 r. +  części. Jarocin, ul. Dunaje­
cka 22 (Ługi). (f 278/ R /  94)

Sprzedam: Tarpana z  silnikiem Fiata 
125p, rok produkcji 1986; F iata FSO, 
silnik Poloneza, rok produkcji 1990. 
Adres: Wolica Pusta 24, gm. Nowe M ia­
sto n /  W artą. (f 280/ R /  94)

Komis części samochodowych, Jarocin, 
ul. Jachowskiego 5. Sprzedajemy części 
nowe i używane do samochodów krajo­
wych i zagranicznych. Najniższe ceny. 
Przyjdź, przekonasz się. Masz zbędne 
części, przynieś do nas, przyjmiemy 
w komis. Zapraszamy, (f 287/ R /  94) 

Sprzedam samochód Fiat 126p, rok 
produkcji 1986, Dobieszczyzna 21. (f 
2 9 4 /R / 94)

Sprzedam Fiata 126p 650, 1980 r. 
Wysogotówek 16. ( f2 9 5 /R /9 4 )

Sprzedam Skodę 105 po kapitalnym 
remoncie. Cena 28 min. Jarosław Rataj­
czak, Łobzowiec 51.

(f 2 9 6 /R / 94) 
Sprzedam Fiata 126p, 1991 r. Miesz­

ków, ul. Osiecka 23. (f 297/ R /  94)
Pilnie sprzedam Volkswagena Polo, r. 

prod. 1991 październik. Cena wywoław­
cza 112 min zł. Tel.: Jarocin 34-19. (f 
299/ R /  94)

Sprzedam samochód Zaporożec i mo­
torower Simson. Witaszyce, ul. Roszar-
nicza 11. (f  300/ R /  94)

Sprzedam Fiata 126p, 80 r. Jarocin, ul. 
W. Polskiego 89. (f 302/ R /  94)

Sprzedam Forda Fiestę rok 1978. Ce­
na 33 min. Jarocin, ul. Żwirki i Wigury
4 (w sobotę od 9.00 do 12.00). Tel. 27-00.

(f 3 0 4 /R / 94)

VIDEO - RTV

WIDEOFILMOWANIE - W rocła­
w sk a  7 3 / 26, te l. 28-09. (f  4 1 / 94) 

Sprzedam rad io o d tw arzacz  sam o­
chodow y  z g ło śn ik am i (cyfrow y). 
T e l. 24-37. ( f3 0 1 /R /9 4 )

ROŻNE

Czyszczenie dywanów, w y k ła ­
dzin  i ta p ice rk i. T el. 26-63.

(f  2 1 2 /R / 94) 
Obornik po produkcji pieczarek. 

D o sk o n a ły  naw ó z  pod u p ra w ę  w a ­
rzyw . W  w o rk a c h  - 9 tys. z ł o raz 
luzem . C ielcza, C m e n ta rn a  9a.

(f  2 3 1 /R / 94) 
P o sz u k u ję  m ałego  mieszkania do 

wynajęcia. T el. 38-16. (f  2 3 4 /R /  94) 
S zy b k ie  i ta n ie  u słu g i w  zak re sie  

naprawy i strojenia instrumentów 
m uzycznych . T e l. 23-03.

(f  2 4 1 /R / 94) 
M am  do wynajęcia sklep w  Ż er­

kow ie , u l. Ja ro c iń sk a . A d res  w  B iu ­
rze  O głoszeń . ( f  271/ R /  94)

Poszukuję m ałego  mieszkania
w  Ja ro c in ie  lu b  g m in ie  Ja raczew o . 
O ferty  sk ład a ć  w  B iu rz e  O głoszeń.

(f 2 7 3 /R / 94) 
Pożyczę 20 mil., po  dw óch  m iesią ­

cach  o d d am  30 m il. O ferty  sk ładać  
w  B iu rze  O głoszeń . (f  284/ R /  94)
. Jechałaś z Poznania do Ja ro c in a . 

S w o jem u  sy n k o w i k u p iła ś  k u r tk ę  
i zabaw k i. P racu je sz  w  „ J a rk o n ie ” . 
N apisz. A dres  w  B iu rz e  O głoszeń .

(f 2 9 1 /R / 94)

P R A C A

Przyjmę do pracy w handlu
4 osoby (inw alidzi). A d res  w  B iu rze  
O głoszeń . (f  275 / R/  94)

MATRYMONIALNE

Poznam panią o k . 30 la t, zadbaną. 
O ferty  w  B iu rze  O głoszeń.

(f  285 / R /  94)

LEKARSKIE

Iwona Udzik, lek. med. położ- 
nik-ginekolog, p rzy jm u je  w  k aż d y  
p o n ied z ia łek  i c z w a rte k  w  godz.
17.00 - 19.00. G ab ine t: Ja ro c in , os. 
K o n sty tu c ji 3 M aja 18 (p ie rw sze  w ej­
śc ie  od  u l. W rocław sk iej). M ożliw a 
re je s tra c ja  te lefon iczna: codz ienn ie  
w  godz. 20.00 - 22.00, tel. 24-81.

SPECJALISTYCZNY GABINET 
LEKARSKI: GINEKOLOG - A. 
C ho jn ick i, p ią te k  16.00 - 18.00; NEU­
ROLOG - M. P ie trz a k , c z w artek
16.00 - 17.00; UROLOG - A. K u łak o ­
w sk i, p o n ied z ia łek  16.00 - 17.00; DE­
RMATOLOG -A . H ess, w to re k  16.00 
-17.00. J a ro c in , u l. W ro c ław sk a  92b.

(f  6 2 / R /  94) 
BADANIA WSTĘPNE I OKRE­

SOWE PRACOWNIKÓW o raz  p o ra ­
dy  le k a rs k ie  - le k . m ed . ELŻBIETA 
SKRZYPCZYŃSKA, in te rn is ta . 
P rzy jęc ia : Ja ro c in , u l. H a lle ra
9 (P rzy ch o d n ia  O bw odow a) w  P O ­
N IE D ZIA ŁK I i W TORK I, godz. 15.30 
-16 .30 . (f  137/ R /  94)

Choroby odbytu. U su w an ie  n ieo- 
p e rac y jn e  ży laków  o d b y tu . C odzien­
n ie  od 16.00, o p rócz  środy . S p ec ja lis­
ta  ch iru rg  P e łk o  M ieczysław , K ro to ­
szyn , u l. C eg la rsk a  14b, te l. 526-56.

(f  1 5 1 /R / 94) 
BADANIA WSTĘPNE, OKRE­

SOWE I KONTROLNE PRACOW­
NIKÓW, lek. med. ROMAN OW- 
CZARZAK, sp ec ja lis ta  m e dycyny  
p rzem ysłow ej, in te rn is ta , u p ra w ­

n i o n y  do  b a d a ń  p ro filak ty czn y ch . 
JAROCIN, u l. K arw o w sk ieg o  32, 
w to rk i 17.00 - 18.00. T e l. dom ow y 
21-19. (f  160/ R /  94)

Lek. med. Hanna Marczuk - Zie­
lińska, okulista. Ja ro c in , u l. S ło n e ­
czna  8. P rzy jęc ia : w to rk i, c z w artk i
16.00 - 17.00. (f  196/ R /  94)

GABINET DERMATOLOGICZ­
NY - lek . m ed . A n n a  P a jdow ska , 
d erm ato log -w ene ro log , p rzy jm u je : 
w to re k  i p ią te k  15.45 - 16.45. L ecze­
n ie  c iek łym  azo tem . T el. 28-35, J a ro ­
cin , u l. P a rk o w a  1 / 20. (f  199/ R /  94) 

PRACOWNIA USG, GABINET 
GINEKOLOGICZNY- lek . m ed . A n 
d rzej P a jd o w sk i sp ec ja lista  g ineko- 
log-po łożn ik , p rzy jm u je : p o n iedz ia ­
łe k , ś ro d a  i c z w a rte k  17.00 - 18.00, 
w o ln e  sobo ty  9.00 - 11.00. B adan ia  
U SG  - po łożn icze i g ineko log iczne, 
p ie rsi, ta rczy ca , ja m a  b rzu szn a , ją d ­
ra . R e je s trac ja  te lefon iczna  - 28-35. 
Ja ro c in , u l. P a rk o w a  1 /2 0  (od u l. 
Św . D ucha). (f  199/ R /  94)

BADANIA OKRESOWE PRA­
COWNIKÓW I KIEROWCÓW, le ­
k a rz  u p ra w n io n y  S. ELLMANN, 
specj. m ed . p racy . Ś ro d y  godz. 15.00
- 17.00, J a ro c in , u l. H a lle ra  9, P rz y ­
ch o d n ia  R ejonow a, pok . 35. M ożli­
w ość b a d a ń  n a  te re n ie  zak ład u .

(f  2 8 1 /R / 94) 
Lek. med. GRZEGORZ SZYM­

CZAK - SPECJALISTA CHIRURG, 
g ab ine t: ul. N iepod leg łośc i 6 - w to rk i
16.30 - 17.30. W izyty  dom ow e: zgło­
szen ia  te l. 36-00. GASTROSKOPIA 
(b ad an ia  p rze ły k u , żo łąd k a  i d w u ­
n astn icy ) - c z w artk i 16.00 - 18.00, ul. 
H a lle ra  9, pokój 7; re je s tra c ja  do 
g astro skop ii: te l. 36-00. (f  303 /1? / 94)

CI 11RURGIA DZIEC.:IĘ C A
stulcjki, przepukliny, niezstąpione jądra 

oraz inne z  w /w  specjalności 
D R  J .  H A R A S Y M C Z U K  

D R  M . M A R K W IT Z
Gabinet Specjalistyczny 

Jarocin, ul. Sienkiewicza 14 
W TO R EK 17.00 - 18.00

____________________________________(f 213/R/94)

SPECJALISTYCZNE 
GABINETY LEKARSKIE

JAROCIN 
UL SIENKIEWICZA 14 
(50 m od dw orca PKS) 

Przyjmują specjaliści 
z klinik poznańskich u zakresie:

•  chorób wewnętrznych i kardiologii 
poniedziałek 15.30 -17.30
dr med. Andrzej TYKARSKI

•  chorób uszu, nosa, gardła i krtani 
poniedziałek 15.30 -17.30
lek. med. Aleksandra KROKOWICZ

•  ginekologii i położnictwa, onkologii 
wtorek 15.30-18.30
sobota:
telefoniczne uzgodnienie 28-17 
dr med. Ewa NOWAK-MARKWITZ

•  ortopedii dziecięcej 
środa 15.30-17.30
lek. med. Jacek KACZMARCZYK

•  chirurgii ogólnej, żył i tętnic 
środa 15.30-17.30
lek. med. Grzegorz OSZKINIS

•  chorób oczu 
czwartek 15.30-17.30
dr med. Andrzej STYSZYŃSKI

•  chorób skóry dzieci i dorosłych 
piątek 15.30-17.30
lek. med. Małgorzata LULA

•  chorób nerek, pęcherza, 
prostaty i jąder
piątek 15.30-17.30  
lek. med. Jacek LULA

"1
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W ĘG IEL M IAŁ

dowóz bezpłatny
Jarocin  

u l. Ś w . D u c h a  126a 

u l. K az im ierza  W ielk iego 83 
te l .  38-34

w ystaw iam y także 
fak tury  VAT

HURTOWNIA RYBNA
ul. Polna 34, Jarocin, tel. 37-00 

o f e r u j e

w ciągłej sprzedaży hurtowej i detalicznej 
karpia żyw ego w  cenie 35.000 z ł /  kg 

oraz szeroki asortyment 
ryb m rożonych i przetw orów  rybnych

(f 43/  94)

ZNAKOWANIE POJAZDOW 
KARMARK 

P u n k t licencyjny 
Ja rocin , ul. W rocław ska 114
Zapraszamy codziennie w godz. 8 -15 

W godz. 15 - 18 oraz w  soboty 
po um ów ieniu się 
W lu tym  i m arcu  
ceny promocyjne!

(f 2 3 6 /R / 94)

P.H. "WEGA” s.c. informuje, że z dniem 14 lutego 1994 r. 
zostaje uruchomiona sprzedaż 
w nowej hurtowni spożywczej

Jł WEGA” s.c.
Jarocin, ul. Węglowa 28 

tel./fax (0-646) 30-31

Zainteresowanym oferujemy szeroki asortyment 
wyrobów znanych polskich producentów, takich jak:
♦ KZKS Winiary 
» CPC Amino
♦ KZKS Delecta
♦ ZPC Wierzchosławice 
» Ovita Opole

Polecamy także m. in. mąki, tłuszcze, napoje, kawy, 
herbaty, przetwory owocowo - warzywne 

oraz pełen asortyment przypraw.

HURTOWNIA CZYNNA OD 6.00 DO 20.00

ż y c z y m y  i i D A t y y a H  z w ą t i t ó w

Najtaniej - Żaluzje
Aluminiowe, kolorow e 

w  nowych wzorach.
Żaluzje pionow e „V ertikal” 

w sześciu gatunkach 
i kilkunastu w zorach 

oraz w  trzech sposobach 
zsuwania. A test ITB - Warszawa. 

Poleca Z ak ład  In s ta lac ji 
Żaluzji Z asłon  O k iennych  

Jarocin , u l. L e śn a  14 
te l. 37-53

(E 2 8 8 /R / 94)

W y n a jm ę  
w  ce n tru m  W ita szyc 

dw a pomieszczenia  
z przeznaczeniem  

na działalność handlow ą 
u s łu g o w ą  

lu b  p r a k ty k ę  le k a rsk ą

Tel. W itaszyce 341
(f 2 7 2 /R / 94)

NAJTAŃSZY SYSTEM SPRZEDAŻY RATALNEJ
BEZ ŻYRANTÓW! ♦ WPŁATA JUŻ OD 20% 

MINIMALNE KOSZTY! + SPRZEDAŻ GOTÓWKOWA Z RABATEM
o f e r u j e m y :

' f c  SPRZĘT RTV i AGD: telew izory, m agnetow idy, odtw arzacze video, 
pralk i, lodówki, zam rażarki

*  ZESTAWY DO OBIORU TELEWIZJI SATELITARNEJ
najniższe ceny, w ysoka jakość, profesjonalny m ontaż

DYSTRYBUCJA: ASTRA - TV  POZNAŃ
NA ŻYCZENIE - DOWÓZ TOWARU DO DOMU KLIENTA! ( g r a t i s )

P. W. „TELMAX” s.c.,
^sz.c.awAKociN ZAPRASZAMY!
(f 74 4 /R / 93)

Nowo otw arty  
zakład usługowy:

+  dorabianie kluczy
patentow ych, sam ochodowych 

♦  ostrzenie
noży, nożyczek

Jarocin, ul. W rocław ska 34 
S k le p  SEZ A M

(f 2 4 0 /R / 94)

Kiełczyn 13, tel. Książ 22-650
oferuje tan io:

- w ęgiel: groszek, miał
- dw uteow niki, kątow niki, d ru t
- ru ry  czarne, ocynkow ane, blachy
-  m ateriały  budow lane i izolacyjne
- grzejniki żeliw ne - cena p rodu­

centa
Z a p r a s z a m y

(f  28 / 94)

HURTOWNIA
4* RAJSTOPY 
4- SKARPETY
*  PA PIER  TOALETOWY 
4- ZNICZE
(w ystaw iam y fak tury  VAT) 

JAROCIN, 
ul. Wł. Jagiełły  33

P R Z Y J M I E M Y

E L E K T R Y K A
J a ra c z e w o , te l. 145 

(7.00 - 15.00)
B o rek , te l. 16328 lu b  16283

(f  37/ 94)

WARSZTAT SAMOCHODOWY 
Dutkiewicz - Brzozowski

Jarocin, ul. W rocławska 225 
t e l / f a x  37-55

*  Blacharstwo - mechanika
*  Znakowanie pojazdów
*  Naprawy powypadkowe 

skierowanie przez PZU - bezgotówkowo

SPRZEDAŻ CZĘŚCI DO AUT 
ZACHODNICH I KRAJOWYCH

Szyby czołowe
*  Paski, łożyska, pompy wody, filtry
*■ Platyny, czujniki, przewody wysokiego napięcia
* Klocki hamulcowe itp.

PRZYJMUJE DO REGENERACJI
*  Tarcze i dociski sprzęgła
*  Linki różnego rodzaju

CZĘŚCI NA ZAMÓWIENIE
*  Zderzaki, błotniki, chłodnice, pokrywy 

oświetlenie oraz inne części
VW, Ford, Opel, Audi, Mercedes

*  Realizacja 24 godz.
J  ( f  139/ R /  94)
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PIĄTEK 18. II. 94
PROGRAM X

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.20 Domowe przedszkole - Przedszkol­

ny koncert życzeń
9.50 Studio sport - XVII zimowe igrzys­

ka olimpijskie - Lillehammer’94
11.00 Film fabularny
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Ciuchcia
13.30 - 15.55 Telewizja włoska gościem 

Telewizji Edukacyjnej
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Ciuchcia
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Automania - magazyn motoryza­

cyjny
17.45 Randka w ciemno - zabawa ąuizo- 

wa
18.30 Studio sport - XVII zimowe igrzys­

ka olimpijskie - Lillehammer’94
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 "Prawda przeciw prawdzie” - flm 

fab. prod. USA (1964 r., 97 min.). 
Sytuacja przedstawiona w  filmie 
została przeniesiona z dzieła Kuro- 
sawy ”,Rashamon” i osadzona w re­
aliach Dzikiego Zachodu. Popełnio­
no gwałt i zbrodnię, poznamy trzy 
odmienne punkty widzenia tego 
wydarzenia...

22.00 Studio sport - XVII zimowe igrzys­
ka olimpijskie - Lillehammer’94

23.30 Wiadomości
23.45 Gorąca linia
24.00 ’’Przynęta w areozolu” - film fab. 

prod. francuskiej (1990 r., 78 min.). 
Inspektor policji gubi swój portfel, 
który zawierał także jego policyjną 
legitymację. Znalazcą jest pewien 
chłopak. W międzyczasie gangste­
rzy rozpoczęli wojnę. Trup ściele się 
gęsto...

1.20 Koncert
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 "Batm an” - serial anim. prod. USA
9.00 Transmisja obrad Sejmu

15.30 Powitanie
15.35 "Batman” - serial anim. prod. USA
16.00 Panoram a
16.05 Studio sport - XVII zimowe igrzys­

ka olimpy skie - Lillehammer’94
17.15 Welcome to America - teleturniej
18.00 Panorama
18.03 - 19.05 Programy regionalne
19.05 Studio sport - XVII zimowe igrzys­

ka olimpijskie - Lillehammer’94
21.00 Panorama
21.30 Program rozrywkowy
22.00 A to pan zna? - widowisko artys­

tyczne wg tekstów Juliana Tuwima
22.15 ’’Przystanek Alaska” - serial prod. 

USA
23.00 Teatr sensacji: Francis Durbridge 

"Jak  błyskawica” (2)
24.00 Panorama
0.05 Studio sport - XVII zimowe igrzys­

ka olimpijskie - Lillehammer’94
1.20 "Pewnego razu w  Lizbonie” - serial 

prod. portugalskiej
2.15 Zakończenie programu

SOBOTA 19. II. 94
PROGRAM I

7.00 ’’Rondo” - magazyn informacyjno
- gospodarczy

7.20 Rynek Agro
7.45 Z Polski
8.05 Racje i emocje
8.25 Wszystko o działce
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno - program red. katolickiej 

dla dzieci i rodziców
9.35 Dla młodych widzów: 5-10-15 oraz 

film z serii ”Tajna misja” (10)
11.00 "Życie i legenda Jane Goodall” - 

film dok. prod. USA
11.50 Ludzie i zdarzena
12.00 Wiadomości
12.10 Studio sport - XVII zimowe igrzys­

ka olimpijskie - Lillehammer’94
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Zimowe MTV
15.55 Teatr wspomnień: Antoni Czechow 

"Trzy opowiadania”
16.45 Zaproszenie do teatru TV: "Łuk 

triumfalny”
17.00 Teleexpress
17.20 Gość Muzycznej Jedynki: Ewa 

Bem
17.40 "Towarzystwo mieszane”
18.10 "Dzień za dniem” - serial obyczajo­

wy prod. USA
19.00 Małe wiadomości DD - program 

informacyjny dla dzieci
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.30 ’’Notoriaus" - film fab. prod. USA 

(1991 r., 92 min.). Bohaterem tego 
sensacyjnego film u jest agent CIA, 
który prowadzi śledztwo dotyczące 
handlarzy bronią. Niestety w  jego 
trakcie zakochuje się w bardzo nie­
odpowiedniej kobiecie, w pięknej 
Alicji - związanej z szefem gangu...

22.10 Studio sport - XW[ Zimowe Igrzys­
ka Olimijskie Lillehammer’94

23.10 Wiadomości
23.20 Program rozrywkowy
0.05 ’’Grzechy stare ja k  świat” - film 

fab. prod. USA (1990 r., 86 min.). 
Ponura legenda i przepowiednia 
sprzed wieków jak  klątwa zawisła  
nad członkami rodu Alvarezów. 
Wszyscy muszą ponieść karę za ok­
rutny mord, jaJdego się dopuścił 
w  czasach inkwizycji ich przodek...

2.30 "Spódnice rewolucji” - film fab. 
prod. francuskiej

3.50 Zakończenie programu

PROGRAM O

7.30 Panorama
7.35 Człowiek z fotografii - program do­

kumentalny
8.00 ’’Ulica Sezamkowa” - program dla 

dzieci
9.00 Tacy sami - program w języku mi­

gowym
9.20 Nauka języka migowego
9.25 Powitanie
9.40 Wielka Orkiestra Świątecznej Po­

mocy
10.00 Studio sport - XVII zimowe igrzys­

ka olimpijskie - Lillehammer’94
12.00 Akademia filmu polskiego: ’’Brze­

zina” (1967 r., 93 min.)
14.00 Listy z Europy
14.20 Halo Dwójka
14.30 Program rozrywkowy
15.20 Halo Dwójka
15.35 ’’Czterdziestolatek - 20 lat później”

- serial TP
16.35 Losowanie gier liczbowych totali­

zatora sportowego
16.40 Studio sport - XVH zimowe igrzys­

ka olimpijskie - Lillehammer’94
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny

18.30 ”Gra” - teleturniej
19.00 Studio sport - XVII zimowe igrzys­

ka olimpijskie - Lillehammer’94
21.00 Panorama
21.25 Słowo na niedzielę
21.40 Genialna epoka - Ostatnia cygane­

ria?
22.10 ’’Johnny G uitar” - w estern prod. 

USA (1954 r., 110 min.)
24.00 Panorama
0.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
2.05 Zakończenie programu

NIEDZIELA 20. II. 94
PROGRAM I

7.00 Rolnictwo na świecie
7.15 Proszę o odpowiedź
7.35 Tydzień - magazyn rolniczy
8.55 Program dnia
9.00 ’’Zamek Eureki” - serial prod. USA
9.25 Tutturu - program muzyczny dla 

dzieci
9.40 Teleranek

10.10 "Domek na prerii” - serial prod. 
USA

11.00 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie

11.55 Telewizyjny koncert życzeń
12.25 Teatr dla dzieci: Frantisek Pawli- 

cek "Słowik”
13.20 Z kam erą wśród zwierząt
13.45 W Starym Kinie: Złote lata komedii 

angielskiej
15.10 Sto pytań do...
15.40 Pieprz i wanilia
16.30 Teleexpress
16.45 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
17.35 ’’Dynastia Colbych” - serial prod. 

USA
18.30 7 dni - świat
19.00 Wieczorynka - ’’Gumisie”
19.30 Wiadomości
20.15 ’’Słońce i cień” (2) - film fab. prod. 

USA
21.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
23.05 Sentym enty wieczór czwarty - pro­

gram Agnieszki Osieckiej
23.5 Wieczór konesera: ’’Opowiadania

o trudnej miłości” - "Lato pani For­
bes” - film fab. prod. hiszpańskiej 
(1988 r.)

1.20 Impromptus Fryderyka Chopina 
gra Stanisław Bunin

1.40 Zakończenie programu

PROGRAM n

7.30 Echa tygodnia (dla niesłyszących)
8.00 "Piotruś Pan i piraci” - serial ani­

mowany prod. USA
8.25 Film dla niesłyszących
9.15 Słowo na niedzielę
9.20 Powitanie
9.30 Program lokalny
9.50 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
11.00 Godzina z Hanna Barbera
12.00 ’’M andrin” - film fab. prod. francus­

ko - włoskiej
13.45 Animals - program Ewy Banasz- 

kiewicz
14.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
16.15 Panorama
16.20 Gwiazdy tamtych lat
16.45 Powitanie
16.55 ’’Dzieciaki, kłopoty i my” - serial 

komediowy prod. USA
17.20 Wydarzenie tygodnia
17.50 Camerata 2 - magazyn muzyczny
18.20 Halo Dwójka
18.30 Gra - teleturniej
19.00 Studio sport - XVTI Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie

21.00 Panorama
21.30 Benefis Jana Boby
22.40 ’’Ojcowie i synowie” - serial prod. 

niemieckiej
24.00 Panorama

0.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie

1.05 Zakończenie programu

PONIEDZIAŁEK 21. II. 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
11.10 ’’Dynastia Colbych” - serial prod. 

USA
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 "Family album ” - język angloame- 

rykański dla średniozaawansowa- 
nych

12.35 ’’Muzzy in Gondoland” - język an­
gielski dla najmłodszych

12.45 "Mama i ja ” - program dla mamy 
i trzylatka

13.00 Domowe przedszkole
13.25 Porozmawiajmy o dzieciach
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 LUZ - magazyn nastolatków
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Kwant
17.40 Prawo i bezprawie
18.00 "Latający cyrk Monty Pythona”

- serial komediowy prod. angiels­
kiej

18.30 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie

19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Prosto z Belwederu
20.20 Teatr TV: Erich M aija Remarque 

"Łuk triumfalny”
21.35 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
23.05 Wiadomości
23.20 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka
23.35 "Przed odlotem” - film fab. prod. 

polskiej (1987 rM 94 min.)
1.10 Przeboje Bogusława Kaczyńskiego
2.10 Zakończenie programu

PROGRAM H

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Programy lokalne
8.35 "Przygody kaczorka Jonatana Alf­

reda Kwaka” - serial animowany 
prod. holenderskiej

9.00 Studio Dwójki
9.10 ’’Miłość i dyplomacja” - serial prod. 

kanadyjsko - argentyńskiej
9.40 ”Ona” - magazyn

10.05 ’’Muzzy in Gondoland” - język an­
gielski dla najmłodszych

10.10 "English and a rt” - język angielski 
dla młodzieży

10.20 ’’Muzzy comes back” - język an­
gielski dla dzieci

10.25 ’’Allés gute” - język niemiecki dla 
początkujących

11.00 Panorama
11.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
14.00 ’’Czterdziestolatek - 20 la t później”

- serial TP
15.00 Moje książki - Zbigniew Górny
15.20 Polska Kronika Filmowa (6 /94)
15.30 Powitanie
15.35 ’’Przygody Alfreda Jonatana Kwa­

ka” - serial animowany prod. USA
16.00 Panorama
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16.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie

17.30 ’’Miłość i dyplomacja” - serial prod. 
kanadyjsko - argentyńskiej

18.00 Panorama
18.05 Programy lokalne
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
21.00 Panorama
21.30 Reporterzy Dwójki przedstawiają
22.00 Noc detektywów: ’’Niewygodny 

świadek” - film kryminalny prod. 
USA (1976 r., 73 min.)

23.15 Znaki zapytania
23.45 Fundacja Nadziei
24.00 Panorama
0.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
1.05 ’’Nocne sesje” - serial prod. USA
1.30 Zakończenie programu

WTOREK 22. II. 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Mama i ja
9.30 Domowe przedszkole
9.55 Porozmawiajmy o dzieciach

10.00 Klub samotnych serc
10.15 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
11.00 ’’Życie” - serial prod. japońskiej
11.45 Ściśle jawne
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Dla dzieci: Tik - Tak
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla dzieci: Tik - Tak
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Sensacje XX wieku
17.45 W kinie i na kasecie
18.05 "M urphy Brown” - serial komedio­

wy prod. USA
18.30 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Sejmograf - magazyn parlam entar­

ny
20.25 ”Cud miłości” - film fab. prod. USA. 

Historię przedstawioną tutaj napi­
sało samo życie. Opowiada ona
o miłości, poświęceniu, nadziei. 
W pewnej rodzinie przychodzi na 
świat drugie dziecko. Niestety, chło­
pczyk jest chory...

22.00 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­
ka Olimpijskie

23.05 Wiadomości
23.20 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka
23.00 Człowiek w zagrożeniu ”Ta wspa­

niała praca” - film dokumentalny
24.00 Sabat - program Grażyny Szczęś­

niak
0.40 Zespół ”IRA” - fragmenty koncertu
1.00 Siódemka w Jedynce
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Anette” - serial anim. prod. japoń­

skiej
9.00 Studio Dwójki
9.10 ’’Miłość i dyplomacja” - serial prod. 

kanadyjsko - argentyńskiej
9.40 Świat kobiet

10.05 ’’Family album” - język angloame- 
rykański dla średniozaawansowa- 
nych

10.30 ’’The Carsat Crisis” - język angiel­
ski w nauce i technice

10.45 ’’Starting Business English” - język 
angielski w biznesie

11.00 Panorama
11.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
12.45 Przeboje Dwójki
13.00 Panorama
13.05 ’’Wiry życia” - serial prod. francus­

kiej
14.00 Godzina szczerości
14.50 Znaki zapytania
15.20 Powitanie
15.35 ’’A nette” - serial anim. prod. japoń­

skiej
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
17.30 ’’Miłość i dyplomacja” - serial prod. 

kanadyjsko - argentyńskiej
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
20.05 Pytania o Polskę - program pub­

licystyczny
21.00 Panorama
21.30 P unkt widzenia
22.00 Balet Metropolitan Opera w No­

wym Jorku
24.00 Panorama

0.05 "Wróg wroga” - serial prod. szwe­
dzko - niemiecko - włoskiej

0.50 Zakończenie programu

ŚRODA 23. n .  94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
11.10 "Tajemnice starej kopalni” - serial 

obyczajowy prod. australijskiej
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Mama i ja
13.00 Domowe przedszkole
13.25 Porozmawiajmy o dzieciach
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 Dla młodych widzów
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Klinika zdrowego człowieka
17.40 Reportaż
18.05 ’’Tajemnice starej kopalni” - serial 

prod. australijskiej
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
20.50 Gramy piosenki (4)
21.35 Zawód: reżyser - Francis Ford Cop­

pola
22.00 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
23.00 Wiadomości
23.15 Gorąca linia
23.25 Muzyczna Jedynka
23.35 ”80 huzarów” - film historyczny 

prod. węgierskiej (1992 r., 88 min.)
1.00 Nocne czuwanie bez butelki
2.00 Zakończenie programu

PROGRAM II

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny

8.35 ’’Kacper i jego przyjaciele” - serial 
animowany prod. USA

9.00 Studio Dwójki
9.10 ’’Miłość i dyplomacja” - serial prod. 

kanadyjsko - argentyńskiej
9.40 Świat kobiet

10.05 ’’Muzzy in Gondoland” - język an­
gielski dla najmłodszych

10.10 ’’The Lost Secret” - język angielski 
dla średniozaawansowanych

10.25 "Muzzy comes back” - język an­
gielski dla dzieci

10.30 ’’Bonjour, ca va” - język francuski 
dla początkujących

11.00 Panorama
11.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
15.00 Michał Urbaniak - New York’92
15.30 Powitanie
15.35 ’’Kacper i jego przyjaciele” - serial 

anim. prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
17.25 Losowanie gier liczbowych totali­

zatora sportowego
17.30 ’’Miłość i dyplomacja” - serial prod. 

kanadyjsko - argentyńskiej
18.00 Panorama
18.05 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
20.05 Wieczór filmowy: "Kocham kino”
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.05 "Sex, kłamstwa i kasety wideo”

- film fab. prod. USA (1989 r., 97 
min.)

23.40 Wieczór filmowy: "Kocham kino”
24.00 Panorama

0.05 Wieczór filmowy: "Kocham kino”
0.35 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
2.05 Zakończenie programu

CZWARTEK 24. II. 94
PROGRAM I

6.00 Kawa czy herbata
9.00 Wiadomości
9.10 Program dnia
9.15 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
11.15 "Policjanci z Miami” - serial prod. 

USA
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15 Magazyn notowań
12.45 Mama i ja
13.00 Domowe przedszkole
13.25 Porozmawiajmy o dzieciach
13.30 - 15.55 Telewizja Edukacyjna
15.55 Program dnia
16.05 "Śmietnik” - magazyn ekologiczny
16.50 Muzyczna Jedynka
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie - teleturniej
17.50 Raport o zagrożeniach
18.05 ’’Zmagania z grypą” - film dok. 

prod. norweskiej
18.30 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
19.00 Teledysk
19.10 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Bilans - magazyn rządowy
20.20 ’’Policjanci z Miami” - serial prod. 

USA
21.10 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
22.40 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodarcze
23.20 Gorąca linia
23.30 Muzyczna Jedynka
23.40 "Ognista krew” - serial dok. prod. 

angielskiej

0.25 To lubię
1.25 Program rozrywkowy
1.55 Zakończenie programu

PROGRAM n

7.30 Panorama
7.35 Przeboje Dwójki
8.05 Program lokalny
8.35 ’’Zorro” - serial anim. prod. USA
9.00 Studio Dwójki
9.10 ’’Miłość i dyplomacja” - serial prod. 

kanadyjsko - argentyńskiej
9.40 Świat kobiet

10.00 Wild America - film w wersji orygi­
nalnej

10.30 Film prod. francuskiej w wersji 
oryginalnej

11.00 Panorama
11.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
15.00 Wariat koncesjonowany (powt.)
15.30 Powitanie
15.35 "Zorro” - serial prod. USA
16.00 Panorama
16.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
17.30 ’’Miłość i dyplomacja” - serial prod. 

kanadyjsko - argentyńskiej
18.00 Panorama
18.03 Program lokalny
18.35 Koło fortuny - teleturniej
19.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
20.05 Menuhin dyryguje Beethovena - 

koncert Sinfonia Varsovia
21.00 Panorama
21.25 ”Co się stało” - program publicys­

tyczny
22.20 "Milczenie poety” - dram at psy­

chologiczny prod. niemieckiej (1986 
r., 99 min.)

24.00 Panorama
0.05 Studio sport - XVII Zimowe Igrzys­

ka Olimpijskie
1.05 Zakończenie programu

Redakcja nie odpowiada za zmiany
w programie

Kino ”Echo”
"K a lah ari”
19.11. sobota - 16.30
20.11. niedziela - 16.30
od lat 12, cena biletu - 25.000 zł

’’N iesam owita McCoy” (USA)
22.11. wtorek - 18.00
23.11. środa - 18.00
od lat 15, cena biletu - 25.000 zł

’’Ścigany” (USA)
26.11. sobota - 18.00
27.11. niedziela - 16.30
od lat 15, cena biletu - 30.000 zł

’’Robin Hood - Faceci w rajtuzach”
16.11. środa - 18.00, 20.00
od lat 12, cena biletu 30.000 zl

Wypożyczalnia 
Kino ’’Echo”
1. ’’The Bodyguard” - melodramat
2. "Ekstaza” - młodzieżowy
3. "Diagnoza zbrodni” - thriller
4. "Śm iertelna tajemnica” - sensacja
5. "Niesamowita McCoy" - sensacja
6. "Wszystko dla gości” - sensacja
7. ’’Szmaragdowy koń” - komedia
8. "Dom wariatów” - komedia
9. "Niewidzialny chłopak” - komedia
10. "Godżilla kontra M othra" - fantastyka
11. ”67 dni” - wojenny
12. ’’Stowarzyszenie przeszczepionych 
serc”
13. ’’Pożegnanie z Marią”
14. "Carnosaur” - horror
15. ’’Cudowna lampa Alladyna”
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Najcięższy człowiek świataSavoir vivre

Jak siedzieć?
Niby nic, a jednak sposób w ja­

kim siadamy może nas oszpecić. 
W autobusie czy tramwaju moż­
na często zobaczyć młode dziew­
czyny z szeroko rozstawionymi 
nogami, brzuchem wypiętym do 
przodu i głową zwisającą na za­
padniętą klatkę piersiową. Nie 
jest to zbyt przyjemny widok. 
Chłopcy też potrafią być specja­
listami w brzydkim siedzeniu...

Krzesło daje możliwość najpop- 
rawniejszego siedzenia. A jednak 
czego ludzie na nim nie wyprawia­
ją? - wyciągają nogi 
przed siebie, albo siada­
ją na samym brzegu 
i wiercą się nerwowo.

Fotel daje jeszcze wię­
cej okazji do niedbałości 
w ruchach. Wprawdzie 
fotel jest po to, by się 
w nim wygodnie roz­
siąść, trzeba jednak my­
śleć nie tylko o własnej 
wygodzie ale i o wraże­
niu, jakie mogą odnosić 
inni. Szczególnie kobie­
ta musi zwracać na to 
uwagę, gdy zakłada no­
gę na nogę.

Siedząc powinniśmy 
zachować poprawną po­
zycję - ale nie za sztyw­
ną, wygodną - ale nie 
niedbałą. Więc jaką? - 
harmonijną i wdzięczną.
Tylko niewielu ludzi ma 
wrodzony dar ładnego 
poruszania się i siada­
nia. Wszyscy inni muszą 
się w tym doskonalić.

Czy można zakładać 
nogę na nogę? Tak, ale 
pod warunkiem, że nie 
będzie to nieestetyczne.
Osoby otyłe raczej niech 
nie ryzykują. Przy wąs­
kiej spódnicy też trzeba 
bardzo uważać. W ten sposób od­
słania się nogi - warto się więc 
zastanowić czy jest co pokazać. 
Z nogami rozstawionymi szeroko 
można siedzieć tylko w spodniach. 
Nie wolno stawiać stóp piętami na 
zewnątrz, a palcami do siebie! Po­
winny one być złączone, oparte 
o podłogę, nieruchome.

Można opierać się palcami 
o oparcie krzesła, nie należy nato­
miast oplatać go ramionami. A gdy

A - Z  p a n i  d o m u

Żółty osad
Co zrobić gdy nasze palce mają 

żółty osad od nikotyny? Należy 
przetrzeć je tamponem zwilżonym 
cieczą sporządzoną ze zwykłej wo­
dy, wody utlenionej i kwasku cyt­
rynowego w następujących pro­
porcjach: 30 g wody, 50 g wody 
utlenionej, 10 g kwasku. Jeśli pal­
ce są bardzo zapuszczone zabieg 
należy powtarzać przez kilka dni 
z rzędu. A najlepiej rzucić palenie! 
Jeśli żółty osad jest spowodowany 
olejem, który nie chce się zmyć, 
należy ręce przetrzeć spirytusem 
lub wodą z amoniakiem. (ap)

trzymamy łokcie na poręczach fo­
tela, to czy można oprzeć brodę na 
dłoniach? - Tak, ale lepiej użyć 
w tym celu jednej ręki.

Gdy siedzimy nie wolno bujać 
się na krześle, balansować w pra­
wo i lewo, lub obsuwać się w dół. 
Siadać lub wstawać należy bez 
hałasu i wstrząsów, spokojnie, jak 
najlżej i najciszej. To samo dotyczy 
przesuwania krzesła. Odstawiać 
krzesło na swoje miejsce? - Nieko­
niecznie. Pogniecione poduszki 
możemy lekko wyrównać, lecz 
bez ostentacyjnego potrząsania 
i trzepania.
Na podstawie „ABC dobrego wy­
chowania” opr. Agnieszka Pilar­
czyk

M oc z i ó ł
M niszek czy law enda, m ięta czy rze­

żucha - zioła nie tylko popraw iają 
sm ak sosów czy sała tek , ale są w aż­
nym  źródłem  w itam in. M ają też cudo­
w ny w pływ  na urodę...

ANYŻ zapobiega tłustej skórze. Ta 
bogata w  w ysokow artościow e witami-

A to ciekawe
Czy wiesz, że czas spożywania 

posiłków jest bardzo ważny dla 
zachowania linii? Mniej więcej od 
godz. 18.00 do godz. 9.00 nasz or­
ganizm nie trawi już tak intesyw- 
nie jak w ciągu dnia. Najszybciej 
i najłatwiej trawienie przebiega 
około południa. Dlatego rano po­
winno się ograniczyć do zjedzenia 
jakiegoś owocu lub czegoś równie 
lekkiego. Ciepły, najbardziej kalo­
ryczny posiłek powinno się zjadać 
właśnie w południe. Kolację
- oczywiście lekkostrawną, można 
2yeść nie później niż o godz. 18.00
- 19.00, a najlepiej wcale. (ap)

Martwi nas, gdy waga pokazuje 
kilka czy kilkanaście kilogramów 
więcej, niż wymaga norma. Cieka­
we jednak, co myślał o swoim 
ciężarze najcięższy człowiek świa­
ta?
Był nim Jon Brower Minnoch 

(1941 - 1983) z USA. Ten były tak­
sówkarz miał 183 cm wzrostu 
i w marcu 1978 r. ważył 635 kg, 
kiedy to trafił do szpitala. Dwu­
nastu strażaków musiało przeno­
sić go z domu na prom na specjal­
nych, zaimprowizowanych no­
szach. W szpitalu leżał na dwóch 
połączonych ze sobą łóżkach. Aby 
go przewrócić potrzebnych było 13 
osób.

...trudna czy łatwa, anioł czy jędza? 
Jeśli chcesz wiedzieć, odpowiedz so­
bie na ten malutki test.

1. Czy podejm ując jak ąś  decyzję 
myślisz o tym , ja k  na n ią  zareaguje 
Twój mąż?

2. Czy Twoje zachow anie często 
wywołuje sprzeciw  drugiej strony?

3. Czy w iesz lepiej od m ęża, ja k  on 
pow inien się zachować?

4. Czy zdarzyło ci się choć raz, 
usunąć przyczyny konfliktu?

5. Czy zdarzyło ci się n ie m ieć racji?
6. Jeśli Twój m ąż m a p retensje, to 

myślisz, że:
a) je s t głupi
b) nie m ożna z n im  w ytrzym ać
c) je s t inny niż ty

★  ★  ★

i r  Jeśli n a  py tan ia  : 1, 4, 5, 6c od­
pow iedziałaś „ ta k ” - je steś bezcennym  
skarbem  dla mężczyzny!

Jeśli odpow iedziałaś „ tak ” n a  po­
zostałe py tania - je steś typow ą żoną 
i kom plem entu  nie da  się powiedzieć.

ny  i żelazo roślina m a p iękny orzecho­
w y arom at. J e s t to idealne zioło do 
w szystkich sosów  sałatkow ych. S tosu­
je  się je  także jako  odtłuszczającą m a­
seczkę piękności. N ależy wymieszać 
2 łyżki drobno posiekanych listków, 
2 łyżki na tu ra lnego  jo g u rtu  z m ąką 
ow sianą i nanieść na tw arz  i szyję. 
Sp łukać po 10 m inutach.

ESTRAGON pobudza apetyt.
W sm aku  przypom ina delikatny  anyż. 
A ktyw izuje kubk i sm akow e i tym  sa­
m ym  pobudza apety t. Szczególnie po­
m ocny je s t w  m om entach  s tresu  lub 
w  czasie kłopotów  sercow ych. Żucie 
w  ciągu dnia k ilku  świeżych listków  
estragonu w m ig przyw róci rów now a­
gę ciała i ducha. Zioło to podnosi sm ak 
sała tek  i sosów ze śm ietaną, ja jek  i ryb.

LAWENDA działa na skórę i ka­
szel. Roślina bogata w olejki e teryczne 
służy nie tylko do produkcji perfum . 
Pom aga przy  ukąszeniach  owadów, na 
ran y  cięte, kaszel i przeziębienia, bóle 
głowy. K ąpiel z dodatk iem  law endy 
uspokaja i oczyszcza skórę. Zioło zasu­
szone je st skutecznym  środk iem  p rze­
ciw molom. K ońców ki liści law endy 
m ożna dodać, np.: do zup i galaretek .

M IĘTA usuwa zm ęczenie. Istnieją 
dw a rodzaje m ięty: pieprzow a, z której 
przyrządza się h erbatę  i zim ne napoje, 
oraz zielona o delikatnym  zapachu 
i sm aku , używ ana jako  przypraw a,

Do pana Minnocha należy także 
inny światowy rekord. Do lipca 
1979 r. Jego waga zmniejszyła się 
do 216 kg, tzn. stracił on w ten 
sposób 419 kg w ciągu dwóch lat, 
czyli średnio 4 kg tygodniowo.
Na tym nie koniec rekordów: Jon 

Minnoch przytył o 91 kg w  ciągu 
siedmiu dni, w październiku 1981 
r., gdy przyjęto go ponownie do 
szpitala. W chwili śmierci ważył 
363 kg.
Najlżejszą dorosłą osobą była Lu­

cia Zarate (1863 - 1889), Wychu­
dzona Meksykanka, która w wie­
ku 17 lat ważyła 2,125 kg przy 
wzroście 67 cm.

(ik)

w nych przypadkach ja k  „skarb” , w  in­
nych - ja k  typow a żona, ucz się bow iem  
rokujesz nadzieje na przyszłość.

Nie przejm uj się jed n ak  wynikam i, 
bo przecież n ie łatw o je st n a  dłuższą 
m etę być aniołem . N aw et jeśli czasem  
się kłócicie - nie rozpaczaj. K łótnia to  
na tu ra ln y  sk ładn ik  codziennego życia 
i n ie  zw iastuje niczego złego, pod w a­
runkiem , że um iesz się kłócić m ądrze.

(ap)

Piwo - odżywka
O kazuje się, że jasne  piw o w ybitnie 

w zm acnia włosy! W ystarczy filiżanka 
piw a, k tó rą  rów nom iernie rozprow a­
dza się po całych w łosach. Nie należy 
p iw a sp łukiw ać - na  w ysuszonych w ło­
sach na pew no nie zostanie ani osad, 
an i specyficzny zapach. Po  tak iej płu- 
kance w łosy są jedw abiste i połyskują­
ce. (ap)

a także coraz częściej jako  herbata. 
U zyskiw any z m ięty m entol stosuje się 
do nacierania. Zioło to  odm ładza i leczy 
bóle mięśniowe, pom aga przy  kaszlu 
i odm łodzeniach.

MNISZEK wzmacnia odporność or­
ganizmu. Roślina ta  zaw iera dużo wi­
tam iny  A (na oczy), B (gładka skóra) 
i C (w zm acnia system  odpornościowy). 
M łode listki tegoż zioła m ają orzecho­
w y sm ak. M ożna n im i posypać chleb 
z m asłem  lub  posiekane dodać do sała­
tk i lub  zupy. Syrop przygotow any 
z kw iatków  m niszka je s t w spaniałym  
lekarstw em  na kaszel.

ROZMARYN pobudza krążenie 
krwi i wzmacnia włosy. Służy jako  
dodatek  do czerw onych sosów  spag­
he tti i w szelkich po traw  z grilla. G ałąz­
k a  rozm arynu w rzucona do kąpieli 
u spokaja nerw y  i w zm acnia żołądek. 
Do p łukan ia  włosów  należy  wziąć 
garść liści i n ie dopuszczając do w rze­
n ia  gotow ać 15 m in. O dlać i w m asow ać 
w  um yte włosy, następn ie spłukać.

RZEŻUCHA p o p raw ia  sam opoczu­
cie. Z aw iera w itam inę A  (popraw ia 
b lask  oczu), B (w pływ a na  p iękną skó­
rę), C (zdrowie). Zaw iera także sub­
stancje  odżywcze - jod  (zapobiega ta r ­
czycy), żelazo (budulec krw i), w apno 
(w zm acnia kości, paznokcie i włosy). 
W yśmienicie sm akuje na  chlebie, np.: 
z tw arogiem , lub w  sałatkach .

oprać. MarJan

Jaka jesteś w pożyciu małżeńskim?
Jeśli odpow iedziałaś „ ta k ” w  pe-



Horoskop
BARAN (21 III - 19 IV)
W nadchodzącym  okresie specjalny 

akcen t padnie n a  życie miłosne. P rzy­
gotuj się, że w  Tw ym  życiu pojawi się 
now a znajomość lub  rom ans. Przyjęcia 
i spotkania służbow e okażą się bardzo 
cenne dla organizow ania randek. We­
nus - p laneta  miłości i p iękna - spraw i, 
że przejaw isz szczególną wrażliwość 
na  m uzykę, sztukę i ... poezję. Pom yśl­
ny  dzień - sobota.

BYK (20 IV - 20 V)
Ktoś podzielający Twoje upodobania 

może okazać się dobrym  tow arzyst­
wem w godzinach w olnych od pracy. 
G łów ną rolę odegrają osoby spod zna­
k u  Wagi, Skorpiona, jak  też Byka. 
Gwiazdy w prow adzą w Tw e życie 
i Twój dom  now ą g rupę osób, od k tó ­
rych  wiele się nauczysz, a może naw et 
zechcesz przem eblow ać swe m ieszka­
nie w  celu zrobienia w rażenia na  in ­
nych. Pom yślny dzień - środa.

BLIŹNIĘTA (21 V - 20 VI)
Przygotuj się na zm obilizowanie 

w szelkich możliwości, jeśli chodzi
o natchnienie, aby dokonać mądrego 
w yboru w chw ili s ta r tu  w now ym  k ie­
runku . N adchodzi też dobra pora n au ­
czyć się, ja k  przebyw ać w sam otności 
bez poczucia osam otnienia. K toś spod 
znaku Ryb zapew ni Ci spokojne, pełne 
w spółczucia tow arzystw o. Jego poglą­
dy nie będą odbiegały zbytnio od Twej 
w łasnej linii m yślenia. Pom yślny dzień
- niedziela.

RAK (21 VI - 22 VII)
Możesz połączyć in teres z przyjem ­

nościami. Spędzaj czas tow arzysko 
z osobami zajm ującym i w ysokie pozy­
cje. Gwiazdy „skon tak tu ją” Cię z kimś

spod znaku Koziorożca, kogo cechuje 
am bicja, pracow itość i p raktyczne po­
dejście. Roztocz swój u rok  w e w szyst­
kich spraw ach kariery  zawodowej. 
P rzed  Tobą w spaniałe perspektyw y. 
W spraw ach sercow ych - k róciu tk i za­
stój. Pom yślny dzień - czw artek.

LEW (23 VII - 22 VIII)
W ażną rolę w nadchodzącym  okresie 

odegra osoba spod znaku B arana, k tó­
ra  w niesie w Twoje życie ciepło, w e­
w nętrzny  ogień i ducha przygody. Jeśli 
je j posłuchasz, to podejm iesz właściwą 
decyzję. Chw ilam i ta  osoba może w y­
dać Ci się sam olubna lub bezkrytycz­
na, ale jeśli w słuchasz się w  jej racje, 
pojmiesz, że płynie z nich chęć dopo- 
możenia Ci. Pom yślny dzień - środa.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Osoby spod znaku  Lwa i Wodnika 

spraw ią, że zalśnisz blaskiem  w tow a­
rzystw ie. Dowiesz się czegoś o tym  co 
tajem ne. Osoba spod znaku Lwa może 
podzielić się z Tobą wieloma in teresu­
jącym i doświadczeniam i. Od strony fi­
nansow ej przyniesiesz tej osobie szczę­
ście, zwłaszcza jeśli dla niej pracujesz, 
realizując now e, tw órcze przedsięw ­
zięcie. Pom yślny dzień - piątek.

WAGA (23 IX - 22 X)
Powróci ktoś z Twojej przeszłości 

zw racając Tw e m yśli ku  przebrzm ia­
łym m arzeniom  i w spom nieniom . Ist­
n ieje możliwość odbycia w ielu roz­
m ów  na tem at przeszłości. W zbudzą 
one nostalgię, a  może naw et wycisną 
trochę sen tym enta lnych  łez. Odczu­
jesz  u tra tę  części swobody na rzecz 
zobowiązań w  s tosunku do zaprzyjaź­
nionej osoby. Pom yślny dzień - środa.

SKORPION (23 X - 21 XI)
Rozpoczęty przez Ciebie p ro jek t w y­

magać będzie lekkości w  podejściu 
i poczucia hum oru. W kw estiach  zwią­
zanych z rodziną n ie  należy forsować

pew nych spraw . Odczujesz potrzebę 
rozpoczęcia pew nych spraw  na nowo. 
Zanosi się na dużo ruchu  i przygód! 
Mniej będzie przym usu dokonyw ania 
przem iany w  sobie i zdołasz skoncen t­
row ać się bardziej na  w ydarzeniach 
św iata zew nętrznego. Pom yślny dzień
- w torek.

STRZELEC (22 XI - 21 XII)
O garniać Cię będzie uczucie osacze­

nia przez rzeczywistość. Jeśli szukasz 
drogi ucieczki, zwolnij tem po i zasta­
nów się. Posuw aj się k rok  po kroku, 
a gdy zdasz sobie spraw ę, że odczu­
w asz nieznaczną u tra tę  wolności, pa­
m iętaj, że dasz sobie radę z każdym  
problem em , jeśli nie ulegniesz panice. 
Pom yślny  dzień - poniedziałek.

KOZIOROŻEC (22 XII - 19 I)
P ew ne p lanety  spraw ią, że wykażesz 

więcej niż zw ykle am bicji w  k ie runku  
pow iększenia swojego kon ta  banko­
wego. P rzyciągać będziesz do siebie 
ludzi pióra, nauczycieli. W yraźnie n a ­
stąpi u  Ciebie pragnienie studiow ania 
nowego przedm iotu. Twoja elokw en­

cja będzie w iększa niż zazwyczaj 
i przyjem niej Ci będzie przebyw ać 
w śród ludzi o zainteresow aniach um y­
słowych. Pom yślny dzień - czw artek.

WODNIK (20 I - 18 II)
Nadchodzący okres może okazać się 

bardzo burzliw y, jeśli chodzi o spraw y 
w spólnych interesów . P a r tn e r  lub  par­
tne rka , osoba, z k tó rą  jesteś w  związku 
lub ktoś z kolegów, może okazać w yją­
tkow o krytyczny s tosunek wobec ja ­
kiejś Twojej ekstraw agancji. Tym  ra­
zem oszczędź sobie uczuciow ych burz, 
idąc na kom prom is. Pom yślny dzień
- piątek.

RYBY (19 II - 20 III)
Trzeba będzie podzielić się najg łęb­

szym i odczuciam i z kim ś innym . Mo­
żesz zaufać tej osobie, o której pom yś­
lisz, szczególnie jeśli będzie ona spod 
znaku Ryb lub P anny. Możesz poczuć 
pokusę zam knięcia się w  sobie i za taje­
nia swoich uczuć, ale to tylko je  w zm o­
cni. T rzeba wydobyć je  na  światło 
dzienne i pozbyć się podświadom ych 
obaw. Pom yślny dzień - czw artek.

MERKURY I WENUS

Rozwiązania krzyżówki prosi­
my przysyłać lub dostarczać wraz 
z kuponem do Biura Ogłoszeń (Ry­
nek, Ratusz) do 26 lutego 1994 r. 
Spośród prawidłowych rozwiązań 
wylosowane zostaną dwie nagro­
dy pieniężne: 200 tys. zł i 50 tys. zł 
oraz dwie nagrody książkowe.

„G.J.” nr 7

Rozwiązanie krzyżówki nr 144
Hasło: Rzadko nadwaga sercu 

pomaga.
N a g ro d y  w y lo so w a li: Renata Ka- 

rlińska, S zcz o n ó w  29 (200 ty s . zł), 
Piotr Cegielski, Ja ra c z e w o , u l. 
T o p o lo w a  3 / 9  (50 ty s . zł); Adam 
Soliński, J a ro c in ,  u l. W a rc ia n a  4, 
Karol Grzempowski, W ilk o w y ja , 
u l. P o w s t. W lk p . 105 (n a g ro d y  
k s iąż k o w e).

P o  o d b ió r  n a g ró d  p ro s im y  s ię  
zg ło sić  d o  B iu ra  O g ło sz e ń  (R y n ek , 
R a tu sz )  w  c iąg u  d w ó c h  ty g o d n i.

.Oi-IM PI f í  e>-a-

Krzyżówka nr 146 Poziomo: 1) odręczny rysunek, 6) jar, wąwóz, 9) 
przeciwieństwo syntezy, 10) zamek błyskawicz­
ny, 11) potocznie pieniądze, mamona, 12) prenu­
merator, 13) diabeł, czort, 16) imię filmowego 
włamywacza - dżentelmena, 19) nadzienie, 22) 
okrasa, 23) wielbiciel piękna, 24) 12 sztuk, 25) 
papuga z Australii, 26) tarlak, 27) słoń z epoki 
lodowcowej, 30) niespodziewane uderzenie, atak, 
33) wiszące łóżko, 36) ssak morski podobny do 
foki, 37) muzułmański minister, 38) ponoć na 
pstrym koniu jeździ, 39) pustelnik, 40) były minis­
ter od zup, 41) ekshautor;

Pionowo: 1) b y ł n im  D ra te w k a , 2) c e n n y  n a s z y j­
n ik , 3) u s tró j w  d a w n e j R osji, 4) ś w ią ty n ia  b u d d y j­
s k a , 5) m ę s ie ń , m u s k u ł ,  6) d o  zę b ó w , 7) 0:0, 8) 
u z u p e łn ie n ie  s u k n i  ś lu b n e j ,  14) n p .: s ie k ie rk i  n a  
k ije k , 15) ru c h  s z a c h o w y , 17) n a c z y n ie  la b o r a to ­
ry jn e , 18) n a  n ie j w y s tę p y  a r ty s ty c z n e ,  19) los, 
p rz e z n a c z e n ie , 20) u m y s ł, 21) n a jw y ż sz y  p u n k t  n a  
n ie b ie , 28) ó s m a k , 29) cz ę ść  t r ą b k i ,  30) p rz y z w y ­
cz a je n ie , 31) sz p o n , 32) g łu p ie c , b a łw a n , 33) r u m o r ,  
s tu k o t ,  34) n a  tw a rz y  s ta ro ż y tn e g o  a k to r a ,  35) 
s z k o c k i d e s e ń .

L i te ry  z p ó l p o n u m e ro w a n y c h  w  p ra w y m  d o l­
n y m , n a p is a n e  o d  1 d o  20, u tw o rz ą  ro z w ią z a n ie .
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